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L U D W IK  T A N IE W S K I 
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

Problemy planowania prac Centralnego Instytutu O chrony Pracy* **))
A u to r  ana lizu je  w a ru n k i spo łeczno-po lityczne w  ja k ic h  budu je  się soc ja lizm  w  Polsce L u d o ­

w e j, w skazu jąc na konieczność w yc iągn ięc ia  w n ioskó w  z I X  P lenum  K C  P ZP R  p rzy  w y tycza n iu  
dalszych dróg d la  d o k try n y  ochrony pracy. P rog ram  prac naukow ych  po w in ie n  ponadto  
uw zg lędn iać ro zw ó j n a u k i i  p ra k ty k i och rony p ra cy  w  ZSRR. Szczególnie po dkre ś lić  na leży  
pro b lem y m echan izac ji i  au tom atyzac ji.

W  końcu  a u to r an a lizu je  k ry te r ia  p rzy ję c ia  p ro b lem ów  naukow ych  do p la n u  p rac C IO P  oraz  
na św ie tla  k ry ty c z n ie  p lan  na ro k  1954.

Abtop aHajiH3ypyeT oómecTBeHno ncwmTmecKHe ycjioBM  Aena cTpoemiH cou,najiH3Ma b HapoAHO- 
Z^eMOKpaTH^ecKOH ńojib ine yKa3biBaa npn-roM Ha HeoóxoAHMoerb ymTbraaHHH bmboaob c IX  njieHyMa 
„U,K T I3 n P “  b ero npoeKTax aa'jibHefiuiHX Aopor ajih aoktphhh oxpaHbi Tpyaa. TIporpaMMa Hayq- 
hhx  paóoT, KpoMe toto, AOA>KHa yHHTbmaTb pa3BHTHe HayK u pe3yjibTaTbi npHMeneHHH oxpaHbi Tpy- 
Aa b npaKTHKe b CCCP.

B ocoóeHHOCTH Heo6 xoAHMO noAnepKHyTb Boripocw MexaHH3 an,Hii h aBT0 MaTH3 a iu in . HaKOHeu aBTop 
aHaJiH3HpyeT Booóme KpHTepHH OTdopa Hay<mbix npoójieM  ajih ruiaHOB HayHHbix paóoT „C IO P “  a b aa- 
cthocth njiaH Ha 1954 roA-

• K sz ta łto w an ie  p la n u  problem ow ego p rac ¡naukow o-badaw ­
czych C IO P przebiega dotąd, pom im o trzech  la t  is tn ie ­
nia, w  fo rm ie  w a lk i „starego z n o w y m “ , prow adzone j 
w  In s ty tu c ie  przez jego zespół ■ i  przez lu d z i z zew nątrz, 
k tó rz y  w sp ó łp ra cu ją  z  C IO P p rz y  u s ta lan iu  i  re a liz a c ji tego 
p lanu.

W a lka  „s tarego z n o w y m “  je s t w y ra zem  postępu, po­
w ażną s iłą  napędową, przyśpieszającą proces ro zw o jo w y  
i przezw yciężającą w szystko co s ta re  i  przeżyte.

„W a lk a  m ięd zy  s ta rym  a n o w ym , m ięd zy  ty m  co um ie ra , 
a ty m  co się ro d z i — oto podstaw a naszego ro zw o ju . Jeżeli 
n ie  p o dkreś la m y i  n ie  u ja w n ia m y  uczc iw ie  i  o tw a rc ie , ja k  na 
b o lsze w ików  p rzysta ło , b ra kó w  i  b łęd ów  w  naszej p racy, za­
m y k a m y  sobie d rogę naprzód. M y  zaś chcem y posuwać się 
L ^ ó rz<łd  i  w łaśn ie  d la tego, że chcem y posuw ać się naprzód, m u - 
f  m y  uznać za je d n o  z naszych n a jw a żn ie jszych  zadań uczciw ą 
i  re w o lu c y jn ą  sa m o k ry tykę . Bez tego n ie  m a ru c h u  naprzód. 
Bez tego m e m a ro z w o ju “ . *»)

.W alka „s tarego z n o w y m “ jes t i  m us i być prowadzona 
bezustannie. P rzen ika n ie  pseudonaukow ych bu rżu a zy jn ych  
te o r ii do n a u k i och rony p ra cy  ha m u je  postęp, u tru d n ia  
w yko na n ie  ko n k re tn y c h  zadań, un ie m o ż liw ia  ob ie k tyw ne  
poznanie p ra w  ro z w o ju  i  w yko rzys ta n ie  ich  w  dz ia ła lnośc i 
p ra k tyczn e j. T y lk o  n ieusta jąca  k ry ty k a  i  s a m o k ry tyka  może 
prostow ać b łę d y  ludz i, k tó rz y  m a jąc na jlepszą w o lę , oży­
w ie n i p ra gn ien iem  rea lizo w a n ia  p raw dziw ego postępu 
w  dziedzin ie  och rony pracy, mogą staw ać się n ieśw iadom ie 
nos ic ie lam i id eo log ii bu rżu a zy jn e j, po legające j w  is toc ie  rze ­
czy n a :

1- od rzucan iu  m oż liw ośc i ca łkow itego  w y e lim in o w a n ia  r y ­
zyka  zawodowego na bazie p rzodu jące j te c h n ik i służącej 
w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  cz ło w ie kow i;

2. tra k to w a n iu  w y p a d k ó w  i chorób zaw odowych, ja ko  z ja ­
w iska  związanego z is to tą  p ro d u k c ji,  a n ie  w yn ika jące go  ze 
społecznych stosunków  p ro d u k c ji,  w  szczególności ze s to ­
sunków  k a p ita lis tyczn ych  i  pozostałości po k a p ita liz m ie ;

3. zwężan iu —  w  kon sekw enc ji —  p ro b le m a ty k i ochrony 
p ra cy  do stosowania urządzeń i  p rzep isów  narzucanych 
z zew ną trz  w  fo rm ie  uzupe łn ień  is tn ie ją cych  w a ru n k ó w  
techn icznych  i  o rgan izacy jnych  w  p ro d u k c ji,  a n ie  w y n i­

*) A r ty k u ł  op racow any na t le  p rzem ów ie n ia  wygłoszonego w  dn. 
Jo. XI.53 r. na posiedzen iu  R ady N a u ko w e j C entra lnego In s ty tu tu  
O chrony P racy.

**) J. S ta lin  — D zie ła , t .  X , s tr. 328, w y d . „K s ią ż k a  i  W iedza“  1950.

ka jących  z g ru n to w n ych  rozw iązań, op a rtych  o badania 
naukowe.

Na obecnym  etapie p ra w id ło w e  u jęc ie  zagadnień och rony 
p ra cy  m us i op ierać się o w y tyczne  w y p ły w a ją c e  z re fe ra tu  
tow . B ie ru ta  wygłoszonego na IX  P le nu m  i  z tez do d y s k u ­
s ji na I I  Z jazd  PZPR. W ytyczne  te o b e jm u ją  następujące 
zagadnienia oddz ia łu jące bezpośrednio na p ro b lem y och ro ­
n y  p ra cy ;

1. szybsze w drożen ie  p rzodu jące j te c h n ik i do ro ln ic tw a .
2. szersze i pe łn ie jsze w yko rzys ta n ie  surow ców  k ra jo w y c h  

i  m a te ria łó w  zastępczych,
3. pe łn ie jsze w yko rz y s ta n ie  zdolności p ro d u k c y jn e j p rze ­

m ys łu  ciężkiego rów n ież  d la  ce lów  p ro d u k c ji to w a ró w  m a­
sowego zużycia,

4. szerokie zastosowanie postępu technicznego w  p ro d u k c ji 
p rzem ys łu  lekk iego , spożywczego i  drobnego,

5. oszczędne i  ba rdz ie j celowe zużycie ś rod ków  in w e s ty ­
cy jn ych ,

6. p rzed łużen ie  życ ia  m aszyn i  urządzeń w  p ro d u k c ji,
7. lepsza gospodarka k a d ra m i przez w zro s t w yd a jn ośc i 

p racy  na bazie w p row adzen ia  i  opanow ania  now e j tech n i­
k i.

W szystk ie  powyższe zagadnienia m a ją  s łużyć zasadniczej 
sp raw ie , ja k ą  jes t podn iesien ie  poziom u życ ia  m ate ria lnego  
i  k u ltu ra ln e g o  mas p racu jących . B y  spe łn ić  te  zasadnicze 
zadania na leży skoncen trow ać uw agę na podn iesien ie  p ro ­
d u k c ji ro ln e j i  ś rod ków  masowego zużycia.

P ostaw ien ie  ty c h  w ie lk ic h  zadań sta ło  się m oż liw e  w s k u ­
tek  osiągnięć p rzem ys łu  ciężkiego w  ub ieg łych  la ta c h ., T y l­
ko bow iem  na podstaw ie  bazy m a te ria lno -techn iczne j tego 
p rzem ys łu  m ożna zapew nić re w o lu c y jn y  postęp te c h n ik i 
w  zacofanych do tąd gałęziach p ro d u k c ji (m. in . p rzem ysł 
le k k i,  ro ln ic tw o , transp o rt).

R ozw ój p rzem ysłu  w  Polsce k s z ta łtu je  się ja k  w ia d o ­
m o w  sposób następu jący: G loba lna  p ro d u k c ja  przem ysłu  
w  r. 1953 osiągnęła poziom  o 115%> w yższy n iż  w  ro k u  1949. 
Polska, k tó ra  w  r. 1938 za jm ow a ła  jedno z da lszych m ie jsc 
w  E urop ie  pod wzg lędem  ro zw o ju  p rzem ysłu , w  ro k u  1953 
zn a jd u je  się ju ż  na 5 m ie jscu  w  E urop ie  pod w zg lędem  g lo ­
ba ln e j w ie lko śc i p ro d u k c ji p rzem ysłow e j. Szczególnie szyb­
k ie  b y ło  tem po ro z w o ju  p rzem ys łu  ciężkiego. Podczas gdy



S tr. 42 P R O B L E M Y  P L A N O W A N IA  P R A C  C IO P N r 2

cała p ro d u k c ja  p rzem ysłow a w  r .  1953 jes t w iększa w  po­
ró w n a n iu  z r. 1949 o 115%, p ro d u k c ja  p rze m ysk i ciężkiego 
je s t w iększa o 135%. Zbudow ano nowe gałęzie przem ysłu , 
k tó re  n ie  is tn ia ły  w  Polsce k a p ita lis tyczn e j, lu b  k tó ry c h  p ro ­
d u k c ja  b y ła  b. nieznaczna, ja k  p rzem ys ł c iężk ich ob rab ia ­
rek, p rzem ysł s ta li szlachetnych, p rzem ysł tra k to  ow y i  sa­
m ochodowy, p rzem ys ł c iężk ich  m aszyn e lek trycznych , p rze ­
m ys ł s toczn iow y, w ie lk ie j syntezy chem icznej, w ł  ik ie n  syn ­
te tycznych  itp . N a js iln ie jsze  tem po w zro s tu  w yka za ł p rze ­
m ys ł m aszynow y, k tó rego  p ro d u k c ja  je s t obecnie ponad 2,5 
raza w iększa n iż  w  r. 1949 (7 -k ro tn y  w zrost w  stosunku 
do okresu przedw ojennego). Z osta ło  to  osiągnięte w  znacz­
n y m  s topn iu  przez budow ę n o w ych  w ie lk ic h  zak ładów  oraz 
genera lną re ko n s tru k c ję  w ie lu  Is tn ie jących  ob iektów .

W  po ró w n a n iu  z tem pem  ro z w o ju  przem ysłu  ciężkiego 
tem po ro z w o ju  p rzem ysłu  a r ty k u łó w  kon sum p cy jnych  by ło
0 w ie le  pow oln ie jsze. D latego na leży w  dalszych la ta ch  za­
pew n ić  n iezbędną p ropo rc jona lność  w  . ro z w o ju  p rzem ysłu  
przez przyśpieszenie ro z w o ju  p rzem ys łu  p r ty k u łó w  ko n ­
sum p cy jn ych  p rz y  jednoczesnym  zabezpieczeniu odpow ied­
niego w zro s tu  p ro d u k c ji ś rodków  w ytw ó rczośc i, ja ko  pod­
s taw y  ro z w o ju  ca łe j gospodark i na rodow e j. Konieczne jest 
rów nocześnie kon tynuo w a ć  rozbudow ę p rzem ys łu  ciężkiego 
zgodnie z zadan iam i p la n u  6-le tn ie go  i  zabezpieczyć w  ten 
sposób bazę, na k tó re j będzie m óg ł op ierać się pow ażny 
w zros t p ro d u k c ji p rze m ys łu  lekk iego , ro ln ic tw a  i  ca łe j gos­
p o d a rk i na rodow e j. W  ro z w o ju  p rzem ys łu  środków  w y tw ó r ­
czości na leży zapew nić  da lszy rozw ó j h u tn ic tw a  żelaza, d a l­
szą rozbudow ę przem ys łu  maszynowego, da lszy ro zw ó j p rze­
m ys łu  chemicznego, p ro d u k c ji m a te ria łó w  budow lanych
1 bazy pa liw ow o-energe tyczne j.

N a  t le  no w ych  zadań w ysu n ię tych  przez I X  P lenum  
P a r t i i ochrona p ra cy  spe łn ia  dw ie  —  w za jem n ie  zazębia­
jące się i  uzupe łn ia jące  się —  role.

Jedna z n ic h  polega na b e z p o ś r e d n i m  w p ły w ie , 
ja k i ochrona p ra cy  m a na zapew nienie m asom nieustannego 
w zro s tu  do b ro by tu  m ate ria lnego  i  ku ltu ra ln e g o , k tórego 
częścią sk ładow ą  są bezpieczne i  h ig ien iczne  d la  zd ro w ia  
w a ru n k i p racy. S pec ja ln ie  w y ra ź n ie  w ys tę p u je  to  p rzy  
m echan izac ji i  au to m a tyza c ji procesów p ro d u kcy jn ych . Ro­
b o tn ik  s ta je  się coraz ba rdz ie j k ie ro w n ik ie m  zespołu maszyn, 
przez co podnosi się jego te c h n ic z n o -k u ltu ra ln y  poziom 
i  zac ie ra ją  się zasadnicze różn ice m iędzy pracą um ysłow ą 
a fizyczną. M y ś l ta  zna lazła  sw ó j w y ra z  w  83 tezie, m ó w ią ­
cej o po trzeb ie  podn ies ien ia  poziom u bezpieczeństwa i  h i ­
g ieny pracy.

R o la  p o ś r e d n i a  och rony p ra cy  w ys tęp u je  p rzy  po­
szczególnych zagadnien iach w ysu n ię tych  w  tezach I X  P le ­
num .

W  celu zw iększen ia  g loba lne j p ro d u k c ji ro ln ic tw a  
w  ciągu n a jb liższych  2 la t  o ty le , o ile  w zros ła  w  ciągu 
osta tn ich  4 la t, tzn. o ok. 10% —  trzeba skom ple tow ać i  w y ­
szko lić  k a d ry  s łużby ro ln e j i  zapobiec o d p ły w a n iu  kadr 
ze w s i do p rzem ysłu . Z  zagadnien ia  tego w y p ły w a  ważny 
po s tu la t d la  och rony pracy. Polepszając w a ru n k i p racy 
w  przem yśle i  l ik w id u ją c  cho roby zawodowe —  ochrona 
p ra cy  ha m u je  p łynność kad r, zm nie jsza stop ień absencji 
i  chorobowości ro b o tn ikó w . Przez znaczne zm niejszenie, 
a na w e t w y e lim in o w a n ie  te j absencji i  p łynnośc i ochro­
na p ra c y  zapew nia  p rze m ys łow i tę  samą ilość  roboczogo- 
dzin, k tó rą  p rzem ys ł o trz y m a łb y  przez zaangażowanie do­
da tkow e j ilo ś c i no w ych  ro b o tn ikó w . Rów nież p rzew idz iana  
in te nsyw na  m echan izacja  ro ln ic tw a  w ym agać będzie róż­
nych  opracow ań p ro b lem ów  bezpiecznej k o n s tru k c ji m aszyn 
ro ln iczych  oraz us ta len ia  m etod p ra w id ło w e j ic h  eksp loata­
c j i  z p u n k tu  w idzen ia  h ig ie n y  pracy.

D la  osiągnięcia znacznej oszczędności ś rodków  in w e s ty c y j­
nych i  d la  ba rd z ie j celowego ich  zużycia —  s tw ie rdza  IX  
P le nu m  —• należy stanowczo p rzec iw dz ia łać  pode jm ow an iu  
now ych  in w e s ty c ji tam , gdzie można osiągnąć zam ierzony 
w z ro s t p ro d u k c ji lu b  us ług w  drodze lepszego w y k o rz y s ta ­
n ia  is tn ie ją cych  zdolności p ro d u kcy jn ych . Równocześnie na­
leży zwalczać tendencje zm ierza jące do pode jm ow an ia  b u ­
dow y now ych  ob ie k tó w  wszędzie tam , gdzie m ożna uzyskać 
niezbędny e fe k t drogą m a łe j m echan izacji, re k o n s tru k c ji lu b  
rozbudow y is tn ie ją cych  urządzeń.

Z tego w skazan ia  w y p ły w a ją  w ażne zalecenia dotyczące 
w y b o ru  rozw iązań  techn icznych  służących celom  och rony 
p racy. N a leży szukać rozw iązań  m n ie j kosztow nych , a k tó ­
ry c h  w p ły w  na zm ianę w a ru n k ó w  p ra cy  je s t dostatecznie 
duży. P rzyk ła de m  tak iego  m n ie j kosztownego, a p ra w id ło ­
wego rozw iązan ia  je s t zastąpienie n ie e fe k tyw n e j, a bardzo 
kosztow ne j in s ta la c ji w e n ty la c ji ogólne j na  oddzia łach go­
rących  w  przem yśle c ię żk im  naw ie w e m  m ie jscow ym  b a r­
dz ie j skutecznym  i  m n ie j kosztow nym . W  w ie lu  rów n ież  
p rzypadkach  można le p ie j i  oszczędniej w yko rzys ta ć  is tn ie ­
jącą w  zak ładz ie  pow ie rzchn ię  p ro d u k c y jn ą  przez zagęszcze­
n ie  p a rk u  maszynowego. M oże to  je d n a k  nas tąp ić  ty lk o  p rzy  
w spó łudz ia le  och rony p racy, k tó ra  rozw iąże zabezpieczenie 
ruch om ych  części m aszyn w  ten  sposób, że w y k lu c z y  to m oż­
liw ość  pow staw an ia  w y p a d k ó w  i  zapew ni rów nocześnie od­
po w ie dn i k lim a t d la  p ra cu jących  m im o  większego zagęszcze­
n ia  p a rk u  m aszynowego. N a leży tu  zaznaczyć, że zagadnie­
nie  podw yższenia p ro d u k c ji z każdego m e tra  po w ie rzchn i 
p ro d u k c y jn e j tra k to w a n e  je s t obecnie w  ZSRR ja ko  szcze­
gó ln ie  don ios ły  e lem ent ro z w o ju  p rzem ys łu  soc ja lis tyczne­
go („ Iz w ie s tia “  18.XII.53).

Z k o le i zapoczątkowana przez p lan  6- le tn i szeroka m e­
chan izac ja  procesów  p ro d u k c y jn y c h  l ik w id u je  n a jb a rd z ie j 
p racoch łonne i  uc iąż liw e  procesy, przeradza jąc m a ło  w y ­
da jn ą  pracę zw iązaną z dużym  w y s iłk ie m  fizycznym  w  
fu n k c ję  wyższą w ym aga jącą  w yso k ich  k w a lif ik a c ji.  Bez 
ud z ia łu  och rony p ra cy  w  a k c ji m echan izow ania p ro d u k c ji 
n ie  da się p rzeprow adzić  p o s tu la tu  jednoczesnego je j bez­
pieczeństwa. W reszcie, je ś li chodzi o p rzed łużen ie  okresu 
eksp lo a tac ji m aszyn p rz y  jednoczesnym  zapew n ien iu  bez­
p ieczeństwa obsłudze, k tó ra  może być narażona w s k u te k  
n iew łaściw ego p rzed łużen ia  tego okresu, to  trzeba  rów n ież  
pozw o lić  w kroczyć  w  ten p ro b lem  och ron ie  pracy.

R easum ując m ożem y pow iedzieć, że po s tu la ty , ja k ie  w y n i­
k a ją  —  w  m yś l d y re k ty w  I X  P le nu m  —  na od c in ku  postę­
pu technicznego, a ty m  sam ym  i  och rony pracy, po legają 
na:

1. p rzyśp ieszeniu m echan izac ji ja ko  podstawowego czynn i­
ka  w p ływ a ją cego  na  w zros t w yd a jn o śc i p ra cy  w  ram ach 
ty c h  sam ych kad r, bez zw iększen ia  in tensyw nośc i w y s iłk u  
rob o tn ika , ja k  to w  ana log icznych w a ru n ka ch  czyn i k a p ita ­
liz m ;

2. w p row adzen iu  now ych  postępow ych m etod pracy, 
um o ż liw ia ją cych  pe łn ie jsze w yko rzys ta n ie  istn ie jącego po­
te n c ja łu  p ro du kcy jne go  (maszyn, energ ii) p rzy  jednoczes­
n ym  przesycen iu  o rg an izac ji p racy  e lem en tam i och rony p ra ­
cy;

3. rea lizo w a n iu  p ro g ra m u  oszczędności w  ja k  na jszerszym  
zakresie (np. w  zakresie  zastąp ien ia  zag ran icznych su ro w ­
ców  d e fic y to w y c h  surow cam i k ra jo w y m i p rz y  p ro d u k c ji 
sprzętu ochronnego), w y k o rz y s ta n iu  p o w ie rzchn i p ro d u k ­
c y jn e j, p rzed łużen iu  okresu eksp lo a tac ji m aszyn z uw zg lęd ­
n ien iem  po s tu la tó w  och rony pracy.

Zna lez ien ie  d la  tych  ogólnych wskazań odpow iedniego 
konkre tnego  w yra zu  na od c in ku  p lan ow a n ia  p rac nauko w o- 
badaw czych z dz iedz iny och rony p racy  w ym aga głębszej 
ana lizy. Od c h w ili zapoczątkowania , na po lecenie P a r t i i
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i  Rządu, p ra c y  na uko w e j w  ty m  zakresie toczy się u  nas 
w a lk a  o p ro g ra m  prac naukow o-badaw czych . Jest ona p ro ­
wadzona z tych  sam ych pozyc ji, z k tó ry c h  p ro w a d z iły  ją  
radz ieck ie  in s ty tu ty  och rony pracy. D latego rozw iązan ia  
ty c h  p ro b lem ów  ogólnych, w yp racow ane w  ZSRR, m og ły  
i  m u s ia ły  stać się d la  nas d y re k tyw ą . Ze zgodności l in i i  k ie ­
ru n k o w y c h  w y n ik a , że rów n ież  p rz y  rozw ią zyw a n iu  poszcze­
gó lnych  zagadnień m ery to ryczn ych  ko rzys tam y w  ja k  n a j­
szerszym  zakresie z osiągnięć radzieck ich .

L in ie  k ie ru n k o w e  i  zadania in s ty tu tó w  ra d z ie ck ich  w  ca­
łe j dziedzin ie  te c h n ik i, a w ięc  i  w  dz iedzin ie  ochrony p ra ­
cy, zosta ły  usta lone  na  X I X  Z jeździe  K P Z R  w  tezach do 
V  p la n u  p ięc io le tn iego i  w  dalszej dysku s ji. Zadan iem  in ­
s ty tu tó w  techn icznych, a w ięc rów n ież  in s ty tu tó w  och ro ­
n y  p racy, jes t pom oc w  przechodzen iu od soc ja lizm u do k o ­
m u n izm u  na bazie na jw yższe j te c h n ik i w  opa rc iu  o do tych ­
czasowe osiągnięcia i  o w yso k ie  tem po ro z w o ju  w  każdej 
dziedzin ie, pozw a la jące rozw iązyw ać n a jtru d n ie js z e  p ro b le ­
m y. W  zakresie och rony p ra cy  d y re k ty w y  te  w y s u w a ją  na 
czoło po s tu la t opanow ania i  w d rożen ia  ta k ic h  m etod p ra ­
cy, k tó re  zapew nią  ca łko w ic ie  zdrow ą i  bezpieczną p ro d u k ­
c ję  p rz y  na jw iększe j w yda jnośc i, osiąganej kosztem  ja k  n a j­
m n ie jszych  w y s iłk ó w . Równocześnie X IX  Z jazd  uzńa ł och ro ­
nę p ra cy  za jeden z na jw a żn ie jszych  w a ru n k ó w  w yko na n ia  
p la n u  p ięcio le tn iego.

N a jw a żn ie jszym i m etodam i w a łk i o w yso k i poziom  ochro­
n y  p ra cy  w  ZSRR są m echan izacja  i  au tom atyzac ja  proce­
sów p ro d u kcy jn ych . Po w o jn ie  o jczyźn iane j au tom atyza­
c ja  p ro d u k c ji je s t stosowana w  ZSRR w  ska li n ie  spotykane j 
na świecie. *) S pecja ln ie  dobre w y n ik i osiągnięto w  p rze ­
m yśle  energetycznym , przem yśle bu dow y maszyn, m e ta lu r­
g ii, p ro d u k tó w  na fto w ych , le k k im  i  spożywczym . P ra w ie  w e 
w szys tk ich  e le k tro w n ia ch  radz ieck ich  ciężką i  w ycze rpu jącą  
pracę palacza p rzy  ko tła c h  pa row ych  w y k o n u ją  m echan iz- 

T e ch n ik  w  b ia ły m  fa rtu c h u  od czasu do czasu ty lk o  z ja ­
w ia  się w  k o t ło w n i i  k o n tro lu je  pracę au tom atycznych 
urządzeń reg u la cy jn ych  k ie ru ją c y c h  procesem  w y tw a rz a n ia  
pary.

A u to m atyzac ja  w yc iągu  w ie lkop iecow ego, po raz p ie rw - 
szy zastosowana w  ZSRR ju ż  w  czasie p ie rw sze j s ta lin o w ­
sk ie j p ię c io la tk i, z lik w id o w a ła  zawód ro b o tn ik ó w  p laco­
w ych . Ich  ciężka praca fizyczna  została zastąpiona przez 
au tom atyczne urządzenia. P rzy  w yc iągu  w ie lko p iecow ym  
je s t te raz za tru d n io n y  ty lk o  jeden ro b o tn ik .

Doskonałe w y n ik i osiągnięto w  ra d z ie ck im  przem yśle  b u ­
d o w y  maszyn. Ja k  w iadom o —  ręczne od lew an ie  m e ta lu  
w  od lew n iach  je s t szkod liw e  d la  zdrow ia . A u tom atyczne  
m aszyny od lewnicze o d m ie n iły  ca łkow ic ie  w yg lą d  od lew ni, 
d e fin ity w n ie  z lik w id o w a ły  w y p a d k i p rzy  p racy  i  znacznie 
po lepszyły  stan h ig ieny . Jeszcze do n iedaw na w  o d le w n i­
c tw ie  ręczne oczyszczanie od lew ów  odbyw a ło  się w  atm os­
ferze zanieczyszczonej p y łe m  i  gazami. Zastosowanie au to­
m a tów  do oczyszczania od lew ów  za pomocą s tru m ie n ia  ś ru ­
tu  ca łkow ic ie  w y e lim in o w a ło  oczyszczanie ręczne.

W yposażenie k u ź n i w  e lektryczne  piece z urządzeniem  
przenośn ikow ym , k ie ro w a n ym  autom atycznie, po zw o liło  na 
lik w id a c ję  dym u i  t le n k u  w ęgla, zanieczyszczających a tm o­
sferę w  kuźn iach  s ta rych  zaopatrzonych w  piece nagrzew - 
nicze.

P e łne w yobrażenie o zasięgu au tom atyzac ji, ja ko  w yra zu  
przodu jące j te c h n ik i soc ja lis tyczne j, zm ie rza jące j do ca łko ­
w ite j och rony p racy, da ją  tzw . „za k ła d y -a u to m a ty “  zorga­
n izow ane przez rad z ie ck ich  spec ja lis tów  w  różnych  ga łę­
ziach p rzem ysłu . Chodzi tu ta j o „z a k ła d y -a u to m a ty “  p ro ­

*) Dane zaczerpn ię te  z gazety „ T r u d "  n r  278, 2S.11.53, a r ty k u ł p ro f. 
■ te c lm iczn ych  W. Ł o s s i j e w s k i e g o  ł  kar.d. na u k  

techm cz. A . C h r a m o j a .

duku jące  t ło k i a lu m in io w e  d la  s iln ik ó w  sam ochodowych, 
zautom atyzow ane zak łady  p ro du ku ją ce  beton, au tom atycz­
ne p ie k a rn ie  itp .

W  p ie rw szym  na św iecie  au tom a tycznym  zak ładz ie  t ło ­
k ó w  sam ochodowych, s tanow iącym  p ie rw o w z ó r s o c ja lis ty ­
cznej te ch n ik i, w szystko, poczyna jąc od pierwszego procesu 
p ro du kcy jne go  —  od lan ia  p ó łw y ro b u  —  i  kończąc na zapa­
ko w a n iu  w y ro b ó w  —  jest dokonyw ane za pomocą au tom a­
tów . K ie ro w a n ie  n im i odbyw a się w  pu nkc ie  rozdzie lczym , 
zna jd u ją cym  się w e w n ą trz  oddzia łu . P rzy  pom ocy s te row a­
n ia  zdalnego k ie ro w n ik  p u n k tu  rozdzielczego obserw uje  
ca ły proces p ro d u k c y jn y  i  pracę każdej po jedyncze j m aszy­
ny. Co m in u tę  poda je się w  sposób au tom atyczny  około 
p ięc iu  tys ięcy  różnych  poleceń, zw iązanych z przebieg iem  
procesu p rodukcy jnego .

W  ra d z ie ck im  przem yśle b u d o w y  m aszyn dz ia ła  obecnie 
w ie lk a  ilość au tom atycznych  l in i i .  Każda l in ia  zaw ie ra  oko­
ło  60 m aszyn i  różnych  urządzeń. A g re g a ty  te  zm ien ia ją  
ca łkow ic ie  przebieg p racy, w y k o n u ją c  sko m p liko w a n y  p ro ­
ces o b ró b k i d e ta li o na jró żn ie jszych  kszta łtach .

W  M o sk iew sk im  Z ak ładz ie  Sam ochodowym  im . S ta lina  
p rz y  l i n i i  po tokow e j d la  ob rób k i b lo k ó w  s iln ik o w y c h  za­
tru d n ia  się ty lk o  7 ro b o tn ikó w . P rzedtem  p rzy  te j czyn­
ności p racow a ło  65 lu d z i. Obecnie ro la  ro b o tn ik ó w  polega 
tu ta j na  w y k o n y w a n iu  k o n tro li nad dz ia łan iem  m echan iz­
m ów , ich  p rzyg o to w yw a n iu  i  w łączan iu . O n ie p ra w id ło w y m  
d z ia ła n iu  ja k ie jk o lw ie k  m aszyny sygn a lizu ją  na tychm ia s t 
specja lne p rzyrządy.

N a jw ażn ie jszą  cechą au tom atycznych  l i n i i  i zak ładów  jes t 
c a łk o w ite  bezpieczeństwo pracy. W szystkie  m aszyny są 
zaopatrzone w  urządzenia ochronne i  sygnalizację , k tó ra  
w yk lu cza  m ożliw ość w yp a d k u  p rz y  pracy.

W  zakładach rad z ie ck ich  au tom atyzac ja  je s t stosowana 
nie  ty lk o  p rz y  te rm iczn e j i  m echan iczne j obróbce de ta li. 
Szeroko są stosowane rów n ież  różne urządzen ia  autom a­
tyczne j k o n tro li dz ia łan ia  agregatów  i  ja kośc i p ro d u k c ji. 
Ż y je m y  teraz w  okresie  w ie lk ic h  szybkości, zm ys ły  lu dzk ie  
zaś n ie  mogą nadążyć za b ieg iem  ruchom ych  części m a­
szyn. C ienka b lacha sta low a w ych o d z i z w a lcó w  w a lc a rk i 
z szybkością pociągu pośpiesznego. W rzeciona n ie k tó ry c h  
to k a re k  w y k o n u ją  do p ięc iu  tys ięcy  ob ro tó w  na m inutę . 
D latego cz ło w ie kow i k o n tro lu ją c e m u  p ro d u kc ję  pom agają 
urządzenia autom atyczne. A u to m a ty  k o n tro lu ją  przebieg 
o b ró b k i de ta li, us ta la ją  ich  jakość, spraw dza ją  odchylen ia  
od n o rm y  pow sta łe  w  czasie p ro d u k c ji. P rz y  pom ocy fo to -  
e lem entów  dokonu je  się so rtow an ia  różnych  m a te ria łó w  
i  d e ta li w  zależności od ich  b a rw y  i  ja kośc i ob rób k i, e w i­
dencję w y ro b ó w  itp . W ie le  m echan icznych i  e lek trom echa­
n icznych  au tom atów  k o n tro lu ją c o -s o rtu ją c y c h  zastosowano 
p rzy  m asow ej p ro d u k c ji łożysk.

S pec ja ln ie  zw raca się uwagę na p rzy rzą dy  autom atyczne 
ochran ia jące bezpośrednio pracę ro b o tn ik ó w . W  różnych  za­
k ła da ch  zn a jd u ją  się au tom aty, k tó re  p rz y  pom ocy k o m ó rk i 
fo to e le k tryczn e j n a tych m ia s t z a trzym u ją  maszynę, je ś li ręka  
ro b o tn ik a  t ra f ia  do s tre fy  n iebezpiecznej.

W  w y n ik u  m echan izac ji i  częściowej au tom atyzac ji czyn­
ności zw iązanych z w yd ob yc iem  i  transp o rtem  w ęg la  zm ie­
n i ły  się g ru n to w n ie  w a ru n k i p ra cy  w  kop a ln ia ch  Z w ią zku  
Radzieckiego. N a jb a rd z ie j ciężką i w ycze rpu jącą  pracę (ła ­
dow anie  w ęg la  na p rzodku  robó t, w yb ie ra n ie  i  za ładow a­
n ie  s k a ły  oraz w ęg la  w  w yro b iska ch  przygotow aw czych ) 
w y k o n u ją  w  w iększości kop a lń  kom ba jny .

O tym , w  ja k im  s topn iu  troszczą się w  ZSRR o w a ru n k i 
p ra cy  g ó rn ik ó w  św iadczą następujące lic z b y : ponad 1800 
k ilo m e tró w  w y ro b is k  gó rn iczych  posiada ośw ie tlen ie  e lek­
tryczne, oko ło  pó łto ra  tysiąca k ilo m e tró w  w y ro b is k  p rz y ­
go tow aw czych um ocniono za pom ocą m e ta lu  i że lazo-beto-
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nu , oko ło 9000 m aszyn górn iczych  posiada u rządzen ia  do 
s te row an ia  zdalnego.

Polepszając w a ru n k i p ra cy  au tom atyzac ja  podnosi ró w n o ­
cześnie na jeszcze w yższy poziom  h ig ienę p ra cy  i  samą p ro ­
dukc ję . M a  to  specja lne znaczenie w  zakładach p rzem ysłu  
spożywczego. Zastosowanie au tom atów  polepsza także w a ­
r u n k i p ra cy  w  różnych  zakładach użyteczności pub liczne j. 
N a p rz y k ła d  urządzenia do au tom atyczne j k lim a ty z a c ji po­
w ie trz a , poza fa b ry k a m i w łó k ie n n ic z y m i i  in n y m i zak łada­
m i p rze m ys łow ym i, zastosowano w  szpita lach, salach k in o ­
w ych , ko n fe re n c y jn y c h  i  in n y c h  bu dyn kach  i  pomieszcze­
niach.

W ycze rpu jącym  badan iom  teo re tycznym  w  zakresie  au to­
m a ty z a c ji i  te le m e ch a n ik i tow arzyszą śm ia łe  eksperym enty, 
p rz y  czym  badan ia  te odbyw a ją  się na podstaw ie  tw ó rcze j 
w sp ó łp racy  p ra c o w n ik ó w  n a u k i i  p ra c o w n ik ó w  p ro d u k c ji. 
Ja sk ra w y m  p rzyk ła d e m  te j w sp ó łp racy  je s t pow o łan ie  
E ksperym en ta lnego N aukow o-B adaw czego In s ty tu tu  O brób ­
k i  S kraw an iem , k tó ry  w sp ó łp racu je  ściśle z p ra co w n ika m i 
p rze m ys łu  samochodowego i  ob rab ia re k ; na podstaw ie  te j 
w spó łp racy , pod k ie ro w n ic tw e m  akadem ika  W. I. D iku szy - 
na, zosta ł zo rgan izow any p ie rw szy  na św iecie ca łkow ic ie  
zau tom atyzow any zak ład  o b ró b k i sk raw an iem  z uw zg lęd­
n ie n ie m  po s tu la tó w  op.

N ad rozw iązan iem  p ro b lem ów  zw iązanych z m echaniza­
c ją  i  au tom atyzac ją  p ro d u k c ji,  u ła tw ia ją c y c h  i  och ran ia ­
ją cych  pracę, p ra cu ją  liczne  nauko w e  i  techniczne in s ty tu ­
c je  Z w ią z k u  Radzieckiego oraz tys iące  ko n s tru k to ró w .

Podając w ie le  p rz y k ła d ó w  dotyczących au tom a tyzac ji 
i  m echan izac ji p ro d u k c ji w  ZSRR i  pow iązan ia  ty c h  p ro ­
b lem ów  z ochroną p ra cy  —  chc ie liśm y zw róc ić  uw agę na 
łączność ja k a  is tn ie je  m iędzy ty m i prob lem am i. Jest to  o ty le  
ważne, że do te j p o ry  b ra k  je s t u nas w  Polsce zrozum ien ia  
te j łączności, a przez to samo w  w ie lu  p rzypadkach  n ie  
w id z i się po trzeby, aby in s ty tu c je  naukow e za jm u jące  się 
ochroną p ra cy  pośw ięca ły  zagadnien iom  ty m  z b y t dużo 
uw ag i.

M ów iąc  o w p ły w ie  ja k i p o w in n y  m ieć p ro b le m y  na u k i 
i  te c h n ik i ra d z ie ck ie j na  pracę C IO P, n ie  m ożna pom inąć 
rów n ie ż  zagadnień, k tó re  zosta ły  w ysu n ię te  w  ZSRR w  w y ­
n ik u  X IX  Z jazd u  P a rt ii.  N a podstaw ie  d y re k ty w  tego 
Z jazd u  będą w  ZSRR stośowane n a jb a rd z ie j nowoczesne 
m e tody  la b o ra to ry jn e  p rz y  badan iach w ystępu jących  
w  przem yśle  szkod liw ośc i w  celu ich  zw alczan ia . W y b itn i 
uczeni radzieccy z dz iedz iny chem ii sa n ita rn o -p rz e m y s ło w e j: 
C h o c j a n o w  i  W o r o n c o w a  —  pisząc o zadaniach 
h ig ie n y  p rzem ys łow e j w  św ie tle  X I X  Z jazdu, podkreś la ją  
potrzebę szerokiego stosowania w  chem ii san ita rno -p rzem y­
s ło w e j nowoczesnych m etod fizyko -ch em iczn ych  ta k ich , ja k  
spe k tro g ra fia , ch ro m a to g ra fia  i  p o la rog ra fia . Równocześnie 
w yże j c y to w a n i au to rzy  w y s u w a ją  p ro g ra m  badań w a ru n ­
k ó w  p ra c y  ro b o tn ik ó w  p rz y  nowoczesnych w ie lk ic h  m aszy­
nach (po g łęb ia rk i, kopaczki, dźw ig i) z uw zg lędn ien iem  w y ż ­
szych czynności n e rw o w ych  i  fu n k c ji an a liza to ró w  (w zroku , 
s łuchu), a to  w  zw iązku  z w ym a ga n ia m i, s ta w ia n y m i p ra c u ­
ją c y m  p rzy  ty c h  maszynach.

M ów iąc  o in n y c h  tem atach, k tó re  w  ZSRR obe jm u je  och ro ­
na  p racy, na leży w spom nieć o odzieży och ronne j. W edług 
S z a l n i e w a  ( „T ru d “  z 26.5.53) n a jp iln ie js z y m  zadaniem  
na uko w ców  te j dz iedz iny je s t p raca nad podw yższeniem  ja ­
kośc i m a te r ia łó w  (tkan in ) używ anych  do p ro d u k c ji odzieży 
p rz y  w y k o rz y s ta n iu  w szys tk ich  osiągnięć ja k ie  dokonano 
w  zakresie w łó k ie n n ic tw a , chem ii itp . W  zw iązku  z ta k im  
ustaw ien iem  zagadnien ia  dw ie  trzecie  p rac radz ieck ich  in ­
s ty tu tó w  (w  zakresie ochron osobistych) dotyczą tk a n in  i  t y l ­
ko  jedna  trzec ia  —  m odeli. D ru g i p rz y k ła d  rów n ież  w e ­
d ług  S zaln iew a —  polega na stw ie rdzen iu , że ro zw ó j m etod

szybkościowego sk ra w a n ia  na k ła da  na in s ty tu ty  op i  na 
k o n s tru k to ró w  ob rab ia re k  obow iązek kom pleksow ego zabez­
pieczenia przez odpow iedn ie  zam ocowanie części, odprow a­
dzanie w ió ró w , odsysanie p y łó w  m e ta low ych  itp .

P rz y k ła d y  w yże j p rzytoczone w yka zu ją , że prace z dzie­
dz in y  op muszą uw zg lędn iać tę samą skalę czynn ików , ja k  
prace in s ty tu tó w  za jm u ją cych  się n o w y m i m etodam i p ro ­
d u k c ji,  a w ięc n ie  ty lk o  techno log ią  każdego procesu, ale 
rów n ież  organ izacją  p ra cy  i  zagadn ien iam i ekonom icznym i. 
D latego w sze lk ie  o g r a n i c z a n i e  zakresu rzeczowego 
te m a ty k i p ra c  in s ty tu tó w  och rony  p ra c y  przez w y łączan ie  
zagadnień pozorn ie  ściśle technicznych, albo pozorn ie  d o ty ­
czących ty lk o  o rg an izac ji p racy, albo an a litycznych  —  n ie  
może być przeprowadzone. O za liczen iu  danego te m a tu  do 
te m a ty k i op decydu je  c e l  —  o c h r o n a  p r a c y ,  lu b  
naw e t śc iś le j —  a k t u a l n a  potrzeba rozw iązan ia  d a ­
nego zagadnienia ze w zg lędu na ochronę p ra cy ; to os ta tn ie  
n ie  w yk lu cza  teo re tyczne j możności pod jęc ia  tego samego 
zagadnien ia  przez in n ą  p laców kę ze w zg lędu  na in n y  aspekt, 
zagadnienia i w  in n y m  czasie.

D la tego na podstaw ie  poprzedn ich  naszych rozw ażań m oż­
na s tw ie rdz ić , że p u n k t ciężkości p rz y  p la n o w a n iu  p rac n a u ­
kow o-badaw czych z dz iedz iny och rony p ra cy  leży  n ie  w  spe­
cyfice, lecz w  u m ie ję tn e j se le kc ji tem atów . Selekcja  ta  n ie  
może być  przeprow adzona w e d łu g  jednego ty lk o  k ry te r iu m , 
lecz m usi uw zg lędn iać k i lk a  m om en tów  ogó lnych  i  szczegó­
łow ych.

O gólne pods taw y te j se le kc ji rów n ież  są usta lone na  pod­
s taw ie  w ie lo le tn ieg o  dośw iadczenia na ty m  p o lu  in s ty tu tó w  
radz ieck ich , p rzy  czym  —  b io rąc pod uwagę to k  naszych 
rozw ażań - ■ są d la  nas ważne n ie  ty lk o  dośw iadczenia in ­
s ty tu tó w  op, ale w szys tk ich  techn icznych  in s ty tu tó w  ra ­
dzieckich. S tosując te ogólne d y re k ty w y , w y n ika ją ce  przede 
w szys tk im  z w ie lo le tn ieg o  i  bogatego dośw iadczenia in s ty ­
tu tó w  radz ieck ich , op ie ram y się p rzy  u s ta lan iu  naszego p la ­
nu  p rac badaw czych na  ko n k re tn y c h  - naszych zadaniach 
i  k o n k re tn y c h  naszych m ożliw ościach.

P la n  p rac naukow o-badaw czych  C IO P  na ro k  1954 o p a rty  
jes t przede w szys tk im  na d y re k ty w a c h  usta lonych  d la  p la ­
n u  6-le tń iego , a w  szczególności, na  d y re k ty w a c h  V I I  P lenum  
K C  PZPR. D y re k ty w y  usta lone na I X  P le nu m  na okres 
os ta tn ich  dw óch la t  p lan u  6-le tn iego  n ie  z m ie n ia ją  w  n i­
czym  założeń ogólnych, w skazu ją  na tom ias t na konieczność 
przyśpieszenia i  pog łęb ien ia  prac oraz ro zw in ię c ia  n ie k tó ­
ry c h  k ie ru n k ó w  dzia ła lności.

W  ram ach g łów n ych  założeń b ra n ych  pod uwagę p rz y  se­
le k c ji te m a tó w  do p lan u  p rac naukow o-badaw czych  C IO P 
is tn ie je  rów n ież  c a ły  szereg k ry te h ió w  szczegółowych. P rzy  
ty m  dokonu jąc  se lekc ji op e ru je  się je d n ym  lu b  k ilk o m a  
k ry te r ia m i.

K ry te r ia , szczegółowe ob e jm u ją  następujące p ro b lem y:

1. M oż liw o śc i techniczne poszczególnych in s ty tu tó w  (pe r­
sonel naukow y, la b o ra to r ia  itp .). C IOP, na p rzyk ła d , op ra ­
cow u je  szybkie  m e tody  ana lizy  p o w ie trza  w  otoczeniu p ra cy  
i  ap a ra tu rę  sygna lizacy jną , a to  w s k u te k  p ilnego zam ów ie­
n ia  z te ren u  i  rozporządzan ia od p o w ie d n im i do tego ce lu  
la b o ra to r ia m i i  fachow cam i w  te j dziedzin ie . W yda je  się po ­
zorn ie , że pracę tę  po w in ie n  racze j w ykonać In s ty tu t  C hem ii 
i  ew. b ra k  la b o ra to r iu m  w  C IO P  spow odow ałby zlecenie 
w yk o n a n ia  op racow an ia  w  ty m  In s ty tu c ie ; pociągnę łoby to 
za sobą przesun ięcie  te rm in u  w yko n a n ia  p ra cy  p ra w ie  na 
czas n ieogran iczony.

Z ko le i, na p rz y k ła d , opracow an ie  m etod ochrony przed 
p ro m ien io w an ie m  w ys tę p u ją cym  w  przem yśle, arie może być  
ob ję te  p lanem  C IO P wobec b ra k u  odpow iedn iego la b o ra to ­
r iu m  i  m usi być  dokonane przez inne  in s ty tu ty .
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2. P ilność n ie k tó ry c h  zagadnień w ym aga jących  badań  
naukow ych . N a p rz y k ła d  prace nad polepszeniem  ja kośc i 
odzieży och ronne j na  od c in ku  m a te ria łó w .

3. Potrzeba rozw iązan ia  podstaw ow ych  zagadnień ochrony  
pracy, w ym aga jących  kom pleksow ego op racow an ia  na u ko ­
wego (n ieraz op racow an ia  n o w ych  m etod). P rob lem em  ta ­
k im  w  p lan ie  C IO P  jes t, na  p rzyk ła d , p ro b le m  m ik ro k lim a ­
tu , p ro b le m  p ra cy  w  w yso k ie j tem pera tu rze , a w  szczególno­
ści ta m  gdzie w ys tę p u je  in te nsyw ne  p ro m ien io w an ie  itp .

4. P otrzeba u jm o w a n ia  zagadnień op w  sposób ko m p le k ­
sowy na tych  odc inkach  gospodark i na rodow e j, d la  k tó ry c h  
C IO P  posiada zak ład y  branżowe, ja k  Z a k ła d  N ow a H u ta , 
Z a k ła d  P rzeds ięb io rs tw  M orsk ich , Z a k ła d  W łók ie n n ic tw a , 
p rz y  rów noczesnym  og ran iczen iu  np. p ro b lem ów  z zakresu 
b u d o w n ic tw a  wobec b ra k u  odpow iedn iego zakładu.

5. Konieczność opracow an ia  danego tem a tu  w s k u te k  n ie ­
m ożności dokonan ia  prac przez in n ą  p laców kę naukow ą. 
N a  p rz y k ła d  p ro b le m  im p re g n a c ji p rz e c iw g n iln e j taśm  p a r­
c ianych , wobec niem ożności op racow an ia  przez in n ą  k o m ó r­
kę, je s t częściowo w y k o n y w a n y  w  C IO P, a to  ze w zg lędu  na 
p ilność  zagadnien ia  i  celowość jego z p u n k tu  w idzen ia  
och ron y  p racy. Równocześnie szereg tem a tó w  podobnych 
z dz iedz iny ochron osobistych zosta ł pow ie rzony  do opraco­
w a n ia  np. Z a k ła d o w i T echn o log ii p rz y  W yższej Szkole E ko ­
nom iczne j w  K ra k o w ie . T em a ty  te  dotyczą pew nych  fra g ­
m en ta rycznych  p rob lem ów , s to jących  na g ra n icy  m iędzy 
ochroną p racy  a czystą technolog ią.

6. O pracow anie  dotyczące no w ych  w a ru n k ó w  i  m etod p ra ­
cy, n ie  posiadających rozw iązań w  do tychczasow ym  do rob ku  
naukow ym . P rzyk ła d o w o  m ożna w y m ie n ić  opracow anie 
sprzę tu  och rony  osobiste j d la  ty n k a rz y  w s k u te k  zastosowa­
n ia  n o w ych  m etod ty n k o w a n ia  m echanicznego, w a ru n k i 
i  m etody p ra cy  na s ta tkach  da le kom orsk ich  żeg lu jących 
w  s tre fach  tro p ik a ln y c h  itp .

7. D okonyw an ie  n ie k tó ry c h  p rac w  opa rc iu  o k o n k re tn y  
zak ład  p rzem ysłow y, k tó ry  —  w  ty m  p rzyp a d ku  —  je s t la ­
b o ra to r iu m  dośw iadcza lnym . D o tyczy  to  n ie k tó ry c h  prac 
z dz iedz iny k lim a ty z a c ji lu b  tra n s p o rtu , p rz y  czym  w y b ra ­
n y  zakład n iekon ieczn ie  je s t gospodarczo na jw ażn ie jszy, 
lecz zosta ł w y b ra n y  ze w zg lędu na szereg czyn n ikó w  u ła t­
w ia ją cych  dokonan ie  prac badawczych, k tó ry c h  w y n ik i będą 
m og ły  być późn ie j uogólnione.

8. Zgodność tem a tu  z is tn ie ją c y m i ten d e n c ja m i w  za k re ­
ślę w p row adzen ia  now ych  m etod technicznych, p rz y  czym  
poszczególne prace m ogą do tyczyć ta k ic h  m etod, w p ro w a ­
dzenie k tó ry c h  je s t p rzew idz iane  w  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  
za parę  la t. K ry te r iu m  to  pozw a la  s tw arzać nap rzód  pod­
s ta w y  naukow e d la  rozw iązań p ra k tyczn ych , op racow yw an ie  
bo w iem  ty lk o  bieżących p ro b lem ów  pow odow a łoby  opóźnie­
n ie  osiągnięć na ukow ych , te ch n ika  zaś w p row adza jąc  nowe 
m etody operow a łaby  rozw iąza n iam i n ie  o p a rty m i na nauce.

9. P otrzeba stosowania i  p rzysw a ja n ia  n a jb a rd z ie j no w o­
czesnych m etod badawczych, stanow iąca w a ru n e k  dalszego 
postępu naukowego, ja k o  p rze c iw ień s tw a  w ąskiego em pi- 
ry z m u  albo ślepego stosow ania obcych m etod (m etody po la ­
rog ra ficzne , spektrogra ficzne , zastosowanie u ltra d ź w ię k u  
itp .). T em a ty  dotyczące ty c h  m etod są w  p la n ie  C IO P  u ję te  
w  sposób pe rspek tyw iczny .

10. Możność u ję c ia  poszczególnego tem a tu  w  p la n ie  p ro ­
b lem o w ym  C IO P  ja k o  p ra cy  nauko w e j. Cała na p rz y k ła d  
roz leg ła  dz ia ła lność C IO P  w  zakresie  p ro g ra m ó w  i  m etod 
szkolen ia, p rzyg o tow an ia  m a te r ia łó w  dyd ak tycznych  itp . n ie  
z n a jd u je  dostatecznego w y ra z u  w  p lan ie . To samo ty c z y  się 
ca łe j dz ia ła ln ośc i C IO P  w  zakresie  p rac nad  ksz ta łto w an iem  
w ła ś c iw e j k s ią żk i techn iczne j z zakresu o ch ron y  p racy. P ra ­

ce te są prow adzone ja k o  usługowe, ja k k o lw ie k  m a ją  cha­
ra k te r  p ra c  naukow ych . P rzyk ła do w o  m ożna w y m ie n ić  do­
ko n yw a n ie  ana liz  p u b lik a c ji (p rzygo tow yw anych  do d ru k u  
lu b  ogłoszonych) z p u n k tu  w idzen ia  lo g ik i i  fo rm y  w y k ła d u  
oraz m erytorycznego u jęc ia  treści.

P raca nad se lekc ją  tem a tó w  je s t is to tn y m  i  n a jt ru d n ie j­
szym  etapem  p rz y  p la n o w a n iu  p ra c  na ro k  następny. Czyn­
ności te  bow iem  są rów nocześnie pracą ko o rdyn acy jn ą  
w  dz iedz in ie  och rony p ra cy  w  in n y c h  in s ty tu c ja c h  i  zak ła ­
dach naukow ych . O ogrom ie te j p ra cy  dowodzą liczby , spo­
śród bow iem  zgłoszonych 426 tem a tó w  przez m in is te rs tw a , 
cen tra ln e  zarządy p rzem ys łu  i  zarządy g łów ne zw iązków  
zaw odow ych w yb ra n o  106 p rac po dokonan iu  —  w  m ia rę  
m ożności —  w szechstronnej an a lizy  na podstaw ie  ogólnych 
i  k o n k re tn y c h  k ry te r ió w  se lekcy jnych.

N ie w ą tp liw ie  —  pom im o te j o lb rz y m ie j p ra cy  —  p la n  po­
siada niedociągn ięcia . Przede w szys tk im  w s k u te k  n ie w y k o ­
rzys tan ia  w  p la n ie  na  r. 54 m oż liw o śc i w p row adzen ia  z za­
k resu  och rony  p ra cy  tem a tó w  do p la n ó w  p ro b lem ow ych  in ­
nych  in s ty tu tó w  i  zak ładów  naukow ych . F o rm a ln ie  jes t to  
usp ra w ie d liw io n e  tym , że U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu 
z 1 s ie rpn ia  r. 53, nak łada jąca  na in s ty tu ty  branżowe obo­
w iązek  uw zg lędn ien ia  te m a tó w  och rony p ra cy  w  ic h  p la ­
nach, zosta ła op ub liko w a na  19 w rześnia, w ted y , gdy p la n y  
te  ju ż  b y ły  opracowane.

P la n  C IO P  na r . 54 n iedostateczn ie rów n ież  uw zg lędn ia  
specyficzne p ro b lem y och rony p ra cy  w  ro ln ic tw ie , a ty m  
sam ym  n ie  spe łn ia  jeszcze naczelnych d y re k ty w  I X  P lenum  
dotyczących ty c h  zagadnień. O cenia jąc rea lne  m ożliw ośc i 
C IO P na leży s tw ie rdz ić , że zagadnienie to  może być roz ­
w iązane drogą nasycenia te m a tyką  op p la n ó w  w szys tk ich  
in s ty tu tó w  ro ln iczych  p rz y  rów noczesnym  ro z w in ię c iu  dz ia­
ła lno śc i ko o rd yn a cy jn e j is tn ie ją ce j sekc ji ro ln e j CIOP.

N ie  m ożem y rów n ie ż  w  na jb liższym  czasie w y p e łn ić  d y ­
re k ty w  I X  P lenum  w  zakresie bu do w n ic tw a , a w  szczegól­
ności b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego w s k u te k  n ie is tn ie n ia  
w  C IO P  w yspecja lizow anego zak ładu  d la  p ro b lem ów  b u ­
do w n ic tw a . I  tu  na leży  pó jść drogą k o o rd y n a c ji p ra c  w  za­
kres ie  op w  in s ty tu ta c h  i  ka te d rach  w yższych ucze ln i. B ra k  
tak iego  zak ładu  b y ł spow odow any znaczną różn icą  p łac 
w  in s ty tu c ie  n a uko w ym  i  w  przem yśle  bu do w la nym , 
a w  zw ią zku  z ty m  tru d n o śc ią  ściągnięcia spec ja lis tów . P ro ­
b le m y  Z a k ła d u  N ow a H u ta , obe jm u jące  bu do w n ic tw o , są 
n iew ysta rcza jące . Tym czasem  w łaśn ie  w  zakresie b u d o w n i­
c tw a  i  ro ln ic tw a  —  w  św ie tle  wskazań I X  P lenum  —  w y ­
suw a się na czoło po trzeba zm ia ny  m etod p ra cy  z szerokim  
uw zg lędn ien iem  zagadnień op. oraz konieczność uzupe łn ie ­
n ia  postępu te c h n ik i w  tych  dz iedzinach e lem entam i bhp. 
Równocześnie na leży  rozszerzyć prace Z ak ła d u  W łó k ie n n i­
czego C IO P  i  w p ły n ą ć  na nasycenie p ro b le m a m i op tem a­
t y k i  in s ty tu tó w  naukow ych  te j branży.

N a  t le  rozw ażań o m etodach i  sposobach fo rm o w a n ia  p la ­
n u  problem ow ego CIO P, op a rtych  na dośw iadczeniu in ­
s ty tu tó w  radz ieck ich , nasuw a się pytan ie , czy uzasadniony 
b y łb y  pogląd, że na obecnym  etapie n ie  m ożem y jeszcze po ­
zw o lić  sobie na rea lizac ję  p rac w  ta k im  zakresie , w  ja k im  
są one w y ko n yw a n e  w  ZSRR. Pog ląd ten  op ie ra się na w ie l­
k ic h  zan iedban iach ja k ie  jeszcze is tn ie ją  w  dziedz in ie  tech ­
n ik i  bezpieczeństwa i  w y n ik a ją c e j stąd po trzeb ie  opracow ań 
k o n s tru k c y jn y c h  oraz upow szechn ien ia  m od e li osłon, w zo­
ró w  odzieży itp . i  op racow an ia  przep isów  po rządkow ych  (in ­
s tru k c ji) .  W ą tp liw ość  tę  ro zw ią zu ją  d y re k ty w y  I X  P le nu m  
stw ie rdza jąc, że w  ciągu ub iegłego 9-lecia  os iągnę liśm y ta k i 
poziom  gospodarczy (rozw ó j p rzem ys łu  ciężkiego, znaczny 
stop ień m echan izac ji w  przem ysłach podstaw ow ych , w zrost 
dochodu narodowego itp .), k tó ry  pozw ala na m  ju ż  w łaśn ie
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w  obecnym  etapie prze jść do s tad ium  przyśpieszenia w z ro ­
stu  zaspoko jen ia  potrzeb i  dokonać przesunięć w  po­
dzia le  dochodu narodowego, ta k  ja k  to  czyn i obecnie Z w ią ­
zek Radziecki. Przez ub ieg łe  9 la t  m og liśm y osiągnąć ta k i 
poziom  gospodarczy d z ię k i pom ocy Z w ią zku  Radzieckiego: 
rzeczowej (m aszyny, urządzenia), na uko w e j (w y n ik i badań) 
i  p ra k tyczn e j (udostępnien ie  m etod p ra cy  stachanow ców  
i  n o w a to ró w  radz ieck ich ). D latego po I X  P lenum  pog lądy na 
te m a t is tn ie n ia  różn ic  w  tem p ie  ro z w o jo w y m  etapów  w  na u ­
ce i  techn ice  kw e s tio n u ją  dotychczasowe osiągnięcia gospo­
darcze P o ls k i L u d o w e j i  m oż liw ośc i w yko n a n ia  zadań usta­
lonych  na P lenum , m. in . m ożności rea lizo w a n ia  tezy do­
tyczące j polepszenia w a ru n k ó w  bezpieczeństwa i  h ig ie ny  
pracy.

Równocześnie U ch w a ła  P rezyd iu m  Rządu z 1 s ie rpn ia  
r. 53 zarządza, że b iu ra  p ro je k tó w , in s ty tu ty  na uko w o-b a ­
dawcze, b iu ra  k o n s tru k c y jn e  i  technolog iczne obow iązane 
są uw zg lędn ić  w  p e łn i w ym agan ia  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  
p ra cy  w  op racow yw ane j do kum e n tac ji. Św iadczy to  o po­
trzeb ie  oparc ia  badań i  k o n s tru k c ji na bazie naukow e j 
jeszcze przed zastosowaniem  p ra k ty c z n y m  e lem entów  po ­
stępu technicznego w  przem yśle.

M ożność i  po trzeba koncen tro w an ia  dz ia ła n ia  C IO P  w łaś ­
nie  na od c inku  p rac o cha rakte rze  naukow o-techn icznym  
w ys tę p u je  ty m  w y ra źn ie j, że U ch w a ła  po w o łu je  i  rozb u ­
d o w u je  ta k ie  ośrodk i w  P K P G , b iu ra ch  p ro je k to w y c h  
i  w  a d m in is tra c ji, k tó re  będą wyposażone w  dostateczne 
ś ro d k i do re a liz a c ji postępu w  zakresie och rony p ra cy  
w  zagadnien iach n ie  w ym aga jących  now ych  opracow ań i  ba­
dań naukow ych . Poza ty m  —  w  m yś l te j u ch w a ły  —  C IO P 
m. in . za tw ie rdza  w zo ry  odzieży ochronnej i  może podjąć 
się za tw ie rdzan ia  osłon m echanicznych. Jednocześnie C IO P 
n ie  je s t w y łączony  z o p e ra tyw n e j dz ia ła lnośc i w  zakresie 
bhp i  odda je  poważne us łu g i p rz y  op raco w yw a n iu  lu b  sto­
sow an iu  okreś lonych  m etod n a uko w ych  (np. m etody ba­
dan ia  w zo ró w  odzieży ochronnej). Zadan ia  te  jednak, po­
m im o  znacznego poszerzenia, n ie  w p ły w a ją  na zm ianę k ie ­
ru n k u  p ra c  n a uko w ych  CIO P, są na tom iast ich  uzupe łn ie ­
n iem  —  n a z w ijm y  to  —  usługow ym .

W  w y n ik u  naszych ’ rozw ażań należy, k ie ru ją c  się w y ­
tyc z n y m i I X  P lenum , pog łęb ić  jeszcze ba rdz ie j analizę 
p la n u  prob lem ow ego p rac naukow o-badaw czych  C IO P 
i  w p row a dz ić  do niego te  p o p ra w k i, k tó re  w y n ik a ją  z tez 
do d ysku s ji i  p rogram u.

Z Y G M U N T  P U Ł A W S K I

Promieniowanie cieplne a ochrona pracy
,n ^ J Z tVJ fUlA  p? dano Podstawowe w iadom ości z zakresu p ro m ien io w an ia  cieplnego i  an a lizy  
n r n u f i? ? 3' ° m ow w no. ska}ę szkod liw ego dz ia łan ia  p ro m ie n io w a n ia  na u s tró j lu d z k i i  ś rod k i 

zabezpieczające ro b o tn ik a  za trudn ionego w  b liskośc i źródeł p rom ien iow an ia . 
P rzedstaw iono dw a  system y och rony p ra cy  lu d z k ie j —  radz ieck i, po legający g łów n ie  na ae rac ii 
i  w ła ś c iw e j budow ie  obszernych pomieszczeń p rzem ys łow ych  oraz zachodni, op a rty  z w yk le  na 
w e n ty la c ji sztucznej p rzy  jednoczesnej ciasnocie pom ieszczeń  -  przyzna jąc radz ieck iem u sy­
s tem ow i wyzszosc zarow no h ig ien iczną , techniczną ja k  i  ekonom iczną.

TenjioBbix jiyąeft u cneKTpajibHoroB CTaTbe no.ua hu  ocHOBHbie CBeueHHH b oÓjiacTH HcnycKaHHH 
aHajiH3a.

PaccMOTpeHbi p a 3Mepbi B pe/m oro  b jih h h h h  p a u n a n n H  Ha nejioBenecKHii o p ra H ii3M h cpeucTBa npo- 
fpHJiaKTHKH HJia pa&OHHX 3 HHHTbIX B n o 6 jIH3 0CTH pa UHaUHOHHbIX HCTOHHHKOB. rlpeUCTaBJieHbl £ Be CHC- 
TeMbi oxp anb i HejioBenecKoro Tpy.ua —  coBeTCKHft b ochobhom  6 a3H pyiom nftcH  na a sp a iy iH  u cootbctc- 
TBeHHOH CTpotiKe npocTopHbix npoM biiH jieHHbix no.MemeHHH a-Ta iO K e 3 anaflHO-eBponeftcKHH orm nara- 
IUHHCH OObIKHOBeHHO Ha HCKyCCTBeHHOH BeHTHJIHUHH npH OUHOBpeMeHHOM HajIOTHH TeCHbIX nOMeilieHHH 

A bto p  n p H3HaeT npeHMymecTBO coBeTCKoft chct eMe c toh kh  3peHHn paBHo t c x h h k h  h  rn rneH b i k s k  
H 3 K0 H0 MHKH. ’

Zabezpieczenie ro b o tn ik a  przed n a d m ie rn ym  nagrzew a­
n iem  stanow i dz is ia j jedno z na jw a żn ie jszych  zadań ochro­
n y  pracy. Ten czyn n ik  nab ie ra  w a g i n ie  ty lk o  dlatego, że 
postęp n a u k i w y ja ś n ia  jego dom inu jącą  ro lę  w śró d  in n y c h  
czyn n ikó w  m ik ro k lim a tu  p ra c o w n i p rzem ysłow e j, ale także 
i  w  zw ią zku  z og rom nym  rozw o jem  h u tn ic tw a  m etalowego, 
szczególnie w  k ra ja c h  o u s tro ju  soc ja lis tycznym .

M e ta lu rg ia  je s t dz ia łem  przem ysłu , w  k tó ry m  w ystęp u je  
w  na jszerszym  zakresie dz ia łan ie  c iep ła  na organ izm y ro ­
bo tn ikó w . A c z k o lw ie k  w  k ra ja c h  przodu jące j te ch n ik i, 
a przede w szys tk im  w  Z w ią z k u  R adzieckim , m echanizacja 
w sze lk ich  ro b ó t pracoch łonnych , a w ięc zarazem  ro b ó t s il­
n ie  eksponu jących ro b o tn ik a  na dz ia łan ie  c iepła , w y s y ła ­
nego przez m asy m e ta lu  lu b  przez piece, postąp iła  og rom n ie  
naprzód, to je d n a k  p ro b le m a t nadm iernego nagrzew an ia  
c iąg le  jeszcze i  ta m  w ysuw a  się na czoło zagadnień h ig ie ny  
p racy. Pośw ięca m u się też w ie le  uw ag i, dokonu je  się nad 
n im  w ie le  badań n a uko w ych ; m yś l techn iczna  w yp ra co w u je  
m etody jego rozw iązania.

T y m  w iększą uwagę na leży pośw ięcić tem u  zagadnien iu 
w  Polsce, gdzie m e ta lu rg ia  zn a jd u je  się dop iero  w  począt­
k o w y m  okresie  m odern izac ji, gdzie n iebezpieczeństwo za­
grażające ro b o tn ik o w i ze s trony  przegrzew an ia  je s t ciągle 
jeszcze bardzo żyw e i  a k tu a ln e  i  gdzie wreszcie —  nieste­

ty  w  p iśm ie n n ic tw ie  i w  badaniach naukow ych  o ty m  
prob lem acie  jes t p ra w ie  zupe łn ie  głucho.

S ygna lizow an ie  ważności tego p ro b lem a tu , podanie o n im  
choćby e lem enta rnych  in fo rm a c ji,  w skazan ie  na p rz y k ła d y  
udatnego jego rozw iązan ia , np . w  Z w ią z k u  R adz ieck im  —- 
oto m o ra ln y  obow iązek, ja k i c iąży na fachow e j prasie tech­
n iczne j, za jm u ją ce j się ochroną pracy.

Jeś li chodzi o w a ru n k i a tm osferyczne d la  p ra cy  ro b o tn i­
ka, c z y li tzw . m ik ro k lim a t —  to tu ta j do n iedaw na zw raca­
no przesadną uwagę je d yn ie  na czynn ik  chem iczny, t j .  na 
czystość po w ie trza  i  zw a lczan ie  jego zanieczyszczeń, prze­
w ażn ie  z p u n k tu  w idzen ia  ich  rea k tyw n o śc i chem icznej 
w  stosunku do organ izm ów . Jako  un iw e rsa ln e  panaceum  
techn iczne w ysuw ano tu  w e n ty la c ję  m ie jscow ą usuw ającą 
zanieczyszczenia —  ja k  to  się m ó w i z w y k le  w  przepisach —  
„ w  m ie jscu  ich  po w staw an ia “ . N a tom ias t lekceważono do 
pewnego s topn ia  sp ra w y  p a ra m e tró w  m eteoro log icznych, 
przede w szys tk im  tem p e ra tu ry , co za ty m  w ięc id z ie  —  za­
n iedbyw ano  spraw ę w e n ty la c ji ogólnej m ające j za g łó w ­
ne zadanie no rm ow a n ie  p a ra m e tró w  m eteoro log icznych w  
p racow n i, oczyw iście z ty m  w y ją tk ie m , iż do pewnego stop­
n ia  i  ta w e n ty la c ja  ogólna m a czasem znaczenie w  usuw a­
n iu  zanieczyszczeń.
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W  każdym  raz ie  ta  jednostronność panow ała  do n ie d a w ­
na w  k ra ja c h  p rzodu jących  w  ochron ie p racy, a dziś p o k u ­
tu je  jeszcze w  znacznym  s top n iu  w  k ra ja c h  pod ty m  w zg lę ­
dem  zacofanych, do k tó ry c h  —  n ies te ty  —  na leży zaliczyć 
i  Polskę. Toteż zachodzi p iln a  potrzeba w y jś c ia  z tego eta­
pu . B adan ia  bo w iem  naukow e k ra jó w  p rzo du jących  •— że 
zn ó w  w sp o m n im y  tu  Z w ią zek  Radziecki, a poza ty m  zaś np. 
'S tany Z jednoczone —  do w io d ły , iż  czyn n ik  m eteoro log iczny, 
t j .  tem pe ra tu ra , w ilgo tn ość  i  ru ch  po w ie trza  m a ją  decydu­
ją c y  w p ły w  na w a ru n k i h ig ien iczne  p rzy  pracy. One to  
w  znacznym  s topn iu  w p ły w a ją  na stan zd ro w ia  ro b o tn ikó w , 
ic h  samopoczucie i  w yda jność  pracy. D latego też nastąp iło  
p rzes taw ien ie  z wyłącznego za in teresow ania  się szkod liw o - 
śc iam i chem icznym i na to r  szkod liw ośc i fizycznych , t j .  na d ­
m ie rnego  gorąca, w ilgo tn ośc i i  s tag nac ji pow ie trza . W  w y ­
n ik u  tego b y ło  rów n ie ż  p rzestaw ien ie  te c h n ik i och rony p ra ­
c y  na zw alczan ie ty c h  czynn ików , a  w ięc m. in „  w zros ła  ro la  
dość lekceważonej do tąd w e n ty la c ji ogólnej. D o da jm y  do 
tego ra d yka ln e  p rze jśc ie  w  Z w ią zku  R adz ieck im  na z w a l­
czan ie szkod liw ości m eteo ro log icznych n ie  drogą g igan tycz­
n e j rozb ud ow y kosztow nych  ssąco-tłoczących urządzeń 
w e n ty la c ji m echan iczne j ogólnej, lecz drogą pow iększen ia 
w y m ia ró w  h a l fab rycznych , a przede w s z ys tk im  ic h  w yso ­
kości, da le j, drogą um ie ję tnego w yko rzys ta n ia  zorgan izo­
w a n e j w e n ty la c ji n a tu ra ln e j, c z y li a e ra c ji —  i  oto m am y 
nowe, znakom ite  osiągnięcia, k tó re  i  u  nas m uszą zostać 
pow tórzone. M uszą być  tu ta j pod ję te  prace p ion ie rsk ie ,

Rys. 1 — N a try s k  p o w ie trz n y  w  o d le w n i.

m u s i zostać stw orzona a tm osfe ra  żywego za in teresow ania  
d la  tego p ro b lem a tu  gdyż s tan ow i on dziś czołowe zagad­
n ien ie , w ym aga jące  szybkiego rozp racow an ia  i  rozw iąza­
n ia  na  naszym  teren ie . ,

N a leży m ieć nadzie ję , iż  w  ty m  zakresie m ożna u  nas 
•osiągnąć bardzo dobre w y n ik i i  to  w  stosunkow o k ró tk im  
•czasie, pod w a ru n k ie m  p rze n ikn ię c ia  w  św ia t techn iczny 
e lem entów  podstaw ow e j w iedzy  o ty m  p ro b lem ie  i  w y tw o ­
rze n ia  przekonan ia  o jego ważności.

E lem enta rne w iadom ośc i z f iz y k i m ów ią  nam  o trzech  
sposobach rozchodzenia się ciepła, t j .  d rogą: 1) p rze w o dn i­
c tw a, 2) k o n w e k c ji (unoszenia) i  3) p ro m ien iow an ia . Ogól 
te c h n ik ó w  n ie  zawsze zda je sobie sprawę, k tó ra  z tych  dróg 
posiada na jw iększe  znaczenie d la  h ig ie n y  p racy. Ta dziedzi­
na  w iedzy  je s t c iąg le  jeszcze w  rękach  spec ja lis tów . Jed­
n a k  n ie w ą tp liw ie  na w e t d la  n iespee ja lis ty  jasne będzie, iż  —  
z uw ag i na n is k i w sp ó łczyn n ik  p rze w o dn ic tw a  cieplnego po­
w ie trz a  —  ro la  p rze w o dn ic tw a  w  przenoszeniu c iep ła  i  do­
s ta rczan iu  go o rg an izm ow i np. w  h a li fab ryczn e j —  jest 
stosunkow o na jm n ie jsza . Pozostaje k o n w e k c ja  i  p ro m ie n io ­
w a n ie . A c z k o lw ie k  ko n w e k c ja  odg ryw a  w ażną ro lę  to  je d ­

n a k  z k i lk u  w ażnych  w zg lędów  p ro m ien io w an ie  m a ro lę  
dom inu jącą. P ie rw szy  w zg ląd  —  to  zdolność s iln ie jszego od 
k o n w e k c ji dz ia łan ia  fiz jo log icznego p ro m ien iow an ia , k tó ­
re  —  ja ko  ru c h  fa lo w y  e lek trom agne tyczny  —  w y w ie ra  
znaczny w p ły w , w n ik a ją c  dość głęboko w  tk a n k i o rgan iz ­
m u. Ta fo rm a  przechodzenia c iep ła  n a jw ię c e j in teresow ać 
w ięc m usi h ig ien is tę  p racy. Ponadto —  ja k  g łos i p ra w o  
S t e p h a n a - B o l t z m a n a  —  w yd z ie lan ie  c iep ła  przez 
źród ło  drogą p ro m ien io w an ia  je s t p ro po rc jon a lne  do c zw a r-
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Rys. 2 — C hłodzenie  w odą d rzw icze k  p ieca m artenow sk iego .

te j po tęg i te m p e ra tu ry  bezwzg lędne j źród ła , a w ięc  p rzy  
w ie lk im  w zroście  te m p e ra tu ry  źróde ł p ro m ien io w an ia  —  
a ta k ic h  źróde ł o bardzo w yso k ich  tem pe ra tu ra ch  w  p rze ­
m yśle, szczególnie zaś w  h u tn ic tw ie  m am y w ie le  —  ilość 
w ydz ie lanego  c iep ła  w zras ta  og rom n ie  szybko.

W zór S t e p h a n a - B o l t z m a n a  m ó w i:

E =  a.c.T4
gdzie

T  —■ te m p e ra tu ra  bezwzględna źród ła,
E —  ilość em anowanego c iepła ,
a i  c —  pewne w s p ó łc z y n n ik i stałe, zw iązane z rodza jem  

źród ła  i  ze ś rodow isk iem  przewodzącym .
P rzy  w zroście  te m p e ra tu ry  ro la  przenoszenia c iep ła  drogą 

p ro m ien is tą  w zrasta  o w ie le  szybcie j, n iż  np. p rz y  p rzew od­
n ic tw ie , gdzie m am y w zro s t ilo śc i w ydzie lanego ciep ła , p ro ­
p o rc jo n a ln y  do p ie rw szych  lu b  d ru g ich  potęg te m p e ra tu ry  
bezwzględnej T. Przez to  —  ja k  fo rm u łu ją  f iz y c y  radz iec­
cy, W. I.  L e w s z i n  i  E.  L.  F e i n b e r g  —  ,,ro la  
p ro m ien io w an ia  w  w yższych tem pe ra tu ra ch  sta je  się o w ie le  
ba rdz ie j is to tna, n iż  droga p rze w o dn ic tw a “ .

W  przem yśle, oczyw iście, in te re su ją  nas ty lk o  źród ła  
o bardzo w yso k ich  tem pe ra tu ra ch  (od 500°C do 4000°C), 
przez co rów n ież  g łów ne nasze za in teresow anie  z w yże j w y ­
m ienionego w zg lędu k ie row a ć  się m usi k u  p ro m ie n io w a ­
n iu .

W  przem yśle  m am y w ie le  źróde ł p ro m ien iow an ia . Są to 
przede w szys tk im  m asy m e ta lu  rozgrzanego, c iek łe  lu b  sta­
łe, a następn ie śc ia nk i urządzeń techn icznych, s iln ie  ro z ­
grzanych, ta k ie  ja k  piece m eta lu rg iczne , p rzew ody itp. 
O bok zależności p ro p o rc jo n a ln e j ilo śc i w ydzie lanego ciep ła  
od te m p e ra tu ry  źród ła , in te resu jącą  rzeczą je s t też  sp ra ­
w a  zależności d ługośc i f a l i  p ro m ie n io w a n ia  c ieplnego od 
te jże  te m p e ra tu ry . M a to w a ż k i aspekt h ig ien iczny , bo —  
ja k  w iado m o  —  p ro m ie n io w a n ia  o różne j d ługości f a l i  nie 
posiada ją  jednakow ego dz ia łan ia  fiz jo log icznego na o rga­
n izm , c z y li —  m ów iąc po p u la rn ie  —  jedne z n ic h  są m n ie j, 
inne  w ięce j szkod liw e.

Zależność pom iędzy tem p e ra tu rą  a m a x im u m  ilo ś c i ener­
g i i przenoszonej p rzez fa le  o danym  zakresie  d ługości, da je 
nam  p ra w o  W  i e n  a, m ów iące iż :

T
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gdzie
X —  długość fa li ,
a —  w sp ó łczyn n ik  p ropo rc jona lnośc i
T  —  te m p e ra tu ra  bezwzględna źród ła .
G dy m am y pe w ie n  zakres p ro m ien io w an ia , to  je ś li o trz y ­

m am y jego w id m o  drogą a n a lizy  sp e k tra ln e j, będzie w  n im  
is tn ieć  pewne m a x im u m  nas ilen ia  p ro m ie n io w a n ia  o okreś­
lo n e j d ługości fa li.  Je ś li te m p e ra tu ra  źród ła  będzie w zra ­
stać, wówczas m a x im u m  przesuw ać się będzie ku  coraz 
k ró tszym  fa lom . Je ś li będzie to  źród ło  w ysy ła ją ce  p ro ­
m ie n ie  św ie tlne  w id z ia ln e  —  to  ba rw a  tego ź ród ła  p ro ­
m ie n io w a n ia  przesuw ać się będzie jednocześnie od fa l 
dłuższych, czerw onych k u  coraz k ró tszym , n ieb iesko -fio - 
le to w ym . W id z im y  to bezpośrednio na  z ja w iska ch  p ro m ie ­
n iow a n ia  ogrzew anych m e ta li. N aw e t p rze dm io t o dość n i­
sk ie j tem pe ra tu rze  w y s y ła  też p ro m ien io w an ie  c iep lne n ie ­
w idz ia ln e , c z y li podczerwone. Są to  fa le  e lek trom a gne ty ­
czne, o d ługości • stosunkow o znacznej.

P rz y p o m n ijm y  tu  zasadnicze je d n o s tk i do m ie rzen ia  d łu ­
gości fa l i  p ro m ien io w an ia . N a jczęście j w yraża  się długość 
fa l i  w  m ilim ik ro n a c h  (tys iącznych częściach m ik ro na ). I n ­
ną jednostką, n ie k ie d y  używ aną, jes t dziesięcio tysięczna 
część m ik ro n a , c zy li 1 angstrom .

Zakres n ie w id z ia ln y c h  p ro m ie n i podczerw onych (in fra cze r- 
w onych) c ie p ln ych  obe jm u je  d ługości f a l i  od 60000 m il im i-  
k ro n ó w  do 760 m ilim ik ro n ó w . Są to fa le  d ług ie , o dużej 
zdo lności p rze n ikan ia  przez różne ś rodow iska m in e ra lne  
i  organiczne.

C ia ło  słabo ogrzane n ie  w ysy ła  p ro m ie n i w id z ia ln ych , 
a ty lk o  słabe p ro m ie n io w a n ie  c iep lne podczerwone o d łu ­
g ie j fa li.  To p ro m ie n io w a n ie  w y w ie ra  m in im a ln e  dz ia łan ie  
fiz jo log iczn e  na o rgan izm y, ta k  że można je  —  p ra k ty c z ­
n ie  b iorąc —  pom inąć.

Jeś li te m p e ra tu ra  w zrasta , to  w  m yś l p ra w a  S tephana- 
B o ltzm ana ilość  w ydzie lanego c iep ła  w zra s ta  p ro p o rc jo ­
na ln ie  do czw a rte j po tęg i te m p e ra tu ry , czy li bardzo szyb­
ko. Jednocześnie w  m y ś l p ra w a  W iena ź ród ło  zaczyna w y ­
syłać p ro m ien ie  coraz krótsze, w idm o  tego p ro m ien io w an ia  
przesuw a swe m a x im u m  k u  coraz to  ba rdz ie j k ró tk o fa lo ­
w y m  oko licom . W reszcie oko ło 500°C obok p ro m ien io w an ia  
n iew idz ia lnego , cieplnego c zy li podczerw onego z ja w ia  się 
też inne  prom ien iow an ie , k tó re  zaczyna dzia łać *) na narząd 
w zroku , czy li p ro m ien io w an ie  w id z ia ln e ; c ia ło  poczyna 
św iec ić  s łabym  b lask iem  o odc ien iu  c iem no-czerw onym . 
R ów noleg le w ięc  ilość  c iep ła  w ysyłanego w zrasta  i  ba rw a  
się zm ienia , p o ja w ia ją  się w  n ie j coraz to  dalsze odcienie, 
poprzez ż ó łty  aż do białego. S tąd pow sta je :

w  t°
323° — 580° początek żarzenia, a da le j b a rw y :
580° — 650° ciem noczerwona,
650° — 720° c iem now iśn iow a,
720° — 780° w iśn iow a ,
780° — 830° jasnow iśn iow a,
830° — 900° czerwona,
900° — 1050° jasnoczerwona,

1050° — 1150» żółta,
1150° — i 1250° jasnożółta,
1250° —  1300° i  w yże j —  b ia ła .

B ia ły  ż a r —  to  m ieszan ina p ro m ie n io w a n ia  o różne j d łu ­
gości fa l i :  obok n iew idz ia lnego  p ro m ie n io w a n ia  podczerw o­
nego i  w idz ia lnego  różnych  b a rw , z ja w ia ją  się oko ło 1650° 
k ró tk o fa lo w e  p ro m ien ie  na d fio le to w e  (u ltra fio le to w e ), z im ­
ne, lecz chem iczn ie bardzo czynne.

Zakres tzw . p ro m ien io w an ia  optycznego ob e jm u je  w ięc 
fa le  e lek trom agnetyczne o d ługości f a l i  od 60000 rn rn k r do

*) D z ia ła n ie  to  d o tyczy  także  i  p ro m ie n io w a n ia  n iew id z ia lneg o  — 
a u to ro w i chodzi o e fe k t w z ro k o w y  (p rzyp . red.).

20 m ilim ik ro n ó w , z czego zakres n ie w id z ia ln y , podczerw ony 
ob e jm u je  d ługość od 60000 m m k r do 760 m m k r, w id z ia l­
n y  od 760 m m k r do 400 m m k r i  n ie w id z ia ln y , n a d fio le to w y  
od 400 m m k r do 20 m m kr.

Ź ró d ła m i p ro m ie n io w a n ia  cieplnego w  przem yśle —  ja k  
m ó w iliś m y  w yże j —  są przede w szys tk im  m eta le  c iek łe , 
p łom ień  p ieców  o tw a rtych , ro z top io ny  żużel, rozżarzone pa ­
liw o  stałe, p łom ie ń  p a ln ik ó w  spaw a ln iczych, łu k  e le k try ­
czny w  e le k tro m e ta lu rg ii i  p rzy  spaw an iu  łu k o w y m , poza 
ty m  ogrzane s iln ie  pow ie rzchn ie  urządzeń technicznych, ja k  
p ieców, w an ien, a szczególnie ic h  części m e ta low ych  itd .

P rzem ysłow e źród ła  p ro m ien io w an ia  m ożna podz ie lić  na 
następu jące ka tegorie ;

1) ź ród ła  o tem pe ra tu rze  do 500°, k tó ry c h  p ro m ie n io w a ­
n ie  zaw ie ra  w y łączn ie  p ro m ie n ie  n ie w id z ia ln e  podczer­
w one (długość fa l i  od 60000 m m k r do 760 m m k r);

2) ź ród ła  o tem pe ra tu rze  od 500'4 do 1200°, da jące m ocne 
p ro m ie n io w a n ie  podczerwone d ługo fa low e , a obok tego 
p ro m ie n io w a n ie  w idz ia ln e , z począ tku  słabe i  czerw o­
nawe, a stopniow o, w  m ia rę  podnoszenia tem p e ra tu ry , 
coraz s iln ie jsze  i  bielsze;

3) ź ród ła  o tem pe ra tu rze  od 1200° do 2000°, zaw ie ra jące  
p ro m ien ie  w yd z ie la jące  jednocześnie m ocne p ro m ie ­
n iow a n ie  podczerwone o k ró tsze j f a l i  i  m ocne p ro m ie ­
n iow a n ie  w id z ia ln e ;

4) ź ród ła  o tem pe ra tu rze  od 2000° do 4000°, w  k tó ry c h  
p ro m ie n io w a n ie  obok m ocnych p ro m ie n i podczerw o­
nych  i  w id z ia ln y c h  zaw ie ra  ju ż  także i  p ro m ie n ie  n a d ­
fio le tow e.

D ośw iadcza ln ie  stw ie rdzono, iż je że li chodzi o prom ien ie  
podczerwone —  to  w  p rzem yśle  przew aża ją  p ro m ien io w an ia  
średn io fa low e o d ługośc i f a l i  1500 m m k r lu b  2000 m m kr. 
Z ew nętrzne  pow ie rzchn ie  m e ta li gorących lu b  roztop ionych  
da ją  p rzew ażn ie  te m p e ra tu ry  od 500° do 1200°, w y p ro m ie - 
n io w u ją c  p rzew ażn ie  p ro m ien ie  in fracze rw one , d łu g o fa lo ­
we.

A p a ra tu ra  fab ryczn a  tego typu , ja k  ap a ra ty  chemiczne, 
p rzew ody pa row e d a ją  p ro m ien io w an ie  p rzy  t° do 500°, 
a w ięc  podczerwone dość słabe, d ługo fa low e . Ł u k  e le k try ­
czny boga ty  je s t w  p ro m ie n ie  nad fio le tow e , w ydz ie la  on 
mocne p ro m ie n ie  w id z ia ln e  oraz pew ną ilość p ro m ie n i pod­
czerw onych k ró tk o fa lo w y c h .

T a k  w ięc  p rzyk ła d o w o  ty p o w y m  źród łem  o tem p e ra tu ­
rze od 1200° —  2000° je s t np. ap a ra tu ra  do top ien ia  s ta li 
ty g lo w e j; w yd z ie la  ona p ro m ien ie  g łów n ie  podczerwone, 
a bardzo m ało  u ltra fio le tu .

T em pe ra tu ra  ź ród ła  posiada w a żny  zw iązek z h ig ieną  
p ra cy  z dw óch  pow odów :

1) im  wyższa te m p e ra tu ra  —  ty m  w iększa ilość  w y ­
dzie lanego c iep ła ;

2) im  wyższa te m p e ra tu ra  —  ty m  w ięce j w ysy łane  jest 
p ro m ie n i podczerw onych k ró tk o fa lo w y c h .

Otóż dow iedziono, iż p ro m ien ie  k ró tk o fa lo w e  podczerwo­
ne o d ługości f a l i  od 760 do 1500 m m k r, p rz e n ik a ją  g łę ­
boko do tk a n e k  i  one to  pow odow ać m ogą szkod liw e  zm ia ­
n y  fiz jo log iczne , o ile  w ys tę p u ją  one w  ilośc i zb y t w ie l­
k ie j.  N a tom ias t p ro m ien ie  podczerwone d ługo fa low e , czy li 
pow yże j 1500 m m k r, są. poch łan iane przez skórę i  choć 
rów n ież  w y w ie ra ją  dz ia łan ie  fiz jo log iczne , lecz je s t ono 
słabsze, a przez to  m n ie j szkod liw e. M a ło  szkod liw e  zaś są 
p ro m ien ie  podczerwone, bardzo d ługo fa low e , np. o d ługości 
f a l i  ponad 2000 m m k r, w ydz ie lane  przez ź ród ła  o niższych 
tem pe ra tu rach .

O grom ny w p ły w  na in tensyw ność dz ia łan ia  p ro m ie n io ­
w a n ia  na o rgan izm  lu d z k i m a n ie  ty lk o  ga tunek p ro m ie ­
n iow an ia , om ów iony w yże j, lecz także in tensyw ność napro -
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'm ienienia, t j .  ilość energ ii, ja k ą  niesie ze sobą p ro m ie n io ­
wanie.

P rzy  je d n a ko w ym  składzie  w id m o w y m  siln ie jsze  dz ia ła ­
n ie  w y w ie ra  p ro m ien io w an ie  o w iększe j zaw artośc i energ ii. 
W ypada w ięc om ów ić tu ta j c h a ra k te rys tykę  ilośc io w ą  p ro -  
m ie n io w a ń  c iep lnych, spo tykanych  w  przem yśle. Ilość 
en e rg ii p ro m ie n is te j z w yk le  m ie rzym y  p rz y  tego rod za ju  
ta d a n ia c h  h ig ien icznych  w  k a lo r ia c h  m a łych  na 1 cm 2 i  m i­
nu tę  (1 k a l/c m 2/m in .).

P rom ien iow an ie  słońca w  dzień dość słoneczny w ynos i 
do 1,5 k a l/c m 2/m in . W  przem yśle  zaś in tensyw ność n a p ro ­
m ien ien ia  w yn os i n ie raz o w ie le  w ięce j. T a k  w ięc  n ie k tó rzy  
badacze s tw ie rd z il i na p ro m ien ia n ie  w  ha lach zak ładów  m e­
ta lu rg icznych , wynoszące do 16,0 i  w yże j k a ł/c m 2/m in . ( je ­
ż e li np. ro b o tn ik  zn a jd u je  się tu ż  obok pieca do top ien ia  
s ta li ty g lo w e j m etodą Siemensa).

M ożna pow iedzieć, iż  naprom ien ien ie  w  n ie k tó ry c h  dz ia­
łach  p rzem ys łu  je s t 3 do 4 razy  m ocnie jsze n iż  nap rom ie ­
n ien ie  w  pogodny dzień na brzegu m orza w  po łu d n io w ym  
k lim ac ie . W  dalszej od ległości w  w ym ie n io n ym  oddziale 
s ta li ty g lo w e j naprom ien ien ie  w yn o s iło  1,2 k a l/c m 2/m in .

In n i au to rzy  poda ją, iż  p rz y  piecach do nagrzew an ia 
w  kuźn ia ch  naprom ien ien ie  w yn os i 4 —  5 k a l/c m 2/m in „  
p rz y  w a lca rka ch  5 —  8 k a l/c m 2/m in . N a p la tfo rm ie  żuż la - 
rza  w  o d le w n i p rzenośn ikow e j obserw owano na p ro m ien ie ­
n ie  2,5 —  3 k a l/c m 2/m in . Nowsze badania (np. radz ieck ie  
z ro k u  1953) poda ją  na w e t lic z b y  o w ie le  wyższe, sięga ją­
ce 70 a naw e t 160 k a l/c m 2/m in .

N a leży te raz om ówić, ja k ą  powyższe c y fry  m a ją  w y m o ­
wę fiz jo log iczną .

Rzecz prosta, iż  od razu rzuca się w  oczy, że in te n s y w ­
ność czynn ika  fizycznego, dzia ła jącego na cz łow ieka  jes t 
tu  n iepom ie rn ie  zw iększona ponad granicę, do ja k ie j p rz y ­
zw ycza jony jes t jego organizm . Już samo s tw ie rdzen ie , iż 
pewne w a ru n k i p racy  da ją  naprom ien ien ie  3 —  4 razy 
w iększe n iż  słońce na p laży  m orsk ie j w  k lim a c ie  p o łu d n io ­
w ym , m a swą do b itn ą  w ym ow ę.

N ie k tó rz y  obserw atorzy tw ie rdzą , iż  naprom ien ien ie  
>5 3 ka l/cm -/m in . cz łow iek  obnażony może w y trzym a ć

nie d łuże j n iż  12 20 sekund. Może je  w y trz y m a ć  d łuże j
o ¡le jes t odziany i  je s t w  c ią g łym  ruchu .

W edług in n y c h  źróde ł cz łow iek  może w y trz y m a ć  przez
czas n ieogran iczony za ledw ie  na p ro m ien ie n ie  0,4 __ 0 8
k a l/c m 2/m in . —  3 —  5 m in u t 1,5 —  2,5 k a l/c m 2/m in ., 40 —  
50 sekund; —  2,5 do 3,0 k a l/c m 2/m in . —  20 do 30 sekund,
3 do 4 k a l/c m 2/m in . 15 do 20 sekund, zaś ponad 5,0 
k a l/c m 2/m in . za ledw ie  3 —  5 sek.

Prace naukow e  z osta tn ich  czasów p rz e w id u ją  potrzebę 
re w iz j i  ty c h  n o rm  w  sensie ic h  podwyższenia, lecz do te j 
p o ry  są one uw ażane za obow iązujące. O czyw iście, są to  
lic z b y  przecię tne. In tensyw ność  pobudzenia cieplnego orga­
n izm u  lu dzk iego  przez c iep ło  p rom ien is te  zależy także i  od 
in n y c h  w a ru n k ó w , poza jakośc ią  p ro m ien io w an ia  i  jego 
in tensyw nością. G ra  też ro lę  i  czas naprom ien ian ia , jego 
okresowość, przystosow anie  skó ry  do nap rom ien ian ia , w ie l­
kość po w ie rzchn i o d k ry te j nap rom ien iane j skóry, stan re ­
g u la c ji c iep lne j w  pom ieszczeniu itp .

P rom ien iow an ie  um ia rkow an e  n ie  pow odu je  zm ian  te m ­
p e ra tu ry  c ia ła , tę tn a  i  oddechu, na tom iast podnosi te m ­
p e ra tu rę  skóry . D łu g o trw a łe  na p ro m ien ia n ie  p leców  i  p ie r­
si podnosi nieznacznie tem pe ra tu rę  c ia ła  i  przyśpiesza tę t ­
no.

N a p ro m ien ian ie  p ra w ie  ca łe j p o w ie rzch n i c ia ła  w y w o ­
łu je  trw a łe  żaburzen ia  re g u la c ji c iep lne j. W yw o łać  to 
może w e d łu g  liczn ych  obse rw ac ji le k a rs k ic h  —  schorze­
n ia  o d łu g o trw a ły c h  następstwach.

Poza scho rzen iam i os trym i, - nadm ierne  naprom ien ien ie  
c iep lne w yw o ła ć  może liczne  schorzenia chron iczne za rów ­
no system u krw ionośnego, ja k  skó ry  i  narządu w zro ku . N a­
tom ia s t is tn ie ją  obserwacje, iż  um ia rkow an e  dzia łan ie  p ro ­
m ie n i in fra cze rw o nych  w y w ie ra  doda tn ie  dz ia ła n ie  na o r­
gan izm y żywe.

W  p iśm ie n n ic tw ie , szczególnie radz ieck im , is tn ie je  m nó­
s tw o spraw ozdań z bardzo drob iazgow ych  badań nad dz ia ­
ła n ie m  na organ izm  e n e rg ii c iep lne j p ro m ien is te j. O czyw i­
ście, badan ia  te  n ie  są dokonyw ane w  od e rw an iu  od życia, 
lecz w  zakładach przem ysłow ych , naraża jących  p ra c o w n i­
k ó w  na nadm ie rne  p ro m ien io w an ie  cieplne. W y n ik i ich  n ie ­
zb ic ie  dowodzą, iż na leży organ izm  ro b o tn ik a  ch ron ić  od in ­
ten syw nych  p ro m ie n io w a ń  c iep lnych. S tąd też zosta ł w y ­
p racow any ca ły  system środków  p ro fila k tyczn ych , k tó ry  
łączy się jednocześnie z akc ją  m odern izac ji, a zarazem 
uzd row o tn ien ia  zak ładów  w  przem ysłach k luczow ych , przede 
w szys tk im  w  h u tn ic tw ie . Ś rod k i te s tanow ią  dziś in te g ra l­
ną część b u do w y  i  o rg an izac ji p ra cy  w  nowoczesnym  za­
k ła d z ie  i  są one p rzew idz iane , p ro je k to w an e  i  w y k o n y w a ­
ne przede w szys tk im  w  zakładach now ych , a w prow adzane 
rów n ie ż  i  w  zakładach is tn ie jących , w  m ia rę  ich  un o w o ­
cześniania.

Bys. 3 — Zasłona wodna.

P ie rw szym  po dstaw ow ym  środk iem  je s t zupe łn ie  inne 
podejście do w a ru n k ó w  bu do w la nych  zakładów , szczególnie 
w  h u tn ic tw ie  żelaznym . P rob lem at, ja k ie  w y m ia ry  p o w in ­
n y  posiadać b u d y n k i h u ty  żelaznej, np. oddz ia łu  m a rte n o w - 
skiego czy w a lcow n i, do n iedaw na jeszcze b y ł kw e s tią  spo r­
ną. Is tn ia ły  tu  d w ie  teorie . P ierw sza z n ich , k tó ra  b y ła  
głoszona w  szeregu k ra jó w  k a p ita lis tyczn ych  Zachodu, 
i  k tó ra  jeszcze n iedaw no o fic ja ln ie  w y ra z iła  się np. 
w  uchw a łach  B ry ty js k ie j K o m is ji d la  u zd row o tn ie n ia  od­
le w n i że liw a  z r. 1944, i  g łosiła, iż  na leży budow ać bardzo 
oszczędnie, wznosząc b u d y n k i o u m ia rko w a n ych  w y m ia ­
rach , n ie  n a d m ie rn ie  w ysokie. Te b u d y n k i na leży za to  
dobrze uszczeln iać i  zaopa tryw ać w  potężny system  w en­
ty la c j i  m echan iczne j ssąco-tłoczącej tak, aby usuwać po­
w ie trz e  przegrzane i  zanieczyszczone oraz dostarczać po­
w ie trze  chłodnie jsze i  czyste, u n ik a ją c  p rzy  ty m  w sze lk ie j 
tzw . „w e n ty la c ji d z ik ie j“  p rzez różne o tw o ry . W  p ra k tyce  
je d n a k  ten  system  n ie  zda ł egzam inu, gdyż aby osiągnąć 
ten idea ł, na leża łoby stosować n ies łychan ie  kosztowne 
w  eksp lo a tac ji in s ta la c je  w e n ty la cy jn e , a ponadto osiągnąć 
idea lne uszczeln ienie budynków . Toteż w  Z w ią zku  Radziec­
k im , w  ro z w in ię c iu  pew nych  sugestii, zapoczątkowanych 
w  Stanach Z jednoczonych, s tw orzono zupe łn ie  in n y  system
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budow an ia  h a l oddz ia łów  gorących. Zastosowano w ięc 
znaczne w y m ia ry  poziom e (szerokość i  długość), co od razu 
da ło —  oprócz do b rych  e fe k tó w  p ro d u k c y jn y c h  —  dosko­
n a ły  e fe k t h ig ien iczny , przez odsunięcie od siebie stano­
w is k  p ro m ie n iu ją cych  ciep ło  i  stw orzen ie  szerokich przejść. 
To w p ły n ę ło  rów n ież  w y b itn ie  na u n ikn ię c ie  w yp ad ków , 
np. oparzeń, oraz u sp ra w n iło  ko m u n ika c ję  i  tra n sp o rt.

Jednocześnie pow iększono w y b itn ie  w y m ia r  p ionow y, t j.  
wysokość bu dyn ków , ta k  że nowe ha le  m artenów , ku ź n i 
czy o d le w n i m a ją  wysokość b. znaczną, oko ło  20 m. D a je  
to  zn a ko m ity  e fe k t k lim a ty c z n y , gdyż stw arza ogrom ną 
rezerw ę p rzestrzen i pod stropem , gdzie grom adzi się po­
w ie trze  nagrzane i  zanieczyszczone,- a ro b o tn ik  p rzebyw a 
w  s tre fie  ba rd z ie j ch łodne j i  czyste j. W  ta k ic h  ha lach za­
stosowano aerację, t j .  w e n ty la c ję  na tu ra lną , zorganizow aną 
przez um ie ję tn e  zastosowanie w y w ie w n y c h  la ta rń  w e n ty ­
la c y jn y c h  w  dachu, z o tw o ra m i re g u lo w a n ym i i  zabezpie­
czonym i przed zadm uch iw an iem  w ia tre m  oraz z ra c jo n a l­
n y m  system em  reg u low a nych  o tw o ró w  naw iew nych .

W  ta k im  zakładzie  nowoczesnym  doprowadzona w ięc  jes t 
do p e r fe k c ji budow a i  obsługa system u aeracyjnego. System  
te n  zda ł sw ó j egzam in pod każdym  względem , t j .  zarów no 
pod w zg lędem  h ig ien icznym , zapew nia jąc na leżytą  k lim a ­
tyzację , ja k  i  pod wzg lędem  ekonom icznym , gdyż je s t on 
bardzo ta n i w  eksp loa tac ji.

W e n ty la c ja  m echaniczna je dn ak  b y n a jm n ie j n ie  u tra c iła  
ra c j i  b y tu  w  ta k im  zakładzie, lecz je s t ona ograniczona 
bądź do m ie jscow e j w e n ty la c ji ssącej w  pu n k ta ch  n a js il­
niejszego pow staw an ia  w yz ie w ó w  lu b  ogrzew ania, bądź w y -

Rys. 4 — M ie jsce  w y p o czyn ku  otoczone zasłoną w odną.

stępuje ja k o  system  n a tryskó w  po w ie trznych  w  m ie jscach 
p ra cy  lu b  na w e t na poszczególnych stanow iskach s ta łych  
czy ru ch om ych  przez n a try s k i przenośne. W szystko to  b a r­
dzo in te n syw n ie  p rze c iw d z ia ła ła  z ja w isku  przegrzew an ia  
c ia ła  rob o tn ika , na sku tek  p ro m ien io w an ia , gdyż s tw arza 
odpow iedn i ru c h  mas ogrzanego po w ie trza  dooko ła  c ia ła  
rob o tn ika .

Bardzo w a żnym  środkiem , k tó ry  ra d y k a ln ie  zwalcza 
dz ia ła n ie  en e rg ii p ro m ien is te j, je s t m echan izacja  szeregu 
p racoch łonnych  prac, z k tó ry c h  w ie le  w  h u tn ic tw ie  i  p rze­
m yś le  m aszynow ym  b y ło  po łączonych z ekspozycją na

b. s iln e  p ro m ie n io w a n ie  cieplne. T a k  w ięc  zm echanizowano 
w  zakładach nowoczesnych m. in . zasyp w sadu do g a r­
d z ie li w ie lk ic h  p ieców  i  do że liw ia kó w , p rze b ija n ie  i  za­
ty k a n ie  o tw o ró w  ż e liw n ych  i  żuż low ych , w y le w  i  tra n s p o rt 
że liw a , obsługę p ieców  m artenow sk ich , obsługę sta low n i, 
operacje  z w le w k a m i s ta lo w ym i, szereg na jw ażn ie jszych  
prac w  w a lcow n iach , ja k  np. podawanie, odb ieran ie  i  tra n s ­
p o r t gorących mas m e ta lu  itd . W szystko to  odsunęło ro ­
b o tn ika  od m ie jsc o na jw yższym  s topn iu  nap rom ien ie ­
nia. Z am iast w yko n yw a ć  pracę ręczn ie w  w ie lk im  gorącu —  
ja k  to  m ia ło  da w n ie j m ie jsce —  dziś dozoru je  on z m ie jsc 
bezpieczniejszych i  o ba rdz ie j sp rzy ja ją cym  k lim a c ie  pracę 
skom p liko w a nych  maszyn, k tó re  zastąp iły  pracę ręczną.

N ie  znaczy to , iż  w szys tk ie  s tanow iska o na d m ie rn ym  
nagrzew an iu  d a ły  się ju ż  w  p e łn i zm echanizować. W  ta ­
k ic h  m ie jscach stosu je się w ym ien ion e  n a try s k i p o w ie trz ­
ne. B ardzo  skuteczny okazał się rów n ież  sposób zaopa­
trze n ia  ścianek, ra m  i  d rzw iczek  p ieców  itp . źróde ł silnego 
p ro m ie n io w a n ia  cieplnego w  chłodzenie p rzep ływ a jącą  
wodą. Jak  w iadom o, p ro m ien io w an ie  c iep lne jes t in te n syw ­
nie poch łan iane przez pewne ś rodow iska fizyczne. Już w a r­
stew ka w o d y  g rubości 1 m m  jest w  stan ie  pochłonąć całą 
p ra w ie  energ ię p ro m ien is tą  c iep lną  dochodzącą do n ie j. 
O tw o ry  p ieców , k tó re  muszą pozostać n iezam knię te , no ­
woczesna te ch n ika  och rony  p ra cy  zaopa tru je  w  tzw . za­
słony wodne, w  k tó ry c h  ze specja lnego z b io rn ik a  w  gó rne j 
k ra w ę d z i o tw o ru  piecowego sp ływ a  p ionow o k u  d o ło w i 
c ienka w a rs te w ka  ch łod ne j w ody, zb ierana następn ie  
w  spec ja lnym  z b io rn ik u  w  do lne j jego k raw ęd z i. T aka  za­
s łona u m o ż liw ia  ro b o tn ik o w i operow an ie  np . d rąg iem  lu b  
in n y m  narzędziem , iz o lu je  go zaś od p ro m ien io w an ia  c ie p l­
nego.

N ie k ie d y  stosować można system  ekranów  izo lu jących  od 
d z ia ła n ia  cieplnego np. z azbestu. Pew ne zastosowanie m a ­
ją  też żelazne zasłony łańcuchow e, rów n ie ż  poch łan ia jące  
ciepło, a u m o ż liw ia jące  operow anie w  n ie za m kn ię tym  o tw o­
rze pieca.

O prócz w ym ie n io n ych  ś rod ków  n a tu ry  tech n iczno -m a te ­
r ia ln e j,  stosu je się też  szereg ś rodków  n a tu ry  o rg a n iza cy j­
ne j. W  n ie k tó ry c h  zakładach nowoczesnych, np. w  w a l­
cow niach, w yp racow ano  dośw iadcza ln ie  system  tzw . m ik ro -  
pauz, t j .  d robnych  p rz e rw  w  pracy, k tó re  ro b o tn ik  może 
spędzić w  spec ja ln ie  urządzonych m ie jscach spoczynku, 
o k lim a c ie  ba rdz ie j sp rzy ja ją cym , zaopa trzonych w  n a try ­
s k i po w ie trzne  lu b  otoczonych p ie rśc ie n iow ym  n a try s k ie m  
w odnym . R ów nież okazało się p ra k tyczn e , np . w  w a lco w ­
n iach , przenoszenie za łog i w  c iągu  je dn e j zm iany, po pa ro ­
godzinne j p racy, z m ie jsc bardzo gorących do in n y c h  p ra c
0 m n ie jszym  nagrzew an iu . Te sposoby o rg an izacy jne  w y ­
b itn ie  po lepszy ły  w yda jność  oraz u z d ro w iły  w a ru n k i pracy. 
Rów nież m etoda należytego zaopatrzenia ro b o tn ik ó w  na 
s tanow iskach p ra c y  o atm osferze gorącej w  wodę soloną
1 gazowaną, je s t je d n y m  z p o zy tyw nych  środków  uzd row ot- 
n ie n ia  ich  w a ru n k ó w  pracy.

Na koniec, na jnow sze zdobycze w  zakresie no w ych  m o­
d e li odzieży och ronne j, zabezpieczającej od p ro m ie n io w a ­
n ia  ze stosow aniem  np. fo l i i  m e ta low ych  b łyszczących (np. 
a lum in io w ych ), in te n syw n ie  o d b ija jących  p ro m ien io w an ie  
cieplne, też p rzyczyn ia  się do zw a lczan ia  nadm iernego 
przegrzan ia . W reszcie dok ła dna  i  sum ienna op ieka le k a r­
ska nad stanem  zd ro w ia  p ra c o w n ik ó w  g w a ra n tu je  k o n ­
tro lę  nad ich  w a ru n k a m i p ra cy  i  g ra  ro lę  czujnego czyn­
n ika , sygnalizu jącego o każdym  n iedociągn ięc iu  z tego za­
kresu.

O to bardzo szkicowo, ty lk o  w  zasadniczych rzu tach  
p rze ds taw ion y  obraz bardzo pow ażnych zadań, ja k ie  ciążą
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na nauce i  technice och rony p ra cy  w  zakresie  zw alczan ia 
s k u tk ó w  dz ia ła n ia  c iep ła  prom ien is tego  w  przem yśle.

W  P o l s c e  m u s z ą  b y ć  p o d j ę t e  p r a ­
c e  p i o n i e r s k i e ,  z a r ó w n o  w  k i e r u n k u  
p o d s t a w o w y c h  - b a d a ń  n a d  c i e p ł e m  
p r o m i e n i s t y m ,  j e g o  w p ł y w e m  n a  o r g a ­
n i z a c j ę  w a r u n k ó w  p r a c y ,  j a k  w y ­
p r a c o w a n i a  t e c h n i c z n y c h  i  o r g a n i ­
z a c y j n y c h  m e t o d  p r o f i l a k t y c z n y c h .

Na szczęście n ie  jesteśm y odosobnieni, co og rom n ie  u ła t­
w ia  nam  nasze c iężkie  zadanie; m am y do rozporządzenia 
doświadczenie, p rz y k ła d  i  radę Z w ią zku  Radzieckiego, k tó ­
r y  p rze b y ł te  w szys tk ie  etapy, ja k ie  m y  przebyw am y, 
i  k tó ry  zam ien ił swe zacofane, częściowo zniszczone, nde- 
zm echanizow ane zak łady, szczególnie zak ład y  m e ta lu rg icz ­
ne, odziedziczone po k a p ita liz m ie  —  na zm echanizowane, 
nowoczesne zak ład y  o dobrych  w a run kach  h ig ien icznych .

S T A N IS Ł A W  B O G U S Ł A W S K I
Poznańskie B iu ro  D ozoru Technicznego

Higiena pracy w kotłowni
A u to r  om aw ia zagrożenia i  szkod liw ości p ra cy  obsług i ko tłó w , podkreś la jąc  wagą tego za- 

godn ien ia ze w zg lądu na powszechność urządzeń k o tło w n i w e w szys tk ich  przem ysłach. O m a­
w ia  ochroną w zroku , narażenie dróg oddechowych, zapylen ie  i  w a ru n k i k lim atyczne , n iebez­
pieczeństwo porażeń e lek trycznych  oraz m ożliw ość za truc ia  i  uduszeń p rz y  w chodzen iu  do k o t­
łó w  opróżn ionych.

A btop paccMSTpHBaeT BpeHHbie u onacHbie MOMeHTbi rpyga npn 0ÓCJiy>f»iBaHnio napoBbix kotjiob, 
no/pjepKHBaa Óojibiuoe 3Haqenne aToro Bonpoca ecjin npHMeM bo BHHMaHHe iimpoKoe pacnpocTpaHeHHe 
KOTejibHbix coopysteHHH bo Bcex OTpacjmx npoMH imieHHocTH.

CTaTbH paccMaTpnBaeT oxpaHy 3peHHH, nonBepiKeHHe ,®>ixaTe.iibHbix opraHOB onacHocTH h noKpu- 
thh nbuibio, onacHocTb 3JieKTpHqecKoro nopajKemui a TaiOKe bo3mo>khocth OTpaBJieHHa h yayineHHfl 
npn Bxo>KgeHHio b onopojKHeHHbie kotjiw.

M u s im y  przyznać, że św ia t p racy w  Polsce na ogół dosyć 
pow ie rzchow nie , a często lekceważąco, odnosi się do bezpieT 
czeństwa i  h ig ie ny  podczas pracy. U św iadam ian ie  św ia ta  
p racy  o każdym  szczególe w  ty m  k ie ru n k u  je s t zagadnieniem  
społecznie pow ażnym  i  kon iecznym , ponieważ na zd ro w iu  
i życ iu  każdego pracującego obyw a te la  bardzo zależy P ań­
s tw u Ludow em u, ja k  rów n ież organ izacjom  zaw odowym , 
wreszcie i  rodzin ie . D a ło  się s tw ie rdz ić , że organ izacje  spo­
łeczne w  zakładach p racy  —  w  postaci k o m is ji bezpieczeń­
stwa i  h ig ie ny  p racy n ie  wszędzie p ra cu ją  z na le ży tym  zro ­
zum ien iem  i  zna jom ością rzeczy, toteż je s t rzeczą bardzo po­
trzebną i  p iln ą  pobudzić je  do ba rdz ie j in te nsyw ne j pracy.

Często rów n ież  m ożna s tw ie rdz ić  w śród  cz łonków  k o m is ji 
bhp  b ra k  dostatecznych w iadom ości w  zakresie bezpieczeń­
stwa i  h ig ieny pracy, toteż organ izacja  w y k ła d ó w  d la  tych 
kom órek, p u b lik a c je  na te tem aty  w in n y  być rozszerzane 
i  udostępnione każdem u p ra cow n iko w i, w, zależności od jego 
specja lności zaw odowej.

W  szczególności szlachetne w spó łzaw odn ic tw o w  ty m  za­
gadn ien iu  może dać nieocenione usług i.

N in ie jszy  a r ty k u ł m a za zadanie ośw ie tlić  zagadnienie bez­
pieczeństwa i  h ig ie n y  p racy na te ren ie  k o tło w n i i  dać w y ­
tyczne w  ogólnych zarysach, ja k  do tego zagadnienia w in ­
na się ustosunkować obsługa k o t łó w  pa row ych.

K ażd y  palacz k o tło w y  przed p rzystąp ien iem  do sam odziel­
ne j obs ług i k o tła  je s t urzędow o egzam inow any przez inspek­
to ró w  B iu r  D ozoru Technicznego, ta k  że o bezpieczeństw ie 
p racy samego k o tła  posiada w iadom ości w yczerpu jące . W ia ­
domości te muszą być jednak, w  pe w n ym  odstępie czasu 
p rzypom inane i  ko n tro lo w an e  przez personel techn iczny za­
k ładu . Wobec w y ją tk o w o  c iężk ie j p racy pa laczy ko tło w ych , 
szczególnie w  m n ie jszych  zakładach posiadających k o t ły  z pa­
le n iska m i ręcznie obs ług iw anym i, zachodzi konieczność p rz y ­
pom inan ia  obsłudze k o tłó w  na odpraw ach o ic h  w ażnych 
obow iązkach, w  szczególności o dostatecznym  zas ilan iu  k o ­
t łó w  wodą, d z ia ła n iu  zaw orów  bezpieczeństwa, u ja w n ie n iu  
podczas p racy nieszczelności na  szwach albo w  ściankach 
k o tło w ych  itd .

Jeżeli zaś chodzi o bezpieczeństwo i  h ig ienę pracy, pa la ­
cze k o t ło w i odnoszą się do tych  sp ra w  w ręcz lekceważąco.

Będziem y się starać w  oddzie lnych pu nk tach  p rzedstaw ić  te 
uchyb ien ia . O pracow an ie  tego zagadnienia m us im y  podzie lić  
na  dw a rozdzia ły , a m ia no w ic ie : bezpieczeństwo i  h ig iena 
p racy podczas p racy  k o tła  oraz w  okresie pos to ju  k o tła , np. 
p rzy  czyszczeniu z kam ien ia  kotłow ego, m u łu , pop io łu , sadzy 
itp . a także p rzy  napraw ach  urządzenia kotłow ego.

Bezpieczeńsłwo i higiena pracy w okresie 
czynności kotła

O c h r o n a  w z r o k u

K ażdy palacz k o tło w y  je s t zm uszony k ilkana śc ie  razy 
w  ciągu godziny za jrzeć do pa len iska, bądź p rzy  zarzucan iu  
pa liw a , bądź d la  k o n tro li spalania. Otóż p ra w ie  żaden palacz 
n ie  ochran ia  sw ych oczu od silnego, oślepiającego i  p ro m ie ­
n iu jącego dzia łan ia  pa lącej się w a rs tw y  p a liw a , w  k tó re j pa ­
nu je  bardzo w ysoka tem pe ra tu ra  od 1200— 1500°C.

W edług o p in ii lekarza  chorób ocznych, n ieochran ian ie  oczu 
podczas te j p racy pow odu je  ciężkie  schorzenie  tego ważnego 
organu u  człow ieka.

M ożna z dob rym  sku tk ie m  ochran iać oczy przez zasłon ię­
cie ich  szkłem  k o lo ro w y m  o zab a rw ien iu  z ie lonym , brązo­
w y m  lu b  in n y m  c iem nym  ko lo rem . T ak ie  szkło op raw ia  się 
w  d rew n ianą  ram kę. Ten rodza j p rzyrządu  może m ieć za­
stosowanie ty lk o  p rzy  pa len iskach m echan icznych podczas 
k o n tro li spalania, na tom ias t je s t n ieużyteczny p rzy  pa len is­
kach z ręcznym  zarzucan iem  pa liw a , gdzie obie ręce palacza 
są za ję te zarzucan iem  p a liw a  na ruszt. W  tych  przypadkach 
palacze w in n i używ ać szk ie ł ochronnych, um ocow anych na 
opasce z gum y. Trzeba s tw ie rdz ić , że palacze n iechę tn ie  u ży ­
w a ją  ty c h  o ku la ró w , ponieważ opaska z gum y p rzyg n ia ta  
tw a rz  w  obręb ie oczu.

Po zarzucen iu pa liw a , z w yk le  opaskę przesuw a się na czoło, 
gdzie znów  zw iększa się ucisk.

S praw ą skonstruow an ia  ochraniacza na oczy, dogodnego 
w  noszeniu i  n ie  przeszkadzającego w  pracy, w in n i w łaśc iw ie  
zająć się lekarze chorób ocznych. *)

*) P ow inno  to  na leżeć do te ch n ikó w , k tó rz y  d z ia ła ją  w  po ro ­
zu m ie n iu  z le ka rza m i (p rzyp . red .)
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Ze w zg lędu na bezpośrednie za in teresow anie b y ło b y  w y ­
soce pożądane, aby i  palacze k o t ło w i za s ta now ili się nad k o n ­
s tru k c ją  ochraniacza. Nam  się w yda je , że ochraniacz p o w i­
n ien  przedstaw iać ram kę  z zac iem n ionym  szkłem, um ocow a­
ną do opaski na  głowę. R am ka w in n a  posiadać sprężynę, 
aby ją  po obserw ac ji ognia odchy lić  do góry i, aby u m o ż li­
w ić  pa laczow i bezpośrednią obserw ację p racy  ko tła .

O c h r o n a  p r z e d  z a z i ę b i e n i e m

Palacze k o t ło w i ła tw o  u lega ją  zazięb ien iu  szczególnie w  po ­
rze z im ow e j. W  dużych k o tło w n ia c h  z dużą m echan izacją  
urządzeń spraw a ta  n ie  p rzedstaw ia  się źle, na tom ias t w  k o t­
ło w n iach  m a łych , k tó ry c h  jes t przeważająca ilość, m ożliwość 
zaziębień je s t b. duża.

Jedną z n a jtru d n ie js z y c h  i  n a jb a rd z ie j szkod liw ych  prac 
pa laczy w  m a łych  k o tło w n ia c h  je s t konieczność częstego od- 
żuż lan ia  i  odpop ie lan ia  pa len isk. Szczególnie p rzy  gorszych 
ga tunkach  w ęgla  z dużą zaw artośc ią  pop io łu , odżużlanie trze ­
ba przeprow adzać p ra w ie  co godzinę. Po te j p racy  palacz jes t 
z la n y  potem . W  w iększości p rzyp ad ków  palacz zm uszony jes t 
po k ró tk im  odpoczynku w yw oz ić  żużel i  po p ió ł na  zew ną trz  
k o tło w n i, na zw a ły  od ległe często o k ilk a d z ie s ią t m e trów . 
W  porze le tn ie j w y jśc ie  na zew nątrz n ie  p rzedstaw ia  n iebez­
p ieczeństwa zaziębienia, na tom iast w  porze z im ow e j, gdy 
różn ica  tem pe ra tu r w  k o t ło w n i i  na zew ną trz  może docho­
dzić do 40— 50°C, n iezazięb ien ie  się palacza je s t ty lk o  dzie­
łem  przypadku.

W sku tek  podanych, w y ją tk o w o  n ieko rzys tn ych  w a ru n k ó w  
pracy, palacze k o t ło w i na w e t w  m łodszym  w ie k u  u lega ją  
schorzeniom  reum atycznym  i  im  pochodnym . B io rą c  pod 
uw agę wysoce odpow iedz ia lną pracę palaczy, ty m  ba rdz ie j 
na leży d la  n ich  s tw arzać na leżyte w a ru n k i zdrowotne.

N a tę  ważną okoliczność m uszą zw róc ić  uw agę b iu ra  p ro ­
je k tó w  p rzy  p ro je k to w a n iu  now ych  k o tło w n i. W edług obo­
w iązu jące j us taw y o us ta w ia n iu  k o t łó w  pa row ych  odległość 
d rzw iczek pa len iska  od p rzec iw leg łe j śc iany k o t ło w n i w in n a  
w ynos ić  co n a jm n ie j 2,5 m . Otóż w y m ia r te n  należy uznać 
za n iew ys ta rcza jący  i  w in ie n  on być, naszym  zdaniem , po­
w iększony do 4 m. W  ty m  p rzyp ad ku  palacz będzie m ia ł 
m ie jsce na  zb ie ran ie  żużla i  po p io łu  i  może w yw o z ić  go raz 
w zg l. dw a razy  na zm ianę, bądź osobiście, bądź przez pom oc­
n ika , o  ile  ta k o w y  je s t do k o tło w n i p rzydz ie lony . Jeżeli zak ład 
p ra cu je  całą dobę bez p rze rw y , to  je s t bardzo pożądane —  
a na w e t konieczne —  dow iezien ie  pa laczow i p a liw a  na czas 
w ys ta rcza jący  od z m ro ku  do św itu . W  ty m  u k ład z ie  p racy 
palacz n ie  będzie zm uszony w ychodz ić  na zew ną trz  k o tło w n i, 
n ie  będzie narażony na ’ ewent. zazięb ian ie  i  poza tym , co jest 
szczególnie ważne, będzie u w ażn ie j p iln o w a ł p racy  k o tła . Te 
dogodniejsze w a ru n k i p racy palacza w p ły n ą  także na z m n ie j­
szenie zużycia  p a liw a . To w szystko  będzie m ożliw e , je że li 
p rzed k o tła m i u tw o rz y m y  dostateczną ilość m ie jsca  na zm a­
gazynow anie pa liw a , c z y li je że li odległość d rzw iczek pa le ­
n iska  od p rze c iw leg łe j ściany będzie w ynos ić  co n a jm n ie j 
4 m.

K oszt w yd łu że n ia  k o t ło w n i do przodu na 1,5 —  2 m  od 
przepisowego w y ra z i się nieco w iększym  nak ładem  m a te ­
r ia łu  w  g ran icach k i lk u  tys ięcy  cegieł, co n ie  pow in no  w y ­
w o łać żadnej dyskus ji.

W  ko tło w n ia c h  starych, gdzie przebudow a p rzedn ie j ścia­
n y  może s tw orzyć trudn ośc i techniczne, m ożna u ła tw ić  p ra ­
cę pa laczow i przez w ybudow an ie  na zew nę trzne j- ścianie 
zasieków w ęg low ych . Za pomocą k i lk u  o tw o ró w  na  do le 
w  ścian ie  palacz może czerpać p a liw o  do spalania w  ko tle .

Podsum ow ując ten  rozdz ia ł naszych uwag, na leży dążyć 
aby palacz ja k  n a jm n ie j m u s ia ł w yd a la ć  się z k o t ło w n i dla 
p rzyw iez ien ia  p a liw a  lu b  w yw ie z ie n ia  żużla  i  popio łu .

W a r u n k i  k l i m a t y c z n e  w  k o t ł o w n i a c h

S praw ą u trz y m y w a n ia  odpow iedn ie j te m p e ra tu ry  i  czys­
tości pow ie trza  w  k o tło w n ia c h  dotychczas p ra w ie  się n ie  
zajm owano. W sku tek  tego, że w  k o tło w n ia c h  przew ażnie są 
w  obrocie p a liw a  stałe a w  przew aża jące j m ie rze so rtym en­
ty  drobne, ja k  np. m ia ł w ęg low y, a także  żużel i  w  postaci 
p y łu  —  pop ió ł, pow ie trze  w  k o tło w n ia c h  je s t w  znacznym  
s topn iu  zanieczyszczone py łem  i  oparam i z gaszenia gorą­
cego żużla. M iędzy  in n y m i, w  ty c h  oparach z n a jd u ją  się do­
syć duże ilo ś c i SO2. W  ty c h  w a run kach  palacze, w dycha jąc  
ta k  zanieczyszczone pow ie trze , u lega ją  schorzeniom  ga rd ła  
i  dróg oddechowych. Rzadko spotyka się palaczy, k tó rz y  by 
z tych  pow odów  n ie  ch rzą ka li w zg lędnie n ie  kaszla li.

N a leży dążyć do s tw orzen ia  pa laczom  odpow iedn ich  w a ­
ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h  i  zabezpieczać ic h  od chorób tego 
rodza ju . W  w ie lu  p rzypadkach  m ożna to w yko na ć  ta n im  
kosztem  m a te ria ło w y m  i  finansow ym , często sposobem Żo- 
spodarczym.

W  dużych ko tło w n ia ch , z rusz tam i m echan icznym i lu b  pa­
le n iska m i p y ło w y m i, na leży zapew nić na leży tą  w e n ty la c ję  
i  także sztuczną k lim a ty z a c ję  pow ie trza . W  k o tło w n ia ch  
starszych, w  k tó ry c h  ustaw ione są k o t ły  w odn o ru rko w e  
z ru sz ta m i m echan icznym i, k lęską  je s t u la tn ia n ie  się p y łu  
z po p io łu  w  okresie  spuszczenia z le jó w  żużla i  pop io łu . 
W  tych  starszych ko tło w n ia c h  przew ażnie b ra k u je  proste­
go urządzenia, a m ia no w ic ie  ob m urow an ia  kom ory , w  k tó ­
re j zn a jd u ją  się le je.

N ie  w id z im y  żadnych tru d n o śc i w  o b m uro w an iu  tego po­
m ieszczenia w  p iw n ic y  pod rusz tam i i  oprócz tego, urządze­
n ia  w e w ną trz  kaskady w odne j w  postaci deszczu sztuczne­
go. P rz y  ty m  p ro s tym  urządzen iu  b. lo tn y  po p ió ł zostanie 
na w ilżo n y  i  n ie  będzie się un os ił do gó ry  oraz n ie  będzie 
w  sposób d o tk liw y  zanieczyszczał pow ie trza .

W  m a łych  ko tło w n iach , w  k tó ry c h  ustaw ione są p rze ­
w ażn ie  k o t ły  p łom ien icow e lu b  lokom ob ilow e , spraw a u trz y ­
m an ia  w a ru n k ó w  k lim a tyczn ych  je s t trudn ie jsza , ponieważ 
te k o tło w n ie  są p ry m ity w n e  i  b. ciasne. W  przew ażającej 
w iększości ko tło w n ie  te  n ie  posiadają na w e t w ie trz n ik a  
w  dachu.

W  okresie  żuż low an ia  pa len iska, lo tn y  pop ió ł a także opa­
r y  po za lan iu  rozżarzonego żużla w odą k łę b ią  się w  k o t ło w n i 
i  n ie  m a ją  u jśc ia  w  atm osferę. A  zatem  w ie trz n ik  w  dachu 
odpow iedn ie j w ie lkośc i, um ieszczony nad sto isk iem  palacza, 
je s t kon ieczn ie  potrzebny. W ie trz n ik  w in ie n  być urządzony 
z ża luz jam i, reg u low a nym i od do łu  ze sto iska palacza także 
na okres nieczynności ko tła , aby n ie  oziębiać k o tło w n i, szcze­
gó ln ie  w  porze z im ow e j.

T y m i środkam i zapew nić m ożna obsłudze k o tłó w  znacznie 
m nie jsze zanieczyszczenie p o w ie trza  w  k o tło w n i, co n ie ­
w ą tp liw ie  p rzyczyn i się do podn ies ien ia  ich  zdrowotności.

H i g i e n a  o s o b i s t a  p a l a c z y  k o t ł o  w ,v  c h

P rzy  każdej k o t ło w n i w in n a  zna jdow ać się łaz ienka  lu b  
le p ie j na trysk , aby spocony po p racy  palacz m óg ł na leżycie 
się obm yć.

K ażdy  palacz po w in ie n  posiadać oddzie lną szafę, lu b  jeden 
w  n ie j przedzia ł, aby m óg ł przebrać się po p racy  w  suchą 
b ie liznę  i  ub ran ie  w ie rzchn ie .

W  dużych k o tło w n ia ch  te  urządzen ia  is tn ie ją , na tom iast 
w  m a łych  ko tło w n ia c h  je s t ich  b ra k . N a leży uznać, że spra­
w y  te są bardzo proste a jednak, w sku te k  n iedba łości od m i-  
n is tra c ji zak ładów  i  b ra k u  m ie jsca  do p rzeb ran ia  się, można 
często -spotkać palaczy, wychodzących po p racy bez um ycia, 
a co gorsze w  spoconej b ru d n e j b ie liźn ie . W  tych  p rzypad­
kach ła tw o  u leg a ją  zazięb ien iu  ze w s z y s tk im i u je m n y m i 
sku tk a m i d la  zdrow ia .
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N a leży ostrzegać palaczy, aby podczas p racy  n ie  p i l i  z im ­
ne j i  su row e j w ody. Z ak ła dy  w in n y  zapew nić palaczom  wodę 
gotowaną, albo, ja k  to  na jczęście j się p ra k ty k u je , c iep łą  
ka w ę  i  to w  dużej ilośc i, ponieważ palacze w sku te k  stałego 
pocenia się m uszą w  znacznym  s topn iu  uzupe łn iać zawartość 
w ody w  organizm ie.

W szystk ich  pa laczy k o tło w y c h  na leży za liczyć, w  m yś l 
is tn ie ją cych  us ta w  do p ra co w n ikó w  ciężko pracu jących .

Higiena pracy podczas postoju kotła
O kres posto ju  k o tła  d la  przeprow adzen ia  bieżącego re ­

m on tu , a także oczyszczenia go z kam ien ia  kotłow ego, m u łu , 
pop io łu , sadzy i  in n y c h  zanieczyszczeń je s t d la  palacza 
szczególnie tru d n y , w ym aga jący  od niego dużego w y s iłk u . 
W  dużych zakładach ja k  zak łady  e lektryczne, zak łady  
ciężkiego p rzem ysłu , cuk ro w n ie  itp . k o tło w n ie  posiadają 
specja lne b ryg ad y  rem ontow e i  palacz w spó ln ie  z n im i p rze ­
prow adza w szystk ie  czynności, zw iązane z przygo tow an iem  
k o tła  do następnego d ługo trw a łego  ruchu . W  przeds ięb io r­
stw ach m a łych , posiadających przew ażnie jeden m a ły  ko ­
cio ł, p rzeprow adzen ie bieżącej na p ra w y  oraz czyszczenie 
przeprowadza sam palacz, k tó re m u  w  n ie k tó ry c h  p rzyp a d ­
kach p rzydz ie la  się pomoc złożoną z k i lk u  lu dz i. T a k im i 
sam odzie lnym i pa laczam i dyre kc je  p rzeds ięb io rs tw  w in n y  
się zaopiekować w  sposób szczególny.

P rzy  napraw ach  k o tłó w  pa row ych  i  czyszczeniu należy 
przestrzegać następu jących zasad:

1. P rzy  napraw ach  i  czyszczeniu k o t łó w  używ a  się p ra ­
w ie  w y łączn ie  la m p  e lek trycznych  kab lo w ych . N a jw a ż n ie j­
szym w a ru n k ie m  używ a n ia  tych  lam p  je s t zredukow an ie  
napięcia p rą du  do 24 V o lt za pomocą specjalnego tra n s fo r- 
m ato rka .

P racow n icy, z a tru d n ie n i p rzy  c iężk ich  pracach w  k o t ło w ­
n i zawsze są spoceni i  dlatego p rzeds taw ia ją  bardzo dobry  
p rze w o dn ik  d la  p rą du  e lektrycznego, co pogarsza jeszcze 
niebezpieczeństwo pow sta jące p rzy  uz iem ie n iu  przez do t­
kn ięc ie  e lem entów  m eta low ych . Znane isą liczne  w yp ad k i, 
że p rzy  użyc iu  la m p y  e lek tryczne j o nap ięc iu  ty lk o  110 V o lt, 
n a s tąp iły  w sku te k  w a d liw e j in s ta la c ji 'w  lam p ie  zw arc ia  
i  śm ie rte lne  porażenie p ra c o w n ik ó w  naw e t ta k  s łabym  p rą ­
dem.

Palacze często n ie  zda ją  sobie spraw y z tego n iebezpie­
czeństwa  i  d latego k ie ro w n ic tw o  zak ładów , a w  szczególno­
ści k o m ó rk i bhp  w in n y  na tę okoliczność och rony  pracy 
zw róc ić  uw agę i  ka tegoryczn ie  zabron ić p ra cow n iko m  w y ­
kon yw a n ia  czynności p rzy  ko tła ch  pa row ych  bez w yże j po­
danego zabezpieczenia.

T a k i re d u ku ją cy  tra n s fo rm a to r jes t p ro s ty  w  k o n s tru k c ji 
i  m ożna go bez tru d n o śc i nabyć.

2. Oczyszczanie k o t łó w  pa row ych, zarów no od s trony  w o d ­
ne j, ja k  też i  ogn iow e j na leży do w y ją tk o w o  c iężkich prac 
i  d la tego trzeba tw o rzyć  d la  p ra co w n ikó w  za trud n ionych  
p rzy  tych  pracach, m o ż liw ie  dobre w a ru n k i pod względem  
ochrony i  h ig ie ny  pracy.

N a jb a rd z ie j d o ku cz liw y  i  szkod liw y  d la  zd ro w ia  jes t 
b. d robny  ku rz , pow sta jący  p rzy  czyszczeniu. Jeże li p rzy jąć  
pod uwagę, że w  m a łych  zakładach z je d n ym  ko tłe m  czyszcze­
n ie  trw a  czasem 3— 4 tygodn i, to  n ie tru d n o  w yo bra z ić  so­
b ie  w  ja k  z łych  w a run kach  zd ro w o tn ych  p ra c u ją  ta m  lu ­
dzie. D o b rym  środk iem  zabezpieczającym  p rzy  te j tru d n e j 
p ra cy  jes t używ an ie  re sp ira to ró w  prze c iw p y ło w ych . Z ak łady  
p racy  w in n y  zaopatrzyć pa laczy w  te m aski.

M u s im y  je dn ak  s tw ie rdz ić  b ra k  na leżytego uśw iadom ien ia  
u  pa laczy i  p ra co w n ikó w  za trud n ionych  w  ko tło w n ia ch  p rze ­
ja w ia ją c y  się na w e t wówczas, gdy w  zakładzie  ten sprzęt 
ochrony osobistej je s t do dyspozycji.

Ze w zg lędu  na szkodliw ość d la  zd ro w ia  drobnego p y łu  
trzeba, naszym  zdaniem , zmuszać pa laczy i  ich  pom ocn ików  
do używ an ia  tych  urządzeń ochronnych. M ożna przew idzieć 
na raz ie  trudn ośc i w  zaopatrzeniu w szystk ich  zak ładów  
w  m ask i ochronne ze w zg lędu na dużą ilość czynnych k o tłó w  
pa row ych. Zaleca się p rzy  czyszczeniu ko tłó w , do cza­
su o trzym a n ia  masek, zasłaniać usta i  nos chustką 
le kko  naw ilżoną. Palacze p rzekona ją  się naocznie, ile  d ro b ­
nego p y łu  i  b ru d u  będzie osiadać na te j zw ilżon e j chustce 
i  n ie w ą tp liw ie , w  ce lu  ochrony w łasnego zdrow ia , będą stale 
z m asek korzystać.

W  oko licznościach specja lnych, gdy zakład ze w zględów  
p ro d u k c y jn y c h  p iln ie  po trzebu je  k o tła  i  przestó j je s t n ie ­
m o ż liw y  —• zdarza się że palacz i  jego pom ocn icy wchodzą 
do k o t ła  jeszcze ciepłego, celem oczyszczenia go. Wówczas 
w a ru n k i p ra cy  będą znacznie gorsze.

W ie le  p rzeds ięb io rs tw  z powodzeniem  stosuje w e n ty la to r, 
k tó ry  odświeża pow ie trze  i  ochładza je. W e n ty la to r us taw ia  
się p rzy  gó rnym  w łazie . Ten sposób w  znacznym  stopn iu  
u ła tw ia  pracę, ch ro n i zd ro w ie  i  d latego godny je s t polece­
nia. **)

3. P rzy  p rzys tąp ie n iu  do czyszczenia, ja k o  p ierw szą czyn­
ność p rzeprow adza się spuszczenie w o dy  z ko tła , po odpo­
w ie d n im  s topn iow ym  ozięb ien iu  całej in s ta la c ji ko tło w e j.

Po o tw o rzen iu  w łazów  na leży zachować dużą ostrożność 
z wchodzeniem  do w nętrza  w a lczaków . Należy bezwzględ­
n ie  p rzy  ty m  o tw orzyć w szystk ie  w łazy  (nie ty lk o  górne) i  do­
brze w  te n  sposób p rze w ie trzyć  w nętrze  ko tła .

Jak  w iadom o, pow ie trze  zaw ie ra  ob ję tościow o 21% tlen u  
i  ok. 79% azotu. Otóż, je że li o tw o rzym y ty lk o  górne w łazy  
k o tła , może się okazać, że do w n ę trza  k o tła  dostanie się za 
m a ło  świeżego pow ie trza  i  zaw artość tle n u  będzie niższa 
n iż  21%. N auka s tw ie rdz iła , że p rzy  obniżonej zaw artości 
t le n u  do 16% następu je u  cz ło w ie ka ’ om dlenie. N a podsta­
w ie  zebranych danych m ożem y podać, że zdarzy ło  się k ilk a  
w yp a d kó w  śm ie rte lnych , pow sta łych  w sku te k  zaniedbania 
na leżytego p rzew ie trzen ia  w nętrza  ko tła . Jeden w ypadek b y ł 
szczególnie bolesny, m ia no w ic ie  palacz wszedł do k o tła  i  zem­
d la ł, d ru g i palacz n ie  zo rie n to w a ł się w  p rzyczyn ie  w yp a d ­
k u  i, chcąc pom óc tow arzyszow i, wszedł do k o tła  i  ró w ­
nież s tra c ił przytom ność. T rzeci p ra co w n ik  zaw oła ł o pomoc, 
p rzyb y ła  ona po k i lk u  m inu tach , lecz n ie  m ogła u ra tow ać 
żadnego z pa laczy k tó rz y  u le g li w yp a d ko w i. E kspertyza udo­
w o dn iła , że zaw artość tle n u  w e w ną trz  k o tła  w yn o s iła  za­
ledw ie  14,5%. D o  czyszczenia k o tła  b y ły  od ję te ty lk o  górne  
w łazy. Palacze muszą na tę okoliczność zw racać uwagę.

4. Czasem d la  rozkruszan ia  kam ien ia  ko tłow ego przed 
czyszczeniem k o tła  stosowana je s t melasa. P rzy  ty m  proce­
sie następu je le kka  fe rm en tac ja  i  w yd z ie lan ie  się oparów  sp i­
ry tusow ych .

Po spuszczeniu w o d y  z melasą trzeba być bardzo ostroż­
n ym  z wchodzeniem  do ko tła , gdyż zda rzy ło  się k ilk a  w y ­
padków  śm ie rte lnych , p rzy  k tó ry c h  palacz w szedł do ko tła  
bez na leżytego p rzew ie trzen ia . O pary  sp iry tu su  za p a liły  się, 
na s tąp ił w yb uch  i  palacz zg iną ł. O sta tn io  zaczęto w p ro w a ­
dzać no w y  sposób oczyszczania k o tłó w  z kam ien ia  k o tło ­
wego za pomocą che m ika lii. W  ty c h  przypadkach  należy 
zachować w ie lk ą  ostrożność z w chodzeniem  do ko tła , pon ie­
waż ch e m ika lia  w ydz ie lać  będą pa lne  gazy, k tó re  m ogą za­
pa lić  się bądź od is k ry  e lek tryczne j p rzy  zw a rc iu  p rzew o­
dów, bądź o tw artego  ognia, ja k  św ieca lu b  lam pa, bądź też 
od zapalonego papierosa.

Trzeba w ięc  dobrze p rzew ie trzać  w nętrze  ko tła . Dobrze jes t 
przed w e jśc iem  do ko tła  —  je ś li n ie  p rze w id u je m y  gazów

**) U  nas rozpoczęto stosow anie przew oźnego ap ara tu  do nad­
m u chów  opracow anego w  C IO P a opisanego w  n r  7/8—52 „O ch ro n y  
P ra c y “  (p rzyp . red.)
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p a ln ych  —  w p row adz ić  na d ruc ie  zapaloną świecę  i  skon tro ­
low ać je j zachow anie się.

Podsum ow ując przytoczone pow yże j rozw iązan ie  zazna­
czamy, że zosta ły podane w  ogólnych zarysach je dyn ie  w y ­
tyczne. N ie w ą tp liw ie  sam i palacze  mogą i  p o w in n i wnieść 
do zagadnienia och rony i  h ig ie n y  p racy swoje cenne uw ag i 
i  w n iosk i.

Naszym  zdaniem , palacze k o tło w i, w yk o n u ją c  c iężką i  od­
pow iedz ia lną  pracę p rz y  obsłudze k o tłó w  parow ych, w in n i 
być otoczeni ze s trony  p rzedsięb iorstw a dobrą opieką, u ła ­

tw ia ją c ą  im  pracę, ponieważ wówczas n ie w ą tp liw ie  zm n ie j­
szy się także do m in im u m  ilość w yp a d kó w  a w a rii lu b  uszko­
dzeń ty c h  urządzeń. -

K o tło w n ia  i s iło w n ia  są ce n tra ln ym  pu nk tem  w  zakładzie  
i  każde usp raw n ie n ie  techniczne i  osobowe w p ły n ie  dodat­
n io  na pewność i  stałość ru ch u  bez niespodziew anych prze­
szkód.

T a  pewność je s t szczególnie w ażna w  obecnej c h w ili,  k ie ­
dy Państw o Ludow e je s t w  p e łn i re a liz a c ji p la n u  6- le t-
niego.

W Ł A D Y S Ł A W  C Z A P L IC K I

Obsługa i konserwacja kotłów  parowych opalanych pyłem węglowym
A r ty k u ł om aw ia ważne ze w zg lędu na bezpieczeństwo p racy  zagadnienie opalan ia  ko tłó w  

m ia łem  i  py łem  w ęg low ym .
Podano szczegółowe in s tru k c je  bhp odnośnie rem o n tu  i  p rzygo tow an ia  a p a ra tu ry  przed je j 

uruchom ien iem , następnie in s tru k c je  bezpieczeństwa p rzy  obsłudze ko tła  będącego w  ruch u  
i  om ów iono na jw ażn ie jsze  z n ich , w skazu jąc na m ożliw ośc i n iebezp ieczeństw a.*)

CTaTbH paccMaTpHBaeT BaHiHbie c totoh 3pemisi 6e3onacHocTH Tpy.ua Bonpocbi oTaimmaHHa kotjiob 
MejiKHM KaMeHHbiM y rjie M  a b aacTHoern yrojibHofl nbuibio. IloaaHbi noapoCSubie npe,mincaHHH no rn-' 
rnene 11 6e3onacHoc™ Tpyaa, Kacaiomiiecsi peMOHTa h noAroTOBKn KOTejibHbix coopyjKftHHft nepea npn- 
Be^eHHeM hx b .aeficTBiie.

H ajiee no^aHU HHCTpyKUHH no 6e3onacnocTH u riirneH e Tpyjia npii yxoae 3a napoBbiMH KOTjiaMH 
bo BpeMa nx fleScTBHn, npn 3T0M caMbie Ba>KHbie H3 hhx paccMOTpeHbi cooTBeTCTBeimo yKa3biBaa Ha 
MOMeHTH B03M0JKH0CTH B03HHKH0BeHM 0II3CH0CTH.

K o t ły  parow e ja ko  źród ła  en e rg ii z n a jd u ją  coraz szersze 
zastosowanie w e w szys tk ich  gałęziach przem ysłu. N ie  m a 
p ra w ie  tak iego zak ładu  przem ysłowego, k tó ry  by  do tak ich , 
czy in n y c h  ce lów  n ie  po s łu g iw a ł się k o tła m i pa ro w ym i. N a­
w e t ca łkow ic ie  ze le k try fiko w a n e , najnowocześnie jsze zak ła ­
dy, je że li n ie  u ż y w a ją  k o tłó w  do ce lów  bezpośrednio p ro d u k ­
cy jnych , to  w  szeregu sw ych urządzeń na pew no pos ługu ją  
się k o tła m i, co n a jm n ie j ja k o  źród łem  energ ii c iep lne j do 
centra lnego ogrzewania.

N ie  będziem y się rozw odzić nad różn iczkow an iem  k o tłó w  
w ed ług  ic h  cech cha rakte rystycznych , w ychodząc z założe­
n ia , że sp ra w y te, p rz y n a jm n ie j w  grubszych zarysach, zna­
ne są naszym  czyte ln ikom . A le  wobec ta k  szerokiego stoso­
w a n ia  k o t łó w  za jm iem y się spraw ą bezpieczeństwa obsług i 
i  kon se rw a c ji k o tłó w  ta k  podczas ruch u  ja k  i  w  okresie prze­
s to jó w  i  rem ontów .

Jedną z w ażn ie jszych spraw  p rzy  eksp loa tac ji k o t łó w  jest 
kw e s tia  taniego, c zy li ekonom icznego p a liw a  używ anego do 
ogrzew ania ko tłó w .

Jednym  z ekonom icznych i  w yd a jn ych  p a liw  je s t m ia ł 
w ęg low y, stosowany obecnie szeroko do opa lan ia  k o tłó w  oraz 
p y ł w ęg low y, k tó ry  w  osta tn ich  czasach rów n ie ż  stosuje się 
coraz częściej ja ko  p a liw o  ko tłow e .

P os ług iw an ie  się m ia łem , a zwłaszcza py łem  w ęg low ym  
ja ko  p a liw e m  stw arza dodatkow e zagrożenia, mogące pow o­
dować bardzo niebezpieczne w yb uch y  w  pa len iskach k o tło ­
w ych , wobec czego spraw ę tę  rów n ież  na leży rozpatrzyć 
i  pouczyć obsługę k o t łó w  i  ca ły  personel k o tło w n i, ja k  n a ­
leży zachow yw ać się i  postępować, aby zapobiec grożącym  
w yp ad kom  i  u n ikn ą ć  ich.

Ź ró d ła  l i te ra tu ry  techn iczne j radz ieck ie j poda ją  w skazów ­
k i  d la  obsługu jących  k o tło w n ie  w ie lk ic h  e le k tro w n i, gdzie 
spo tykam y duże k o t ły  wysokoprężne i  inne  na jnow ocześn ie j­
szych k o n s tru k c ji.  Z prac tych  zaczerpnęliśm y w skazów ki, 
k tó re  p rzy taczam y poniżej.

») R eda kc ja  m a ją c  możność zam ieszczenia dw óch  a r ty k u łó w  róż­
n ych  a u to ró w  na te m a t bezpiecz. p ra cy  p rz y  obsłudze k o tłó w  — 
czyn i to , ce lem  u m o ż liw ie n ia  czy te ln ik o m  pe łn ie jszego zapoznania 
się z tem atem  (p rzyp . red.)

Wskazówki bezpieczeństwa przy obsłudze 
i remontach armatury kotłowej

1. Przede w szys tk im  w  ogóle, n ieza leżn ie od rod za ju  p a li­
wa, na leży zapoznać personel z przep isam i og ó lnym i bez­
pieczeństwa p racy  i  ruch u , drogą odpow iedniego :szkolenia. 
Persone l dopuszczony do sam odzielnej p ra cy  na leży p rz y ­
n a jm n ie j raz  do ro k u  przeegzam inować pod w zględem  stop­
n ia  jego w yszko len ia  zawodowego. Skoro m ow a o szkoleniu, 
po da jm y w  fo rm ie  tab e li, k to  kogo m a szkolić  i  czy je  w ia ­
dom ości kon tro low ać. Poniższa tabe la  podaje to  w  sposób 
n a jb a rd z ie j ja sny  i . p rze jrzys ty .

Tabela 1

K ie ro w n icy Kogo szkoli Czyje w iadom ości 
sprawdza

K ie ro w n ik  k o tło w ­
n i albo in żyn ie r od­
dz ia łu  naprawczego

N adm istrzów M istrzów  oddzia ło­
wych

N adm istrz M istrzów  oddzia ło­
wych

Brygadzistów

M istrz  oddzia łow y B rygadz is tów  swe­
go oddzia łu

R obo tn ików  swego 
oddzia łu

B rygadzista R obo tn ików  swojej 
b rygady —

Jeże li podczas prac rem on tow ych  za tru d n ia  się ro b o tn i­
k ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  lu b  chw ilo w o  przeniesionych 
z in n ych  oddzia łów , to  do każdej b rygady  trzeba  bezwzględ­
n ie  w  charakterze k ie ru jącego  w yznaczyć ro b o tn ik a  dobrze 
obznajm ionego ż  techn iką  bezpieczeństwa pracy.

2. W ie lk im  niebezpieczeństwem  zagrażają obsłudze k o t­
ło w n i:

a) w yb u ch y  k o tła  i  podgrzewacza,
b) pękn ięc ia  op łom ek, r u r  ekranow ych  i  r u r  podgrze­

wacza,



N r 2 O B S ŁU G A  I  K O N S E R W A C JA  K O T Ł Ó W  P A R O W Y C H S tr. 55

c) w yb uch y  gazów w  pa len isku , lu b  w yb uch y  lotnego 
p y łu  węglowego w  pa len isku  i  przewodach gazowych 
ko tła ,

d) w yb u ch y  przew odów  pa row ych, ru ro c ią g u  zas ila ją ­
cego i  osprzętu,

e) ta k  zwane „uderzen ia  wsteczne“  pow odujące cofn ięc ie  
się p łom ien ia  i  w y rz u t ognia, gorącego pop io łu  oraz żużla 
z pa len iska i  z b io rn ik ó w  po p io łu  ja k  rów n ież  żużla pod­
czas okresowego ich  oczyszczania i  opróżnian ia .

3. D l a  u n i k n i ę c i a  w y p a d k ó w  i  z a ­
p o b i e ż e n i a  i m  n a l e ż y :

a) je dn o lic ie  zorganizow ać system pa lenia ,
b) unorm ow ać jakość w ody k o tło w e j i  k o n tro lę  je j sk ła ­

du chemicznego,
c) p row adzić  system atyczne p rzedm uch iw an ie  osprzętu,

d) u s ta lić  te rm in y  w ew nętrznego oczyszczania ko tłó w , 
podgrzewaczy i  przegrzewaczy,

e) u s ta lić  dopuszczalną w yda jność ko tłó w , te m p e ra tu ry  
p a ry  przegrzanej, gazów, podgrzanego pow ie trza , w ody 
zasila jące j i  dopuszczalne m in im u m  te m p e ra tu ry  z im ne­
go pow ie trza ,

f)  us ta lić  i  oznaczyć na jn iższy i  na jw yższy dopuszczal­
ne poziom y w ody w  ko tle ,

g) zorgan izow ać reg u la rną  k o n tro lę  m anom e trów  i  za­
w o ró w  bezpieczeństwa,

h) oznaczyć ko le jność spraw dzania p rzyrzą dó w  pom ia­
row ych ,

i) u s ta lić  ko le jność u ru cha m ian ia  i  spraw dzania pom p 
zasila jących. Jeże li pom py w irn ik o w e  p ra c u ją  stale, p rzy  
pe łn ym  obciążeniu, na leży je  sprawdzać co 5 dn i,

j)  n ie  dopuszczać do p racy  w  charakterze pa laczy albo 
m aszyn is tów  m łodoc ianych  poniże j 20 la t,

k ) zaznajom ić obsługę zm ianow ą z ew en tua ln ie  is tn ie ją ­
cym i w a da m i in s ta la c ji.

Ogólna wskazówki bezpieczeństwa podczas 
ruchu kotfa

(1) N ie w o lno pozostaw iać ko tła , szczególnie opalanego p y ­
łem , bez dozoru. D opók i w  pa len isku  je s t ogień, a w  ko tle  
nadciśn ien ie  —  pa laczow i n ie  w o ln o  się oddalać.

(2) W odowskazy i  m anom e try  p o w in n y  być ta k  um ieszczo­
ne, aby b y ły  dobrze w idoczne całem u pe rsone low i i  dobrze 
ośw ietlone.

(3) S tarszy palacz (p ierw szy k o tło w y ) p o w in ie n  osobiście 
dokonyw ać co n a jm n ie j raz na dobę odw adn ian ia  (przedm u­
ch iw an ia ) osprzętu (m anom etrów , wodowskazów). K o n tro lę  
sprawnego dzia łan ia  przeprow adza co n a jm n ie j 1 raz każda 
zm iana, p rzy  p rze jm o w a n iu  in s ta la c ji.

P rzy  ko tła ch  w ysokoprężnych te rm in y  k o n tro li i  p rzedm u­
ch iw ań  m anom e trów  na leży u s ta lić  w  po rozum ien iu  z in ­
spektorem  U rzędu N adzoru Technicznego.,

(4) Każda zm iana co n a jm n ie j raz (przy p rz y jm o w a n iu  
zm ia ny  obow iązkow o) pow in na  przedm uchać szkła w odo- 
wskazowe.

(5) Z aw o ry  bezpieczeństwa muszą być bacznie obserwo­
wane, by:

a) zaw ór k o tła  zaczął przepuszczać parę na tychm iast, 
gdy w skazów ka m anom e tru  do jdzie  do czerw onej k resk i, 
zaw ór przegrzewacza w  p rzyb liże n iu  o 1/2 atm  wcześnie j,

b) dźw ign ie  zaw oru  n ie  mogą w ykazyw ać ta rc ia  o w i­
d e łk i i  muszą się obracać luźno  na sw orzniach,

c) osłony zaw orów  k o n tro ln y c h  m uszą być zam kn ię te 
i  w  dob rym  stanie,

d) zaw ory  na leży sprawdzać w  usta lonych  te rm inach , 
przez obracanie g rzyb ków  albo bardzo ostrożne podno­
szenie dźw ign i.

Odmuchiwanie i przedmuchiwanie
Przed rozpoczęciem  odm uch iw an ia  na leży zw iększyć ciąg.
Jeżeli się zauważy, że podczas odm uch iw an ia  k o tła  w yd o ­

b y w a ją  się gazy, na leży odm uch iw an ie  na tychm ia s t p rz e r­
wać.

N ie  w o lno  przeprowadzać odm uch iw an ia , je że li apa ra tu ­
ra  odm uchowa n ie  dzia ła  zupe łn ie  sprawnie.

W szystk ie  odm uchujące apara ty  m uszą być dobrze ośw ie­
tlone. W  m ie jscach n ieośw ie tlonych  n ie  w o ln o  dokonyw ać 
odm uch iw ań.

Z na jdu jące  się w  rem oncie k o t ły  muszą być odłączone od 
ogólnych ru ro c ią g ó w  przedm uchow ych przed oddaniem  ich  
do rem ontu .

Przed rozpoczęciem okresowego p rzedm uch iw an ia  ko tła  
trzeba podwyższyć poziom  w ody w  k o tle  ponad no rm a ln y  
poziom  przepisowy.

Z aw o ry  przedm uchow e na leży o tw ie ra ć  ostrożn ie i  po­
w o li. D op ie ro  po doprow adzen iu pierwszego od s trony  ko tła  
zaw oru do zupełnego o tw a rc ia , m ożna rozpocząć o tw ie ran ie  
drug iego zaw oru. Po ukończeniu p rzedm uch iw an ia  zam yka 
się zaw ory  w  o d w ro tn e j ko le jności, t j.  n a jp ie rw  d rug i, a po­
tem  p ie rw szy, licząc od s trony  ko tła .

Jeże li w ys tęp u ją  uderzen ia  hyd rau liczne  w  rurociągach, 
należy na tychm ia s t zam knąć zaw ory  przedm uchow e i  potem  
ponow nie  p rzys tąp ić  do ponownego o tw ie ran ia .

Awaryjne zatrzymanie kotła
W  przyp ad ku : je że li p rzy  spuszczaniu w o dy  i  po zam kn ię ­

ciu  zaw oru  parowego p rzy  szkle w odow skazow ym  poziom 
w ody w  w odow skazie n ie  zm ien i się; p rzy  p rzepom pow yw a­
n iu  wody, pękn ięc iu  ob m urow an ia  zagraża jącym  zawaleniem , 
albo p rzy  odsłonięciu szkie letu , je że li szk ie le t poszycia k o tła  
albo podgrzewacza pow ie trza  nagrzewa się do czerwoności; 
p rzy  p o ja w ie n iu  się ognia w  przewodach gazowych w  ty ln e j 
części agregatu kotłow ego, szczególnie p rzy  użyc iu  ja ko  opału 
p y łu  węglowego; oraz w  w yp a d ku  pękn ięc ia  r u r  ekrano­
w ych  albo op łom ek —  należy na tychm ia s t za trzym ać ruch  
kotła .

Poza ty m  w  te rm in ie  w yznaczonym  przez g łównego ener­
ge tyka (inżyn ie ra  s iłow n i) na leży rów n ież  za trzym ać koc io ł 
w  w ypadku , je że li s tw ie rd z i się: nieszczelność n itó w , n ie ­
szczelność w  m ie jscach rozw a lcow an ia  opłom ek, r u r  ekrano ­
w ych , r u r  przegrzewacza i  podgrzewacza, o ile  budow a n ie  
pozwala na odłączenie go od k o tła ; gw izdy  w  zaw orach ko ­
tła , ekranu  lu b  podgrzewacza i  zagotowanie się w ody w  pod­
grzewaczu, pękn ięc ia  op łom ek lu b  r u r  ekranow ych, uszkodze­
n ia  obydw u  szkie ł wodowskazowych, o ile  koc io ł n ie  m a k u r ­
k ó w  p rob ie rczych  do spraw dzania poziom u w ody i  obniżo­
nych  w ska źn ikó w  poziom u wody.

Jeże li in s ta la c ja  wyposażona je s t w  doda tkow e w odow ska­
zy n isk iego poziom u w ody, w  w yp ad ku  gdy obydw a n o rm a l­
ne w odow skazy zaw iodą, dopuszczalna je s t k ró tk o trw a ła  (15 —  
20 m in u t) reg u lac ja  poziom u w ody na podstaw ie wskazań 
w odow skazu n isk iego poziom u i  to  je d yn ie  wówczas, gdy 
m a się absolutną pewność, że dz ia ła  on p ra w id ło w o  i  pod 
w a ru n k ie m , że w  przeciągu tego czasu można będzie prze­
p row adzić  w ym ianę  choć jednego szkła p rzy  wodowskazach 
no rm a ln ych , oraz pod w a ru n k ie m , że is tn ie je  m ożliw ość 
k o n tro li p racy k o tła  na podstaw ie  wskazań w odom ierza 
i  p a ro m ie rz a .
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Przygotowanie pyłu węglowego
N a w stęp ie  pow iedz ie liśm y, że je dn ym  z w ie lu  rod za jów  

p a liw , używ anych  do ogrzew ania k o tłó w  pa row ych  n a jb a r­
dz ie j nowoczesnych, jes t p y ł w ęg low y. Jeszcze do n iedaw na 
n ie  używ ano do opa lan ia  naw e t m ia łu  węglowego, ja ko  pa ­
liw a  o niższej w a rto śc i opa łow e j. D opiero stosunkow o n ie ­
dawno w yna lez ione zosta ły pa len iska na m ia ł w ęg low y, a 
w k ró tce  potem  na jb a rd z ie j nowoczesne urządzenia na p y ł 
w ęg low y. P y ł w ęg low y w d m u ch u je  się, przez specja ln ie 
skonstruow ane dysze, za pom ocą sprężonego pow ie trza  
w p ros t do pa len iska. Pozostaje on w  zaw iesin ie  w  atm osfe­
rze pa len iska k o tła  bezpośrednio w  p ło m ie n iu  i  tam  się spala. 
Jednak technolog ią  opa lan ia  py łem  w ęg low ym , an i k o rz y ­
śc iam i m a te ria ln y m i, ja k ie  osiąga się p rzy  użyc iu  p y łu  w ę ­
g lowego ja ko  pa liw a , n ie  będziem y się za jm ować. M us im y  
na tom iast po dkre ś lić  niebezpieczeństwa, zagrażające p rzy  
stosow aniu tego p a liw a  i  podać sposoby zapobieżenia ewen­
tu a ln y m  w ypadkom .

Ponieważ p y łu  węglowego n ie  dostarcza się do in s ty tu c ji 
posługu jących  się ty m  p a liw em  w  postaci gotowego p ro d u k tu  
(py łu  węglowego) z pow odu trudn ośc i transp o rtow ych  oraz 
trudn ośc i m agazynow ania go, k o tło w n ie  m uszą produkow ać 
p y ł w ę g łow y we w łasnym  zakresie w  ilośc iach dostosowa­
nych  do potrzeb danej in s ty tu c ji.

Przed u ruchom ien iem  in s ta la c ji służącej do p ro d u k c ji p y ­
łu , po p rze rw ie , k tó ra  trw a ła  d łuże j n iż  jedną  dobę, należy 
upew n ić  się, czy n ie  pozostały palące się ogniska w  m ie j­
scach sp rzy ja ją cych  zb ie ra n iu  się p y łu  oraz co do sprawnego 
dzia łan ia  zaw orów  bezpieczeństwa.

N ie  w o lno  dopuścić do nadm iernego przesuszenia p y łu , 
p rze m ia łu  na z ia rno  drobn ie jsze od przepisowego, podn ie ­
sienia się pow yże j us ta lone j g ra n icy  te m p e ra tu ry  p y łu  poza 
m łynem .

W  w yp a d ku  s tw ie rdzen ia  ob ja w ów  pa len ia  się p y łu  w  in ­
s ta la c ji służącej do p rzygo tow an ia  p y łu , na leży in s ta lac ję  
zatrzym ać, odciąć dostęp świeżego po w ie trza  i  puścić parę 
lu b  d w u tle n e k  w ęg la  (C 0 2) do gaszenia ognia. W  razie po­
w s tan ia  ognia w  z b io rn ik u  p y łu  na leży zużyć zapas w  pa le­
n isku , p rze ryw a jąc  zasilan ie  z b io rn ik a  św ieżym  pyłem .

P y łu  w ęglowego n ie  na leży przechow yw ać w  w iększych 
ilościach, zwłaszcza w  g ru bych  w ars tw ach , ponieważ ulega 
on sam ozapalaniu się podnosząc s topn iow o tem pe ra tu rę  do 
120 —  150°C.

P ow ie trze  nasycone py łem  w ęg low ym  zapala się z w y ­
buchem  od is k ry  lu b  p łom ien ia .

Z aw o ry  bezpieczeństwa w  zb io rn ikach  p y łu  węglowego 
o średn icy do 500 m m  lu b  po w ie rzchn i do 0,2 m 2 za k ryw a  
s ię  te k tu rą  azbestową o grubości 3 —  5 m m . Z a w o ry  o w ię ­
kszych w ym ia ra ch  oraz na odc inkach o n a dm ie rnym  ciśn ie­
n iu , n ieza leżn ie od w y m ia ró w , p rz y k ry w a  się m ię kką  blachą 
o grubości 0,5 m m  ze z w y k ły m  po jedynczym  szwem po środ­
ku , albo b lachą a lu m in io w ą  o grubości 1 m m  z nac ięc iam i 
n ie  przechodzącym i na w y lo t, w yk o n a n y m i na dwóch róż­
nych  średnicach po zew nętrzne j s tron ie  arkusza b lachy. Pod 
zaw orem  azbestowym  umieszcza się s ia tkę  druc ianą, a pod 
zaw orem  b laszanym  —  k ra to w n ic ę  z oczkam i o w ym ia ra ch  
150 —  250 m m . Na każde 10 m 3 po jem ności sk ładu , trzeba 
p rzew idzieć około 0,7 m 2 po w ie rzchn i zaw oru  bezpieczeń­
stwa.

W  w yp ad ku  w yb uch u  powodującego w y rw a n ie  p rz y k ry c ia  
zaw oru bezpieczeństwa, na leży na tychm ia s t zatrzym ać p ra ­
cę urządzenia. Ponow pe uruchom ien ie  dozwolone jes t dopiero 
po usun ięc iu  p rzyczyn  w yb uch u  i  na p ra w ie  w szys tk ich  od­
s łon ię tych  (w yrw anych ) lu b  uszkodzonych zaw orów  bezpie­
czeństwa.

U suw an ie  pop io łu , choć niebezpieczne, jes t je dn ak  na ogół 
w szys tk im  dobrze znane i  spraw ą tą  n ie  będziem y się specja l­

n ie  zajm ować. Zresztą is tn ie ją  odpow iedn ie przep isy d la  pa­
laczy. i

Prace remontowe
M iejsce, w  k tó ry m  przeprowadzane są jak ieś  prace rem on­

tow e, pow inno  być dobrze ośw ietlone.
Te e lem enty zespołów ko tło w ych , k tó re  pod lega ją  oczysz­

czeniu na leży odłączyć od reszty zespołów, od s trony  ga­
zow ej, żeby zapobiec p rzedostaw an iu  się gazów spa linow ych  
z in n y c h  przew odów  do p rzew odów  e lem entów  rem onto ­
wanych.

P rzy  zew nę trznym  oczyszczaniu k o tła  trzeba s tw orzyć 
p rze w ie w  pow ie trza  o c iśn ien iu  50 m m  —  100 m m  s łupa 
wody. N ie  w o lno  w yko nyw a ć  żadnych prac bez up rzedn ie ­
go przeprow adzen ia  tego rodza ju  w e n ty la c ji.

Przed rozpoczęciem  prac w  pa len iskach opalanych ropą 
na leży odciąć w trysk iw acze , w zg lędnie rozpylacze ro p y  od 
ogólnych przew odów  ro p y  i  pary.

P rzed rozpoczęciem w ew nętrznego oczyszczania ko tła , trz e ­
ba go odciąć od ogólnych przewodów , pa ry , w o dy zas ila ją ­
cej i  przedm uchujących .

N ie  w o ln o  przeprowadzać ja k ic h k o lw ie k  p rac w  pa le n i­
skach i  gazociągach p rzy  tem pera tu rze  przewyższającej 60°C. 
P rzy  tem pe ra tu rze  sięgającej 40 —  50°C, m ie rzone j w e­
w n ą trz  w  odległości 0,5 m  od śc ia nk i pa len iska  i  1,5 m  nad 
poziom em  pom ostu, z k tórego w y ko n yw a n a  jes t praca —  r o ­
b o tn ik  może pracow ać w e w ną trz  k o tła  n a jw y ż e j 20 m in ., po 
czym  m u s i nastąp ić  co n a jm n ie j 20-m in u to w y  odpoczynek. 
P rzy  tem pera tu rze  50° —  60°C czas p racy  zm nie jsza się do 
10 m in ., na odpoczynek pozostaje 20 m in .

Do w sze lk ich  prac w e w n ą trz  pa len iska na leży wyznaczyć 
co n a jm n ie j 2 ludz i.

P rzed rozpoczęciem p racy na leży paleni-sko dobrze i  bez­
p iecznie ośw ie tlić  *) a ew entualne pozostałości po p io łu  i  żu ­
żla polać wodą p rzy  użyc iu  węża, k tó ry  w p row adza  się do 
pa leniska.

R o bo tn ik  p rzeprow adza jący prace o d b ija n ia  żużla od ścia­
nek po w in ie n  bezwzględnie stać na zew nątrz zb io rn ika .

We w sze lk ich  pracach w ew nętrznego oczyszczania k o tła  
(walczaka) m us i b rać ud z ia ł co n a jm n ie j 2 lu dz i, z k tó ry c h  
jeden pozostaje na zew ną trz  (ale p rz y  sam ym  w łaz ie ) i  ob ­
serw u je  pracę ko leg i, k tó rego  przez ca ły  czas p racy we­
w n ą trz  k o tła  m usi w idz ieć i  słyszeć.

W ew nątrz  k o tła  w o lno  pracow ać p rzy  tem pera tu rze  40°—  
45°C, m ie rzone j na  wysokości w yc iągn ię te j rę k i;  p raca może 
trw a ć  20 m in  po czym  następu je  odpoczynek 20-m in u to w y  **). 
K o c io ł po w in ie n  być dobrze p rze w ie trzo ny  tak , żeby w e­
w n ą trz  b y ło  czyste po w ie trze ; n ie  w o lno  w prow adzać do k o ­
t ła  t le n u  zam iast pow ie trza .

P rzy  m echan icznym  oczyszczeniu ru re k  op łom kow ych  w e­
w ną trz , na leży za trzym ać s iln ik  napędzający przed w y jęc ie m  
freza  i  u ruchom ić  go dopiero po ponow nym  w prow adzen iu  
freza do ru rk i.

Podczas n a p ra w  podgrzewacza, na leży up rzedn io  odłączyć 
d o p ły w  w o dy  i  gazu. C iśn ien ie  w  podgrzewaczu pow inno  
być zrów nane z atm osfe rycznym , w  ty m  ce lu  na leży o tw o ­
rzyć  zaw ór bezpieczeństwa.

W ew nątrz  dym n ic  i  w e n ty la to ró w  prace dozwolone są do­
p ie ro  po ic h  zupe łnym  odłączeniu od przew odów  czynnych 
gazów i  pow ie trza , oraz p rzew odów  m ia łu  w zg lędn ie  p y łu  
węglowego. Zasuw y należy zamocować w  po łożeniu zam kn ię ­
tym , a w  raz ie  po trzeby doda tkow o uszczelnić od w e w ną trz  
sznurem  azbestowym , k ite m  itp .

*) Sposób o św ie tle n ia  — p a trz  a r ty k u ł inż. B ogusław skiego za­
m ieszczony w  ty m  sam ym  num erze . (p rz y p . red,)

**) S tosow anie ap a ra tów  do na dm uch u  p o w ie trza  zm ien ia  dane 
dotyczące p rzebyw an ia  w e w n ą trz  k o tła . P a trz  dane do a r ty k u łu  inż. 
B ogusław skiego w  ty m  sam ym  num erze  (p rzyp . red.)
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Przed p rzys tąp ien iem  do na p ra w y  m echan izm ów  w ir u ją ­
cych (dm uchaw, w e n ty la to ró w  itp .) trzeba się upew nić, czy 
s iln ik  napędzający je s t w y łączony i  pow iesić  na roz ru szn iku  
tab liczkę  z napisem  ostrzegawczym  np. „R em on t —• nie w łą ­
czać“ .

Po ukończeniu n a p ra w y  przew odów  dym ow ych w zg lędnie 
w e n ty la to ra , dm uchaw y itp . na leży upew n ić  się, czy w e­
w n ą trz  urządzeń n ie  pozostały narzędzia, m a te ria ły , śc ie rk i, 
n ieczystości z p y łu  lu b  m ia łu . Następn ie spraw dzić przez 
ręczne obracanie, a dopiero potem  ostrożn ie p rzys tąp ić  do 
powolnego próbnego u ru cho m ien ia  in s ta la c ji, przez uw aż­
ne i  ostrożne w łączen ie s iln ik a  napędzającego.

P rzed dem ontażem  ru roc iągu , k tó ry  m a być poddany na ­
p raw ie , k ie ro w n ik  prac po w in ie n  go zbadać dok ładn ie  
i  sprawdzić, czy n ie  je s t on połączony - z od c in kam i ru ro ­
c iągu pozosta jącym i pod c iśn ien iem . Przed rozśrubow an iem  
połączeń ko łn ie rzow ych  należy się upew nić, czy n ie  zn a jd u ją  
się one jeszcze p rzypadkow o pod c iśn ien iem , czy w  ru ro ­
ciągu nie  m a pozostałości pa ry , w ody, m ia łu  węglowego itd . 
Do ro z b ió rk i połączeń ko łn ie rzow ych  na leży przystępow ać 
uw ażn ie  i  bardzo ostrożnie, z w a ln ia ją c  stopniowo, począt­
kow o bardzo nieznacznie ś ruby  ściskające, po up rzedn im  
c a łk o w ity m  obn iżen iu  c iśn ien ia  i  op różn ien iu  ru ro c ią g u  z je ­
go zawartości.

M IK O Ł A J  N IS Z C Z Y N S K I i  Z Y G M U N T  G R A B O W S K I 
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Ksylen w drukarn iach i szybka metoda oznaczania go w powietrzu
A u to rzy  poda ją  zm od yfikow aną  m etodę ko lo rym e tryczn ą  do szybkiego oznaczania pa r ksy le ­

nu  w  p o w ie trzu  oraz w y n ik i badań ko n tro ln y c h  w ykonanych  tą m etodą w  je d n e j z d ru k a rń  w a r ­
szawskich. P oda ją  rów n ież  w łasności ksy lenu  oraz k ró tk i p rzeg ląd m etod jego oznaczania.

A b t o p h  noiiaioT ycoBepmeHCTBOBaHHbift KOJiopHMeTpmeteKHft m c to a  k  CKopocraoMy onpeaejienHK) 
napw KCHJiojia b B03Ayxe a TaioKe KOHTpojibHbie on b it h  npoH3Be^eHHbie s t h m  MeTo^oM b o ahoS B3 
BapmaBCKHx THnorpacjwft.

K poM e Toro aBTOpbi noitaiOT Ta ione cBOHCTBa kc hjio.ts h k d b t k h h  o fk o p  mcto .tob e ro  onpc.TOJiciiHa.

K sy le n  ja ko  p ro d u k t h a nd low y  je s t m ieszan iną trzech  izo ­
m erów , k tó ra  zaw ie ra  m e ta -ksy len  oko ło 70%, pa ra -ksy le n  
oko ło 20%, resztę zaś stanow i o rto -ksy len . Dopuszczalne stę­
żenie pa r ksy lenu  w  p o w ie trzu  w yn os i 0,1 m g/1 po w ie trza  
(w g  no rm  radz ieck ich  Gost. 1324-47). D o lna granica w yczu - 
w a lnośc i zapachu pa r ksy le nu  w  p o w ie trzu  w yn os i 0,0008 
mg/1 pow ie trza . K sy le n  w ys tę p u je  łącznie z to luenem  jako  
dom ieszka do technicznego benzenu, z k tó rego  o trzym u je  
się przez fra kc jo n o w a n ą  destylację. K sy le n  je s t m n ie j t ru ją c y  
od benzenu i  rów n ie ż  oko ło cz te ro k ro tn ie  m n ie j lo tn y , w y ­
w ie ra  na tom iast s iln ie jsze n iż  benzen dzia łan ie  drażniące na 
b łon y  śluzowe oczu i  dróg oddechowych. Chron iczne z a tru ­
cia ksy lenem  o b ja w ia ją  się bó lem  i  za w ro ta m i g łow y, zmę­
czeniem, sennością i  s iln y m  rozd rażn ien iem  ne rw o w ym .

Jedno z g łów nych  zastosowań posiada ksy len  ja ko  rozpusz­
cza ln ik  fa rb  d ru ka rsk ich . Poza ty m  stosuje się go do fa b ry ­
k a c ji b a rw n ik ó w  organ icznych i  ja k o  rozpuszcza ln ik  w  p rze­
m yśle  gum ow ym  i  la k ie rn iczym . W  d ru k a rn ia c h  ksy len  jes t 
stosowany ja k o  rozpuszcza ln ik  fa rb  p rzy  d ru k u  ro to g ra w iu ­
row ym . Duże na k ła d y  pe riodycznych w y d a w n ic tw  ilu s tro w a ­
nych  są obecnie w yko nyw a ne  p rzy  użyc iu  ro to g ra w iu ry  
(d ru k u  wgłębnego), k tó ra  w  dziedzin ie  szybkiego d ru k u  m a­
sow ych n a k ła dów  dystansuje w szystk ie  in ne  tech n ik i. Coraz 
szersze zastosowanie te j te c h n ik i zw iększa stop ień narażenia 
p ra co w n ikó w  na za tru c ia  i  s tw arza konieczność opracow a­
n ia  m etod zaradczych.

Podczas d ru ko w a n ia  w a lec m iedziany, na k tó ry m  w y k o ­
nany  je s t rysunek  obraca się w  m aszynie. F arba  w raz z ro z ­
puszcza ln ik iem  ksy lenem  zn a jd u je  się w  m isce tzw . „k a ła ­
m arzu “ , skąd za pomocą w a łk a  jes t nadaw ana na walec 
m iedziany, z k tó rego  po w ie rzchn i n a d m ia r je j zb ie ra  nóż 
sprężynow y (rak la). F arba  na w a lcu  pozostaje w e w g łęb ie ­
niach, z k tó ry c h  w ysysa ją  pap ie r przesuw ający się m ię ­
dzy w a lcem  a cy lind re m . W  ten sposób pow sta je  na papierze 
rysunek.

Podczas d ru k u  ksy len, w  k tó ry m  rozpuszczona jes t farba , 
odparow u je . P rzew ażn ie m aszyny do d ru k u  wgłębnego po­
siada ją urządzenia do. odciągania i  regenerac ji odciąganego 
ksy lenu . Jednak m im o  to  pewna jego ilość n ie  zostaje schw y­
tana z pow ro tem  i  rozchodzi się w  po w ie trzu  otaczającym

maszynę. Zależy to p rzedew szystk im  od spraw ności dzia­
ła n ia  w ym ie n io n ych  w yże j urządzeń.

U la tn ia ją c y  się ksy len, oprócz tego że pow odu je  s tra ty  
w p ro d u k c ji, może rów n ież  w ys tęp u jąc  w  dużym  stężeniu 
za truw ać organ izm  p ra co w n ikó w  za trud n ionych  p rzy  m a ­
szynie lu b  zna jd u ją cych  się w  je j pobliżu. A b y  tego un ikn ąć  
na leża łoby co pew ien  czas sprawdzać zaw artość ksy lenu  
w  pow ie trzu , czy n ie  przekracza ona dopuszczalnego stęże­
nia, a w  p rzyp ad ku  przekroczenia starać się zw iększyć sp ra w ­
ność w e n ty la c ji oraz urządzen ia  do regeneracji, a lbo za­
stosować dodatkowe w yc iąg i. W  zw iązku  z ty m  została opra­
cowana przez p ra co w n ikó w  C IO P  szybka m etoda oznaczania 
ksy lenu  w  p o w ie trzu  i  w ykonane badania k o n tro ln e  w  je d ­
ne j z d ru k a rń  w arszaw skich.

Metody oznaczania'ksylenu
M e t o d a  n e f e l o m e t r y c z n a .  (1).
M etoda ne fe lom etryczna polega na poch łan ian iu  p a r k s y ­

lenu w  lo do w a tym  kw asie  octow ym  i  tw o rze n iu  się zm ętn ie­
n ia  przez dodanie w ody. M etoda ta po przeprow adzen iu  prób 
okazała się m a ło  czuła, ponieważ p rzy  m a łych  stężeniach 
ksy lenu  zm ętn ien ia  b y ły  słabo w idoczne.

M e t o d a  w a g o w a  (2).

K sy le n  oznaczany je s t przez poch łan ian ie  za pom ocą w ę ­
gla  ak tyw nego lu b  że lu  krzem ionkow ego. Ponieważ dopusz­
czalne stężenie ksy le nu  w yn os i 0,1 mg. na l i t r  pow ie trza , n a ­
leża łoby p rzy  te j m etodzie  przeciągać bardzo dużą ilość po­
w ie trza  p rzy  użyc iu  pom py m echanicznej, wobec czego m e­
toda ta  n ie  nada je się do szybkich  oznaczeń.

M e t o d a  n i t r a c y j n a  —  s t o s o w a n a  d o  
o z n a c z a n i a  b e n z e n u  i  j e g o  h o m o l o ­
g ó  w . (1,7,9).

W  m etodzie  te j ksy len  je s t n itro w a n y  w  fazie  gazowej 
stężonym  kwasem  azotow ym  do dw u n itro ksy le n u . Następnie 
eks trahu je  się go m e ty lo e ty lo ke ton em  z doda tk iem  łu g u  po­
tasowego. Natężenie powstającego ciem noniebieskiego zabar­
w ien ia  je s t p ropo rc jona lne  do ilośc i zn itrow anego ksylenu. 
W ykonan ie  ana lizy  tą  m etodą w ym aga dużo czasu i  spe­
c ja lne j apara tu ry ,
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M e t o d a  k o l o r y m e t r y c z n a  —  s t o s o w a ­
n a  d o  o z n a c z a n i a  b e n z e n u  i  j  e g o » h  o- 
m  o 1 o g ó w . (2,8). ,

M etoda ta  polega na re a k c ji b a rw n e j zachodzącej m ię ­
dzy benzenem lu b  ksy lenem , a m ieszan iną stężonego kw asu 
siarkow ego i  a ldehydu  m rów kow ego. A b y  w ykonać ozna­
czenie przeciąga się pow ie trze  przez p łuczkę  nape łn ioną 
m ieszan iną stężonego kw asu  s ia rkow ego i a ldehydu  m ró w k o ­
wego. W  płuczce pow sta je  zabarw ien ie , k tó re  po rów u je  się 
z up rzedn io  p rzyg o tow anym i w zo rcam i o znanym  stężeniu. 
P rzeprow adzone p ró by  w yka za ły , że zam iast rów nom iernego 
zabarw ien ia  ro z tw o ru  absorbującego podczas przeciągan ia 
pa r ksy le nu  pow sta je  k ła czkow a ty  osad, k tó ry  un ie m oż liw ia  
okreś len ie  natężenia pow sta jące j b a rw y  i  odczytanie stę­
żenia.

Z  tego w zg lędu postanow iono zm od y fikow ać  tę  m etodę 
i  zastosować do oznaczania p a r ksy le nu  r u r k i  szklane w y ­
pe łn ione żelem  k rze m io n ko w ym  nasyconym  m ieszan iną stę­
żonego kw asu  siarkow ego i  a ldehydu  m rów kow ego.

Z m o d y f i k o w a n a  m e t o d a  k o l o r y m e ­
t r y c z n a  d o  o z n a c z a n i a  p a r  k s y l e n u .

1. O z n a c z e n i e  c z u ł o ś c i  m e t o d y  i  c e ­
c h o w a n i e .

Ponieważ ksy le n  sk łada się z trzech  izom erów , k tó ry c h  
ilość może ulegać zm ianie , na leży każdorazowo sprawdzać 
czułość m etody z ksy lenem , pob ranym  z tego zakładu pracy, 
gdzie będzie się pobierać p ró b k i pow ie trza .

Oznaczenie czułości w y k o n u je  się w  sposób następu jący:
Do k o lb y  d w u litro w e j wpuszczam y m a łą  k ro p lę  ksy le nu  

za pomocą r u r k i  k a p ila rn e j. Wagę je dn e j k ro p li na leży 
up rzedn io  usta lić , b io rąc średnią z dziesięciu k rope l, zw a­
żonych na wadze ana lityczne j. K o lbę  za tykam y k o rk ie m  gu­
m ow ym , w  k tó ry m  są um ieszczone dw ie  r u r k i  z k ranam i. 
Jedna z ru re k , sięgająca do dna ko lb y , s łuży do wpuszczania 
pow ie trza , druga, kończąca się za ko rk ie m , do w yc iągan ia  
pa r ksy lenu . Następnie, celem odparow ania  ksy lenu , ogrze­
wam y ko lbę  pow yże j te m p e ra tu ry  jego w rzen ia . P rzy łącza­
m y  do k ró tk ie j r u r k i  pom pkę o ob ję tośc i c y lin d ra  200 cm 5 
i  podzia łce co 10 cm 8, o tw ie ra m y  oba k ra n y  i  w yc iągam y 
z k o lb y  10 cm 5 pow ie trza  w  celu usunięcia  go z ru re k .

Teraz p rzys tępu jem y do w yko n a n ia  w łaściw ego pom ia ru .
W  ty m  celu p rzy łączam y do kró tsze j r u r k i w  k o rk u  po- 

ch ła n ia cz -ru rkę  w yp e łn io n ą  żelem  k rzem ionko w ym  i  za po­
mocą po m p k i przeciągam y przez niego pow ie trze  w raz z pa­
ra m i ksy le nu  —  z szybkością n ie  w iększą n iż  1 l i t r  na 
5 m in u t, aż do w ys tąp ien ia  dającego się zauważyć brązowego 
zabarw ien ia  żelu. Z na jąc  wagę je dn e j k ro p li i  objętość k o lb y  
ob liczam y, na  podstaw ie ilo śc i przeciągniętego pow ie trza , 
ilość ksy le nu  dającą dane zabarw ien ie . Na podstaw ie prze­
p row adzonych prób, pierwsze dające się zauważyć zabarw ie ­
n ie  brązow e w ystępow ało  po p rzec iągn ięc iu  0,05 mg. ksy lenu , 
dokładność zaś oznaczenia w yn os iła  0,01 m g ksy lenu , co jest 
zupełn ie  w ystarcza jące do przeprow adzen ia  o rien ta cy jnych  
p o m ia ró w  stężenia ksy le nu  w  pow ie trzu .

2. P r z y g o t o w a n i e  ż e l u  k r z e m i o n k o ­
w e g o . * )

Ż e l k rze m io n ko w y  (s ilica-ge l) do nape łn ian ia  ru re k  poch ła­
n ia ją cych  po w in ie n  być w o ln y  od zanieczyszczeń, m ieć du ­
żą zdolność adsorbc ji i  z ia renka  o jedn akow e j w ie lkości. 
O trzym u je  się go ze szkła wodnego o zaw artośc i 140 g.SiOa 
w  litrze . P rzy  podanej w yże j zaw artośc i S i0 2 w  szkle w od­
n ym  na leży używ ać do w y trą c a n ia  1,26 n o rm a ln y  kw as sol­

*) W g p ra cy  w yko n a n e j d la  C IOP przez B . M odrze jew sk iego.

ny, ponieważ w te d y  p rzy  w y trą c a n iu  zuży jem y w  p rz y b li­
żen iu  jednakow ą  objętość kw asu  solnego i  szkła wodnego. 
D o kw asu  solnego w lew a m y p o w o li in te n syw n ie  m ieszając 
szkło wodne. Po w la n iu  kw asu  na leży spraw dzić p H  roz­
tw o ru , k tó re  pow inno  się wahać w  g ran icach 2,5 do 4. Po 
pew nym  czasie pow sta je  ga la re tow a ta  masa, k tó ra  po dwóch 
dn iach  ku rc z y  się i  w ydz ie la  ciecz. G ala retę tę odsączamy 
od cieczy, rozd rab n ia m y na k a w a łk i i  suszym y na p o w ie trzu  
ta k  długo, aż przecie ran ie przez sito będzie zachodziło ła tw o  
bez z lep ian ia  się m asy. D ru g ie  suszenie w yk o n u je m y  na po­
w ie trz u  lu b  w  suszarce z p rzep ływ em  po w ie trza  w  tem pera­
tu rze  70°C. W ysuszony że l p rzem yw am y w odą desty low aną 
aż do za n iku  re a k c ji z AgNC>3. N astępnie suszym y przez k i l ­
ka  godzin w  ¡suszarce z p rze p ływ em  pow ie trza , s topniowo 
podnosząc tem pe ra tu rę  od 100° do 180°C, w  k tó re j to  te m ­
pe ra tu rze  suszym y jeszcze przez dw ie  godziny. W  ten spo­
sób o trzym any żel przesiew am y przez s ito  o ś redn icy  oczek 
0,5 m m .

3. P r z y g o t o w a n i e  r u r e k  d o  p o c h ł a ­
n i a n i a .

W  10 m l stężonego H 2SO4 rozpuszczam y 0,5 m l 40% alde­
hydu  m rów kow ego. T a k  p rzygo tow anym  roz tw o rem  zw ilżam y 
żel k rzem ionko w y , b io rąc na 2 g ram y że lu  3 m l ro z tw o ru ; 
ilość ta  w ysta rcza  na sporządzenie dw unastu  pochłaniaczy. 
Następnie w  ru rc e  szklanej o średn icy 4 m m  um ieszczamy 
w a rs tw ę  nasyconego że lu  o d ługości 25 m m , za tyka m y z obu 
s tron  drobno w łó k n is tą  w a tą  szklaną i  za tap iam y końce 
ru rk i.

4. W y k o n a n i e  o z n a c z e n i a .

W  m ie jscu, w  k tó ry m  chcemy w ykonać oznaczenie, obcina­
m y  oba końce ru rk i-p o c h ła n ia c z a  i  za pomocą p o m p k i ręcznej 
z po dz ia łką  co 10 cm 8 przeciągam y badane pow ie trze, z szyb­
kością n ie  w iększą n iż  X l i t r  na 5 m in u t, do m om entu  zabar­
w ie n ia  się żelu krzem ionkow ego na k o lo r  jasnobrązow y.

P rz y k ła d  ob liczenia: P ierwsze zabarw ien ie  brązowe w ys tą ­
p iło  po p rzeciągn ięc iu  150 cm 1 pow ie trza . W obec tego stężenie 
ksy le nu  w  p o w ie trzu  w ynos i:

1000 __
---------- . 0,05 — 0,33 m g ksy lenu  na 1 l i t r  pow ie trza .

150

Opis badania stężenia ksylenu w powietrzu, 
Wykonanego w drukarni

Badan ia  ko n tro ln e  stężenia k sy le n u  w  p o w ie trzu  w yko n a ­
no w  je dn e j z d ru k a rń , k tó ra  stosuje do d ru kow an ia  czaso­
p ism  m etodę ro to g ra w iu ry . W  pom ieszczeniu, w  k tó ry m  w y ­
konano badania, oprócz m aszyny do d ru k u  ro to g ra w iu ro w e ­
go zn a jd ow a ły  się t rz y  m aszyny do d ru k u  płaskiego oraz 
t rz y  m aszyny do sporządzania od lewów .

Całe pomieszczenie posiadało jedną w spó lną w e n ty la c ję  w y ­
c iągową urządzoną w  ten sposób, że od jednego w e n ty la to ra  
przez całą salę p rzy  su fic ie  by ła  przeprow adzona ru ra  z o tw o ­
ra m i co 5 m.

Podczas pob ie ran ia  prób w e n ty la c ja  ta  z pow odu uszkodze­
n ia  b y ła  n ieczynna. Ż adnych doda tkow ych  w yc iągów  przy 
m aszynie do ro to g ra w iu ry  n ie  by ło , na tom ias t m aszyna ta  
posiadała urządzenie do odciągania i  regenerac ji ksy lenu . 
W edług orzeczenia spec ja lis ty  od w e n ty la c ji, sprawność u rzą ­
dzenia do odciągania i  regenerac ji ksy le nu  w  c h w ili pob ie ra ­
n ia  p ró b  m ogła w ynos ić  oko ło 80%, ponieważ au tom at do 
re g u la c ji u rządzenia b y ł zepsuty i  n ie  dzia ła ł.

Ogółem  pobrano 18 p rób  p o w ie trza  stosując m etodę ozna­
czania podaną w  poprzedn im  rozdzia le,
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Tabela 1

M ie jsce pob ie ran ia  p ró by  i  w a ru n k i
Stężenie ksy lenu  

w  m g/1 pow ie trza

P r z y  o t w a r t y m  w z i e r n i k u  
d o  s p r a w d z a n i a  d r u k u

1. W z ie rn ik  p ie rw szy  w  odległości 50 cm 5,00
2. W z ie rn ik  d ru g i w  odległości 50 cm. 1,65
3. W  odległości 2 m. od m aszyny 1,00

P r z y  z a m k n i ę t y m  w z i e r n i k u

4. W z ie rn ik  p ie rw szy  w  odległości 50 cm. 0,33
N a gó rnym  pomoście m aszyny.

5. Po środku  m aszyny 1,40
6. Z  brzegu m aszyny 0,60
7. P rzy  za trzym ane j m aszynie 0,38

N a ogólnej sali.
8. W  odległości 5 rn. od m aszyny 0,25
9. W  odległości 10 m. od m aszyny 0,14

Jak  w idać z powyższej tabe li, stężenie ksy lenu  w  p o w ie ­
trz u  przekracza dopuszczalne ¡stężenie 0,1 m g/1 pow ie trza  w e 
w szys tk ich  badanych p u nk tach  pom ieszczenia —  na w e t na 
ogólnej sa li w  od ległości 10 m  od m aszyny stężenie ksy lenu  
w  po w ie trzu  przekracza norm ę.

Powodem  ta k  dużego stężenia ksy le nu  w  po w ie trzu  b y ł 
n ie w ą tp liw ie  b ra k  w e n ty la c ji (ponieważ is tn ie ją ca  w  m om en­

cie pob ie ran ia  p rób  b y ła  n ieczynna) oraz w a d liw e  dz ia łan ie  
urządzenia do odciągania i  regenerac ji ksy lenu .

Zagadnien ie, czy stężenie ksy le nu  w  p o w ie trzu  n ie  p rze k ra ­
cza dopuszczalnego, a o ile  przekracza -—• ja k  na leży tem u 
zapobiec —  może m ieć rów n ież m ie jsce w  in n ych  zakładach 
pracy, stosu jących do p ro d u k c ji ksylen.

Zagadn ien ie to  m ożna je dn ak  rozw iązać w  następu jący 
sposób:

(1) Zbadać stężenie ksy le nu  w  po w ie trzu  w  różnych p u n k ­
tach pomieszczenia za pomocą poprzednio podane j m etody.

(2) G dy stężenie w  p o w ie trzu  przekracza dopuszczalną 
norm ę, należy usp raw n ić  is tn ie jące  urządzenia w e n ty la cy jne , 
a w  w yp ad ku  gdyby  to  n ie  pom ogło, na leży zastosować do­
da tkow e w yc ią g i w  m ie jscach, w  k tó ry c h  stężenie ksy lenu  
je s t na jw iększe.

(3) W ykonyw ać badania ko n tro ln e  stężenia ksy le nu  w  po­
w ie trz u  co pew ien okres czasu.
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A LE K S A N D E R  F A L K O W S K I

BHP w zakładach fotochemicznych
W  a rty k u le  om ów ione zosta ły  specyficzne z p u n k tu  w idzen ia  och rony p racy  w łaściw ości 

przem ysłu  fotochem icznego.
A u to r  zw raca uwagą na zagrożenia chem iczne, duży stop ień zagrożenia pożarowego oraz na 

w a ru n k i sp rzy ja jące  w ypadkow ośc i i  chorobom  zaw odow ym  p rzy  pracach w  ciem ni.
We w nioskach wskazano na c iekaw y k ie ru n e k  rozw iązan ia  trudn ośc i przez stosowanie zna­

ków  ostrzegawczych w  ciem ni, co a u to r podda je  pod rozwagę fachowców .

B CT3Tbe paccMOTpenw cneiiH<f>HqecKHe c tohkh 3peHHH oxpaHbi Tpyna ocofiemrocTH <})OTOXHMHqec- 
Koro npoH3BOncTBa.

A btop oÓpamaeT BHUMame na XHMHqecKyio 6e3onacHocTb, Ha cpaBHHTeiibHO Cojibmyio bo3motk- 
HocTb noKapHoft onacnocTH a TaiOKe na MOMenTbi cnocoCcTByioiUHe HecnacTHbiM cJiyiaaM h npodwa- 
OojieBaHHiiM npn pa6o iax  b T§MHbix noMememisra.

B 3aKjuoqHTejibHbix BMBoaax aBTop yiia3biBaeT Ha juoConbiTnoe HanpaBJieHiie Merona pemeHHH 3a- 
TpyAHeHHił ripn npHMeHeHHH npeAOCTeperaieJibHbix cnrHajiOB b TeMHbix noMemeHMx. BbimeH3Jio>KeHHoe 
aBTop npe^jiaraeT paccMOTpemiio cneunajracTaM.

Zagadn ien ie bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  w  zakładach 
fo tochem icznych posiada sw ój spec ja lny  aspekt, k tó rego  nie  
spo tyka się boda j w  żadnej in n e j ga łęzi przem ysłu.

O sobliwością zak ładów  fo tochem icznych je s t przebieg za­
sadniczej p ra cy  w  spec ja lnych w a run kach  św ie tlnych , u tru d ­
n ia ją cych  poruszanie się i  o rien tac ję , a naw e t często p ra ­
w ie  w  zupełne j ciemności.

W a ru n k i te zm uszają p ra co w n ika  do zw iększen ia w y s iłk u  
nad uporządkow an iem  w a rsz ta tu  p racy  i  a p a ra tu ry  pom o­
cniczej, podśw iadom ie k ie ru ją c  k u  zaostrzeniu ostrożności 
osobiste j. W  sum ie jednak, uw zg lędn ia jąc , że praca odbyw a 
się w  ciem ni, niebezpieczeństwo i  m ożliw ość w yp ad ku  są 
znacznie większe, n iż  gdyby  p raca  ta  odbyw a ła  się p rzy  
św ie tle  no rm a lnym . P onadto praca w  c iem n i w  specja lny 
sposób w p ły w a  na stan psych iczny pracow n ika . P rzy  n o r­
m a ln ym  św ie tle  m yś l lu d zka  i  uw aga są stale, w  m n ie jszym  
lu b  w iększym  stopniu , odciągane i  absorbowane wszelką 
ak c ją  w  na jb liższym  otoczeniu. Zaw dzięczam y to  zm ys ło w i 
w zroku , k tó ry  podśw iadom ie re je s tru je  zachodzące zm iany.

W obec b ra k u  tego ubocznego oddz ia ływ an ia  w  ciem ni, p ra ­
c o w n ik  ba rdz ie j skup ia  się nad  w ą tk ie m  m yś lo w ym , k tó ry  
m a ch a ra k te r n ieprzerw anego to k u  m yś li. Jeże li ten  w ą te k  
m yś lo w y  n ie  je s t zw iązany z przebieg iem  pracy, w y tw a rza  
to oko liczność szczególnie sprzy ja jącą  pow staw an iu  w y p a d ­
ków , zwłaszcza na zm ian ie  nocnej i  p rzy  m aszynach o je d ­
no s ta jn ym  m ia ro w y m  ru ch u  lu b  dźw ięku.

W  a rty k u le  n in ie jszym  zostaną pokró tce  om ów ione w aż­
n ie jsze s tanow iska robocze zak ładów  fo tochem icznych i  p rze ­
analizow ane elem enty, specyficzne d la  dane j ga łęzi p rze­
m ys łu  z p u n k tu  w idzen ia  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy.

Prace przygotowawcze przy świetle normalnym 
i w ciemni przy wyrobie emulsji

Prace te  po legają na rozw ażan iu  pew nych  c h e m ik a lii i  że­
la ty n y  oraz na rozpuszczaniu ic h  w  wodzie. U żyw ane che­
m ik a lia  są to  h a lo id k i m e ta li a lka licznych  i  azotan srebra. 
W odny ro z tw ó r azotanu srebra zadaje się w odą am on iaka l­
ną, aż do rozpuszczenia powstającego osadu.
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Ze w zg lędu na fa k t  w y ko n yw a n ia  ty c h  czynności p rzy  
św ietle , n ie  zachodzi tu  w iększe niebezpieczeństwo d la  zd ro ­
w ia  —  z w y ją tk ie m  odważania azotanu srebra, a szczegól­
n ie  rozpuszczania go w  w odzie  am on iaka lne j.

K ry s z ta łe k  azotanu srebra, gdy t r a f i  na  skórę lu b  u b ra ­
nie. w y w o łu je  po pe w n ym  czasie (szybciej na  m okro  lu b  
w ilg o tn o ) czarne p lam y. N ie  je s t to  niebezpieczne, gdy t r a f i  
on na rękę  lu b  na inne  m n ie j w ra ż liw e  m ie jsce, na tom ias t 
bardzo niebezpieczne je s t gdy k rysz ta łe k  ta k i p ryśn ie  do 
oka. Bez na tychm ias tow e j pom ocy le ka rsk ie j może spowo­
dować częściową łu b  c a łk o w itą  u tra tę  w zroku . Jeśli s ię  je d ­
na k  p ra cu je  ostrożn ie i  uw ażnie, zbyteczne są naw e t ta k ie  
ś ro d k i ostrożności ja k  o k u la ry  ochronne *). N aw e t stosowa­
n ie  gum ow ych rę k a w ic  je s t niekonieczne. W  w yp a d ku  t r a ­
fie n ia  do oka azotanu srebra  ja ko  p ie rw szą  pomoc należy 
stosować bardzo energiczne p łu k a n ie  wodą, lu b  le p ie j p ły ­
nem  fiz jo lo g iczn ym  (0,7% ro z tw ó r c h lo rk u  sodu). Następnie 
na leży zw róc ić  się do lekarza  oku lis ty .

Szczególnie p rz y k re  je s t nasycanie wodnego ro z tw o ru  azo­
ta n u  srebra w odą am oniakalną . Czynność ta  odbyw a się 
z w y k łe  w  zakładach fo tochem icznych w  sposób z b y t p ry ­
m ity w n y  (odm ierzanie m enzurką), p rzy  n iew ysta rcza jące j 
w e n ty la c ji. O czyw iście praca w  masce z pochłaniaczem , za­
trz y m u ją c y m  p a ry  am oniaku, u ła tw ia  pracę, lecz stałe t r u d ­
ności zaopatrzeniow e nabyc ia  tego sprzętu w  ilo śc i w y s ta r­
czającej, zm usza ją do s tw orzen ia  m oż liw ośc i p ra cy  rów n ież 
bez m ask i p rzec iw am on iaka lne j.

Tem atem  ty m  p o w in n y  zająć się k lu b y  te c h n ik i i  ra c jo ­
n a liza c ji, w łożyć  w  to  zagadnienie w ięce j n iż  dotychczas 
p racy i  pom ysłow ości, by  u ła tw ić  i  udogodnić ro b o tn ik o w i 
pracę na ty m  odc inku. N a leża łoby opracować k s z ta łt n a ­
czynia lu b  urządzenie, k tó re  zm n ie jszy łob y  do m in im u m  
w o ln ą  pow ie rzchn ię  pa row an ia , lu b  możność w ydz ie lan ia  
się am oniaku p rzy  w sze lk ich  operacjach z wodą am onia­
ka lną . G odny u w a g i je s t tu  a r ty k u ł i n ż .  M a z u r ­
k i e w i c z a  p t. „M a n ip u la c ja  p ły n a m i“  zam. w  m a jo w ym  
num erze „ B e z p i e c z e ń s t w a  i  H i g i e n y  
P r a c y “  z 1950 r., k tó ry  może nasunąć pewne sposoby 
technicznego rozw iązan ia  tego prob lem u.

A m o n ia k a ln y  ro z tw ó r azotanu srebra je s t je dn ym  ze 
s k ła d n ik ó w  służącym  do strącan ia  e m u ls ji fo tog ra ficzne j, 
k tó rą  to  czynność przeprow adza się w  ciem ni. Obchodzenie 
się z ty m  p łyne m  w  c iem n i m usi być  bardzo ostrożne. B a r­
dzo niebezpieczne je s t jego p ryśn ięc ie  do oka, zachodzi 
w te d y  jednocześnie dz ia łan ie  na b łon y  śluzowe azotanu sre­
b ra  i  am oniaku. A m o n ia k  szybko p rze n ika  w  g łębokie czę­
ści oka sp raw ia jąc  bardzo s ilne  p ieczenie i  może spowodo­
w ać u tra tę  w zroku . W  raz ie  w yp a d ku  na leży na tychm ia s t 
stosować energiczne p łu k a n ie  oczu w odą lu b  p łynem  f iz jo ­
log icznym , następn ie zw róc ić  się do leka rza  oku lis ty .

S tosowanie w  c iem n i o k u la ró w  och ronnych  okazało się 
n iep rak tyczne , s tw arza na w e t w iększe niebezpieczeństwo 
w ypadku , gdyż o k u la ry  p o tn ie ją  i  u tru d n ia ją  jeszcze b a r­
dz ie j o r ien ta c ję  i  poruszanie się, co może ła tw ie j spowo­
dować w ypadek **).

W ydz ie lan ie  się pa r am on iaku  tow a rzyszy  znacznej czę­
ści technolog icznego procesu w y ro b u  e m u ls ji fo to g ra ficz ­
nych , raz w  w iększym  to  znów  w  m n ie jszym  stężeniu. 
W  d z ia ła n iu  sw ym  na organ izm  lu d z k i am oniak a ta ku je

*) P o w in n y  być  je d n a k  w  zasadzie zastosowane także  ś ro dk i, k tó ­
re  zapobiegają  w ypad kom , n a w e t w  raz ie  n ieostrożnośc i (p rzyp . red.).

**) N ie  znaczy to , że o ch ro n y  oczu n ie  m ogą b yć  stosowane — 
na leży je  je d y n ie  od pow ied n io  zm o d y fiko w a ć , je ś li n ie  m ożna 
sam ej czynności ope row an ia  a m o n ia ka ln ym  ro z tw o re m  azotanu 
srebra  u czyn ić  ca łk ie m  bezpieczne j (p rzyp . red.).

przede w szys tk im  p rzew ody oddechowe i  w zrok , a także 
skórę.

O stre za tru c ia  am oniak iem  p rzy  bardzo w yso k ich  stęże­
n iach  po w o du ją  szybką śm ierć na sku te k  os łab ien ia  serca, 
lu b  po k i lk u  godzinach lu b  dn iach  na sku tek  schorzeń k r ta ­
n i lu b  p łuc.

Jednak p rzy  w y ro b ie  e m u ls ji fo tog ra ficznych  stosuje się 
wodę am on iaka lną  a n ie  am on iak i  n iebezpieczeństwa 
śm ierte lnego za tru c ia  zasadniczo n ie  m a. S potykane tu  stę­
żenia w  p o w ie trzu  pow odow ać ju ż  m ogą pewne d o le g liw o ­
ści, ob jaw ia jące  się bo lesnym  podrażn ien iem  oczu i  b łon  
ś luzow ych nosa, le k k im  bó lem  g ło w y  i  nudnościam i lu b  
zaczerw ien iem  tw a rzy . Stężenie am on iaku  w  po w ie trzu  
w  ilo śc i ponad 0,28 m g/1 pow odu je  na tychm iastow e podraż­
n ien ie  gard ła , stęż. ponad 0,49 mg/1 podrażn ien ie  oczu, stęż. 
ok. 0,7 mg/1 może fju ż  być niebezpieczne d la  życia.

D z ia łan ie  na skórę w o d y  am on iaka lne j ju ż  o stęż. ok. 3% 
pow odu je  pow staw an ie  pęcherzy.

Jako pom oc d la  chorego p rzy  za tru c iu  przew odów  odde­
chow ych na leży stosować w dychan ie  p a r kw asu  octowego 
lu b  10%  ro z tw o ru  m en to lu  w  ch lo ro fo rm ie .

Praca w  c iem n i p rzy  w y ro b ie  e m u ls ji fo tog ra ficzne j poza 
m ożliw ośc iam i w yp a d ku  urazowego, s tw arza znacznie w ię k ­
sze niebezpieczeństwo zazięb ien ia się. Proces technolog icz­
n y  w y ro b u  w ym aga ogrzew ania e m u ls ji w  m eta low ych  ga rn ­
kach do tem p. 50 —  70° C, p rzy  c ią g łym  m ieszaniu, co 
w y k o n u je  się ręcznie, następn ie przen ies ien ia  tego ga rnka  
do baku  zaw iera jącego wodę z  lodem , celem ozięb ien ia  za­
w a rto śc i garnka.

P raco w n ik , rozg rzany i  spocony p rzy  p ie rw sze j czynności, 
może ła tw o  zaziębić się p rzy  czynności następnej.

W szystk ie  opisane dotychczas- m om enty  szkod liw e  d la  
zd ro w ia  m o g łyb y  być ła tw o  z likw id o w a n e , przez w p ro w a ­
dzenie zm echanizowanego sposobu w y ro b u  em u ls ji, gdzie 
np. rozpuszczanie od byw a łoby  się p rz y  zastosowaniu m e­
chanicznego m ieszadła, w lew a n ie  ro z tw o ró w  —  przez od­
pow iedn io  dobrane w krap lacze, z ięb ien ie  —  przez w y la n ie  
e m u ls ji do w a n n y  chłodzonej solanką lu b  z im n ym  p o w ie ­
trzem . Są to  rzeczy znane i  stosowane w  nowocześnie u rz ą ­
dzonych zakładach fo tochem icznych. T ak ie  w a ru n k i p racy 
oprócz tego, że da ją  w y ro b y  o lepszej jakości, przede w szyst­
k im  s tw arza ją  d la  ro b o tn ik a  na leżyte i  h ig ien iczne w a ru n k i 
pracy.

N ieste ty  n ieraz zak łady  fo tochem iczne n ie  posiadają zme­
chan izow anych urządzeń do w y ro b u  em u ls ji. P raca odbyw a 
się ręcznie. P rzestaw ien ie  się na  zm echan izow any w y ró b  
e m u ls ji w ym aga c a łk o w ite j p rzebudow y zakładów . Nowe 
zak ład y  fo tochem iczne p o w in n y  posiadać zm echanizow any 
sposób w y ro b u  em u ls ji.

Praca przy oblewie emulsji na podłożu

P rzy  m aszynow ym  p o w le k a n iu  podłoża em u ls ją  fo to g ra ­
ficzną  (ce lu lo id , pa p ie r lu b  szkło) dotychczas stosowaną m e­
todą, p ra c o w n ik  je s t na rażony na niebezpieczeństwo w y p a d ­
ku , a także poddany sta łem u d z ia ła n iu  szkod liw ych  d la  
zd ro w ia  lo tn y c h  subs tanc ji lu b  zm ian  tem pe ra tu ry .

P rzy  m aszyn ie ob lew nicze j, a także p rz y  z w ija k u , ob le­
w a n y  pa p ie r lu b  ce lu lo id  przechodzi przez w a łk i w o lno b ie - 
gowe lu b  napędzane transm is ją . W a łk i te n ie  m ogą być 
osłonięte, gdyż p ra c o w n ik  przesuw ać m us i rę ką  po w a ł­
kach, by  spraw dzić czy n ie  tw o rzą  się fa łd y  p rzy  z w ija n iu . 
Bardzo w ażna je s t tu  tro ska  o odpow iedn ie ub ran ie , ob c i­
słe, bez szerokich zw isa jących  ręka w ó w , zapięte, b y  n ie  
s tw orzyć  m oż liw ośc i w c iągn ięc ia  części u b ra n ia  w  w a łk i lu b
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ko ła  zębate. Szczególną uw agę i  ostrożność na leży zacho­
w ać p rzy  d o tyka n iu  ręką  ruchom ych  w a łk ó w  *).

W  pom ieszczeniu ob lew u e m u ls ji pa nu je  tem pe ra tu ra
0 parę s topn i niższa od n o rm a ln e j po ko jow e j, dm uchane tu  
je s t z im ne pow ie trze  na świeżo ob laną w a rs te w ką  em u ls ji, 
by  spowodować je j skrzepnięcie. W  sąsiedztw ie tego po­
m ieszczenia zn a jd u je  się suszarnia, gdzie dm uchane je s t 
pow ie trze  podgrzane i  te m pe ra tu ra  n ieraz przekracza 30° C. 
G dy p ra co w n ik  dozoru jący pracę, rozg rzany i  spocony w  su­
szarni, w e jdz ie  do zim nego pomieszczenia, narażony je s t na 
przeziębienie.

Do e m u ls ji fo tog ra ficzne j dodaje się pewne ilośc i fo rm a li­
ny , k tó ra  pow odu je  zgarbow anie że la tyny , w  w a rs tw ie .e m u l­
sy jn e j, co znacznie podwyższa je j p u n k t to p n ie n ia  i  pozw ala 
na szybkie  suszenie od b ite k  fo tog ra ficznych  lu b  nadaw anie 
im  wysokiego po łysku . F o rm a lin a  p a ru je  p rzy  suszeniu 
oblanego p a p ie ru  fo tog ra ficznego i  bardzo ostro a ta ku je  
oczy. T ru d n o  je s t z  ty m  w alczyć. Jedynym  sposobem jest 
doprowadzenie do na leżytego stanu b iegu suszarni, tzn. od­
pow iedn ie  u re gu low an ie  w  suszarni te m p e ra tu ry  i  w e n ty ­
la to rów , b y  og ran iczyć do m in im u m  konieczność w chodze­
n ia  p ra co w n ika  na oddz ia ł suszarni.

O chron icznych schorzeniach, pow odow anych dz ia łan iem  
fo rm a lin y  tru d n o  je s t coś ścisłego pow iedzieć, z powodu 
b ra ku  system atycznych badań le ka rsk ich  na ty m  odcinku. 
N a podstaw ie  danych z l i te ra tu ry  w iem y, że fo rm a lin a  
w  stęż. 0,02— 0,07 m ilig ra m a  na l i t r  pow ie trza  (czy li ja k  lo ­
ka lne  stęż. p rzy  p ro d u k c ji pap ie rów  fo tog ra ficznych ) pow o­
d u je  chroniczne za truc ia , ob jaw ia jące  się b ra k ie m  apetytu , 
osłab ien iem , bó lem  g łow y, bezsennością. W edług n ie k tó rych  
danych może powodow ać zaburzenia w ra ż liw o śc i do tyku , 
bó l i  tem pe ra tu rę  (n iek iedy lo ka ln ie ), może powodow ać za­
bu rzen ia  w  no rm a ln ym  fu n k c jo n o w a n iu  o rganów  po tnych  
(zw iększenie się p o tliw o śc i jedne j p o ło w y  cia ła), a naw et 
różn icę te m p e ra tu r p ra w e j i  le w e j p o ło w y  ciała.

D z ia łan ie  fo rm a lin y  na skórę pow odu je  n ieraz schorzenie 
paznokci, bó l w  końcach pa lców , w ysypkę  na ciele, z m n ie j­
szenie fu n kc jo n o w a n ia  o rganów  po tnych , zaczerw ienienie
1 opuch lizny.

Jako p ie rw szą  pom oc p rzy  za truc iach  stosować należy 
p łu k a n ie  b łon  ś luzow ych 2%  roz tw o rem  kw . w ęg lanu  sodu 
i  in ha lac ję  tego roz tw o ru . Stężenia dopuszczalne (wg no rm  
G O S T )  —  0,005 mg/1.

Z in n y c h  lo tn y c h  substancji, w yd z ie la jących  się w  czasie 
suszenia, pozostaje ty lk o  a lko h o l e ty low y, lecz jego za w a r­
tość w  p o w ie trzu  n ie  przekracza stężenia toksycznego.

P raca p rzy  k o n fe k c ji m a te ria łó w  św ia tłoczu łych  n ie  p rzed­
s taw ia  spec ja lnych zagadnień z p u n k tu  w idzen ia  bezpie­
czeństwa i  h ig ie n y  p racy, poza ty m , że odbyw a się p rzy  
specyficznych w a ru n ka ch  św ie tlnych . P raca w  tzw . c iem ni 
odbyw a się p rzy  czerw onym  lu b  słabym  zielonym, św ietle . 
W ydaw a łoby  się, że praca ta  m usi w p ły w a ć  szkod liw ie  na 
oczy p racow n ika . Jednakże p ra k ty k a  w skazuje , że p ra cow ­
n icy , k tó rz y  przez d ług ie  la ta  spędzają codzień po 8 godz. 
w  ciem ni, p rzy  pracy, n ie  na rzeka ją  na oczy, an i n ie  w y k a ­
zu ją  osłab ien ia  oczu, zatem  praca w  c iem n i n ie  w p ły w a  
specja ln ie  szkod liw ie  na w zrok. S zkod liw ie  w p ły w a  na to ­
m ias t na  w z ro k  ra p to w n a  zm iana natężen ia św ia tła . G dy 
p ra co w n ik  w ych od z i z c iem n i na jasne św ia tło , m us i w łożyć 
ciem ne o k u la ry , b y  oczy m og ły  s topn iow o przyzw ycza jać 
się do zm iany św ia tła . S p raw y te  w ym a ga ją  bliższego zba­
dan ia  naukowego przez lekarzy , aby u s ta lić  w łaśc iw e  m eto­
dy  postępowania. A b y  w  c iem ni u ła tw ić  o r ien ta c ję  i  p o ru ­

*) 9 dPow i edn ie zabezpieczenie w a łk ó w  je s t m o ż liw e  i  na w e t n ie  
spec ja ln ie  sko m p likow ane  (p rzyp . red.).

szanie się, umieszczone są nad d rz w ia m i św ia tła  o rie n ta ­
cy jne, a d rz w i i  w ó z k i przewozowe pom alow ane są w  u k o ­
śne czarno-b ia łe  pasy, przez co s ta ją  się ła tw ie jsze  do za­
uważenia. P od łog i w  pom ieszczeniach p o w in n y  być rów ne, 
a prze jśc ie  z jednego pom ieszczenia do d rug iego n ie  po­
w in n o  m ieć progów .

P raw ie  w szys tk ie  m aszyny w  zakładach fo tochem icznych 
poruszane są p rądem  e lek trycznym . P rąd  służy rów n ież  do 
ośw ietlen ia . Może być  prze to  n iebezpieczny d la  p ra c o w n i­
ka, szczególnie w  oddzia le syntezy em u ls ji, gdzie posługu je  
się ręczn ym i la m p a m i przenośnym i. Rów nież p rą d  stw arza 
w ie lk ie  n iebezpieczeństwo pożaru w  p racy  z ła tw o p a ln y m  
m ate ria łem , ja k im  je s t ce lu lo id .

W  la b o ra to r iu m  syntezy e m u ls ji p rzew ody la m p  prze ­
nośnych ła tw o  m ogą zam oknąć, zepsuć się i  po razić  prądem  
pracow n ika . D la tego też stosu je się w  lam pach przeno­
śnych p rą d  o nap ięc iu  24 w o ltó w , k tó ry  je s t bezpieczny d la  
człow ieka.

W szystk ie  m aszyny z  napędem  e lek trycznym  w  oddziale 
k o n fe k c ji muszą być uziem ione i  w  czasie p ra cy  sta le  sp ra w ­
dzane, czy n ie  zachodzi grzanie się jakiegoś łożyska lu b  inne j 
części. W  p rzyp ad ku  s tw ie rdzen ia  grzan ia  się, maszynę na ­
leży zatrzym ać a wadę usunąć. N iedopuszczalne je s t prze­
prow adzan ie ja k ic h k o lw ie k  n a p ra w  m aszyn w  czasie ich  
ruchu , a szczególnie w  ciem ni.

Niebezpieczeństwo pożaru

Przep isy przeciw pożarow e w  zakładach p ro du ku ją cych  
pap ie r fo to g ra ficzn y  lu b  p ły ty  fo tog ra ficzne  n ie  odbiegają 
w ie lce  od p rzep isów  dotyczących in n y c h  zak ładów  p rzem y­
słowych. N a tom ias t p rzep isy  i  ś ro d k i dz ia łan ia  d la  zak ładów  
fo tochem icznych, p racu jących  z m a te ria łe m  ła tw o p a ln ym , 
są znacznie ostrzejsze. O ty c h  przepisach, środkach dz ia ła ­
n ia  i  pos ług iw an ia  się n im i m u s i być  pouczony każdy p ra ­
cow n ik , b y  w  raz ie  w yp a d ku  m óc je  n a tychm ia s t zasto­
sować, zan im  z ja w i się straż ogniowa.

Ś rodkam i ty m i są: koce azbestowe d la  tłu m ie n ia  ogniska 
pożaru, gaśnice p ianow e i  gaśnice z d w u tle n k ie m  węgla, 
poza ty m  tryskacze i  drenczery.

P onadto w  pom ieszczeniach zn a jd u ją  się tzw . d rz w i bez­
pieczeństwa, k tó ry c h  ilość zależy od w ie lko śc i pomieszcze­
n ia  i  ilo ś c i za trudn ionych . D rz w i te  o tw ie ra  się po zerw a­
n iu  p lom b y  i  przechodzi się do bezpiecznego m ie jsca lu b  
bezpośrednio na zew nątrz bu dyn ku .

Wnioski
Jak  pow iedziano w yże j, zasadniczym  specyficznym  ele­

m entem  zak ładów  fo tochem icznych je s t to , że większość 
p racy odbyw a się w  tzw . c iem ni, c zy li w  pom ieszczeniu
0 św ie tle  specja lnym , bardzo słabym , co w  zasadniczym  
s topn iu  u tru d n ia  o rien ta c ję  i  poruszanie, się a ty m  sam ym  
zw iększa ilość w yp a d kó w  p rzy  pracy.

K ażdy w ięc  k ro k  u ła tw ia ją c y  o r ien ta c ję  w  c iem n i p rz y ­
czynia się do podn ies ien ia  bezpieczeństwa p ra cow n ikó w . S to­
sowane są ś w ia tła  o rien ta cy jne  w  fo rm ie  św iecących p u n k ­
tó w  żarów ek na zakrę taeh i  nad o tw o ra m i prze jść. Jednakże 
nieoznaczone są np. w ys ta jące  części maszyn, ko n ta k ty , 
k la m k i, d rz w i bezpieczeństwa a także, n ies te ty , gaśnice
1 k ran y .

Osnuć to  wszystko p rzew odam i i  pow kręcać odpow iedn ie 
ż a ró w k i je s t rzeczą trudn ą , a n ieraz n iem ożliw ą . M ożna po­
dać p ro je k t m a low an ia  ty c h  p u n k tó w  odpow iedn io  dobraną 
fa rb ą  z doda tk iem  subs tanc ji f lu o ry z u ją c e j, k tó ra  n ie  dzia­
ła ła b y  w  ta k ie j odległości na  em u ls ję  fo tog ra ficzną . Zasto­
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sowanie ta k ie j fa rb y  b y ło b y  osiągnięciem  o szczególnej 
ważności d la  zak ładów  fo tochem icznych. A  przecież tego 
rod za ju  fa rb y  są znane i  stosowane.

N ie je d n o k ro tn ie  na te j samej m aszynie w y ra b ia  się m a ­
te r ia ły  o różnych czułościach lu b  barwoczułościach. Ś w ia ­
t ło  ochronne lu b  fa rb a  ochronna, za insta low ana na stałe 
m og łyb y  być odpow iedn ie  d la  jednego asortym entu , a szkod­
liw e  d la  drugiego. M ożna b y ło b y  pom alow ać żądane m ie j­
sce w  pasy na zm ianę jedną  i  d rugą  fa rbą , na  ty m  u m ie ­
ścić p rzesuw a lny szablon te k tu ro w y , zasłan ia jący lu b  odsła­
n ia ją c y  w g  po trzeby odpow iedn ią  fa rbę , co rozw iąza łoby 
sprawę.

O pracow anie ta k ic h  fa rb , to  dziedzina ca łk iem  odm ienna 
od p rac zakładów , p ro d u ku ją cych  m a te ria ły  fo tog ra ficzne , 
a z pewnością ba rdz ie j zb liżona do p rac n ie jednego in s ty ­
tu tu  łu b  ośrodka naukow ego w  k ra ju .

D la  zak ładów  fo tochem icznych w  k ra ju  b y ło b y  w ie lce  k o ­
rzystne  sk ie row an ie  za in teresow ań odpow iedn ich  fachow ców  
na ten w łaśn ie  prob lem , co też pragnę uczyn ić  kończąc n i­
n ie jszy a rty k u ł.

P IŚ M IE N N IC T W O

1. Ł a z a r i e w  N . W .: „ C h im icze sk i w re d n y  je  w ieszczestwa ui pro- 
m ysz len nos tl“  L e n in g ra d  — M oskw a i951.

A D A M  B IE D R O N -K A L IN O W S K I

Zagadnien ie  instrukcji przeciwpożarowych

A r ty k u ł om aw ia  konieczność ścisłego stosowania in s tru k c ji p rzeciw pożarow ych , celem ochro­
n y  cz łow ieka p ra cy  i  m ie n ia  narodowego.

Podano sposób zapoznawania p ra co w n ikó w  zak ładów  z in s tru k c ją  p rzeciw pożarow ą i  spo­
sobem je j  stosowania, w  zależności od zakresu zadań zaw odow ych poszczególnych p racow n ików .

GraTbH paccMaTproaeT Heo6xoA«MocTb Toraoro npHMeHeHHS HHCTpyKiym no nosfapnoft Óe3onacHO- 
cth  c u e jib io  oxpaH bi T pynnm erocH  nejiOBena n rocynapcT B eH H oro  iiMymecTBa.

Ilo g a H  TaKjKe m c to a  03HaK0MjieHnn T p y ju n y n x c fl npeAnpHHTiłń c BbimeyKa3aHH0H HHCTpyKnneft h 
cnocoóbi ee npHMeHeHnn b 3aBHCHMOCTn ot nepnonH qecK nx npoiteccHOHaJibHbK 3anan o rn e jib H o ro  pa-
0 0 T H H K 3 . r

W  okresie osta tn ich  trzech  la t  w  zakładach p racy  da je  się 
s tw ie rdz ić  doda tn ie  z ja w isko  podwyższenia poziom u bez­
p ieczeństw a przeciwpożarowego.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że to  w y n ik a  zarów no z p racy 
uśw iadam ia  jąco-po l i  tyczne j ja k  i  fachowo-zapobiegawcze j 
przec iw pożarow e j w śród  personelu k ie row n iczego  i  p ra co w n i­
k ó w  zak ład ów  pracy.

O rgana och rony p rzec iw pożarow e j, k o m ite ty  p a rty jn e  i  ra ­
dy  zakładow e oraz organ izacje  społeczne w  swej d z ia ła l­
ności uśw iadam ia jące j w yka zu ją , ja k im  po w in ie n  być so­
c ja lis tyczn y  stosunek p ra c o w n ik ó w  do sw o ich w a rsz ta tów  
p racy w  zakresie ochrony przec iw pożarow e j. S tra ty  i  znisz­
czenia spowodowane pożaram i są s tra tam i, k tó re  zubożają 
całość naszej gospodarki na rodow e j i  zak łóca ją  je j p ra w id ło ­
w y  rozw ó j, us ta lony  p la n a m i naszego Rządu i  P a rt ii.  Są 
one z ja w iska m i, k tó re  m uszą być tęp ione z na jw iększą  su­
row ością. W ypow iedz i Tow . B oles ław a B ie ru ta  na I I I  
P lenum  K C  PZPR  da ją  w yraźne  k ie ru n k i postępowania na 
odc inku  ochrony p rzeciw pożarow e j. P ow iedz ia ł on: „T rz e ­
ba zrozum ieć, że n ie  w ys ta rczy  ty lk o  dbać o w zrost p ro ­
d u k c ji i  o je j  jakość, ale trzeba bezwzględnie i  kon iecznie  
chron ić  tę p ro d u kc ję  przed ciosem wroga, sabotażysty i  dy - 
w ersanta . W ym aga to postaw ien ia  zadania ochrony naszego 
przem ysłu  i  całości naszej gospodrk i k ra jo w e j, ja ko  zadania  
p ierw szorzędne j w a g i i  w ym aga to skończenia z w sze lk im  
libe ra lizm e m  oraz z n a jm n ie jszym  naw e t ob jaw em  n a s tro ­
jona beztroskich . W ym aga to śc is łe j ochrony zak ładów  p rze ­
m ysłow ych , wzm ożenia środków  przec iw pożarow ych oraz 
o rg an izac ji s ta łych  p re w e ncy jn ych  środków  przec iw pożaro­
w y c h “ .

Jednym  z ob ja w ów  wzm ożenia ochrony p rzeciw pożarow e j 
w  zakładach p racy  są coraz liczn ie jsze zapy tan ia  k ie ro w ­
n ic tw  zak ładów  p racy  —  k ie row a ne  zrów no do K om endy 
G łów ne j S traży P ożarnych ja k  i  do te renow ych  kom end s tra ­
ży pożarnych —  w  spraw ie  w łaśc iw ego zastosowania in s tru k ­
c j i  o ochron ie  p rzec iw pożarow e j w  zakładach pracy.
' S praw a w yd an ia  i  właściw ego stosowania in s tru k c ji 

o ochron ie przec iw pożarow e j w  zakładach p racy  s tanow i

is to tn ie  bardzo w ażny p u n k t w  dz ia ła lnośc i och rony p rze c iw ­
pożarow ej każdego zak ładu  p racy  i  d latego w a rto  się M i­
łe j zapoznać z ty m  zagadnieniem .

U staw a z dn ia  4 lu tego 1950 r. o ochron ie p rzeciw pożaro­
w e j i  je j o rgan izac ji, znow e lizow ana w  ro k u  1951 (Dz.U.R.P. 
N r  58, poz. 404) w  a rt. 6, ustęp 1 postanaw ia , że: „M in is te r  
G ospodarki K o m u n a ln e j w  po rozum ien iu  z za in teresow any­
m i m in is tra m i w yda  w  drodze rozporządzenia przep isy  o za­
pobieganiu pow staw an ia  i  rozszerzania się pożarów  i  w  in ­
nych spraw ach zw iązanych z zabezpieczeniem przeciw poża­
ro w y m “ . Ustęp 2 tegoż a r ty k u łu  6 us ta w y postanaw ia 
da le j, że „W szys tk ie  osoby fizyczne i  p raw ne  obow iązane są 
w spółdz ia łać w  a k c ji zapobiegawczej i  ponoszą odpow iedz ia l­
ność za szkody, ja k ie  z pow odu n iedbałości, lekkom yślnośc i 
lub opieszałości w  w y k o n y w a n iu  poleceń w ładz  pożarn iczych  
pon iós ł pow ie rzony ich  p ieczy m a ją te k  na rodow y w sku te k  
w yb uch u  pożaru“ .

Zgodnie z postanow ieniem  w w  a rt. 6 ustaw y, M in is te r 
G ospodarki K om u n a ln e j w y d a ł w  d n iu  28 s ie rpn ia  1951 r. 
rozporządzenie w  spraw ie  zapobiegania pow staw an iu  i  roz­
szerzaniu się pożarów  w  budynkach  oraz na budow ach (Dz. 
U.R.P. N r  49, poz. 360).

P a ra g ra f 2 ustęp 1 w w  rozporządzenia M in is tra  G ospodark i 
K o m u na lne j postanaw ia , że „K ie ro w n ic y  zak ładów  pracy  
pod leg łych organom  gospodark i na rodow e j, w  k tó ry c h  z o r­
ganizowana je s t służba ochrony przec iw pożarow e j, obow ią ­
zan i są w ydać w  po rozum ien iu  z organam i te j s łużby oraz 
z w o jew ódzką  kom endą straży pożarne j —  w  oparc iu  o w y ­
tyczne, k tó re  u s ta li Kom enda G łów na S traży P ożarnych  — 
in s tru k c je  o ochron ie p rzec iw pożarow e j zak ładu  pracy. W o­
jew ódzk ie  kom endy s traży pożarnych mogą przekazać swe 
u p ra w n ie n ia  w  zakresie uzgodnien ia  in s tru k c ji p rzec iw po­
żarow ych  p o w ia to w ym  kom endom  straży pożarnych“ . Ustęp 
2 tegoż p a rag ra fu  2 postanaw ia  da le j: „W  zakładach  
p racy  n ie  ob ję tych  ust. 1 in s tru k c je  przeciw pożarow e w y ­
da ją w  oparc iu  o w ytyczne , k tó re  u s ta li Kom enda G łów na  
S traży Pożarnych, k ie ro w n ic y  zakładów  p racy w  porozu­
m ie n iu  z pow ia tow ą  kom endą straży pożarnych“ . P a ra g ra f



N r 2 Z A G A D N IE N IE  IN S T R U K C J I P R Z E C IW P O Ż A R O W Y C H S tr. 63

ten posiada jeszcze ustęp 3, k tó ry  postanaw ia , że: „ I n ­
s trukc je , o k tó ry c h  m ow a w  ust. 1 i  2 p o w in n y  być w y w ie ­
szone w  zakładzie p ra cy  na w idocznym  m ie jscu  a ich  od­
p isy  w in n y  być przesłane do po w ia to w e j (m ie jsk ie j) kom en­
dy straży pożarnych“ .

D la  w yko na n ia  pa rag ra fu  2 w w  rozporządzenia M in is tra  
G ospodark i K o m u na lne j, K om endan t G łów ny  S traży Pożar­
nych  w y d a ł w  d n iu  3 pa źdz ie rn ika  1952 r . zarządzenie w  
spraw ie  w y tycznych  do opracow ania in s tru k c ji o ochronie 
p rzeciw pożarow e j zak ładu  pracy.

W ytyczne te us ta la ją  podstaw y ideolog iczne i  p ra w n e  oraz 
cha rak te r in s tru k c ji a następn ie om a w ia ją  szczegółowo, ja k ie  
postanow ien ia  o charakterze fach ow ym  p o w in n y  być za­
mieszczone w  in s tru k c ji o ochron ie przec iw pożarow e j za­
k ła d u  pracy. P ostanow ien ia  te  sk łada ją  się z 9 e lem entów  
(rozdzia łów ) i  o b e jm u ją  następu jące zagadnienia:

I. O bow iązek św iadczeń osobistych
I I .  O bow iązek przestrzegania ła d  u i po rządku

I I I .  U ży tkow an ie  urządzeń ogrzew niczych
IV . Budow a i  u ży tko w an ie  in s ta la c ji e lek tycznych
V. Obsługa m aszyn z w y k ły c h  i  specja lnych

V I. U rządzenia w e n ty la c y jn e  i  p io runoch ronne
V I I .  E w akuac ja

V I I I .  U rządzenia gaśnicze, sprzęt pożarn iczy i  ś ro d k i gaś­
nicze

IX . Zachow anie  się w  czasie pow stan ia  pożaru.

Jak  w y n ik a  z treśc i rozporządzenia M in is tra  G ospodark i 
K o m u na lne j i  ze spisu rozdzia łów , k tó re  muszą być szczegó­
ło w o  rozpracowane w  dostosow aniu do w a ru n k ó w  m ie jsco­
w ych , in s tru k c ja  o ochron ie przec iw pożarow e j je s t w ła śc i­
w ie  ja k b y  ca łk o w ity m  kodeksem  och rony p rzec iw pożarow e j 
danego zak ładu  pracy. D latego też ten , k to  op racow u je  taką  
in s tru k c ję , m usi znać n a jd o k ła d n ie j całość zak ładu  pracy, 
przebieg procesów roboczych w y k o n yw a n ych  w  danym  za­
k ła dz ie  pracy, a przede w szys tk im  w szys tk ie  jego p u n k ty  
pożarowo niebezpieczne i  m ające w p ły w  na  bezpieczeństwo 
pożarowe. In s tru k c ja  o ochron ie p rzec iw pożarow e j zak ładu  
p racy  m us i być zatem  tak opracowana, aby daw a ła  g w a ra n ­
cję, że je ś li je s t dok ładn ie  i  s ta rann ie  w yko nyw a na , to  po­
stanow ien ia  je j zapew n ia ją  w  p e łn i zabezpieczenie zakładu 
p racy przed pow stan iem  w  n im  pożaru, a je ś li pożar po­
w stan ie  —  to zostanie on ugaszony w  zarodku . A  zatem, sta­
ran n ie  przem yślana i  fachow o opracowana in s tru k c ja  
o ochronie, p rzeciw pożarow e j je s t p ie rw szym  w a ru n k ie m  
należytego zabezpieczenia przeciw pożarow ego każdego za­
k ła d u  pracy. .

A le  n ie  je s t to  jeszcze wszystko.

Zapobieganie pow s taw an iu  i  rozszerzaniu się pożarów  jes t 
ściśle zw iązane z m etodą p ro d u k c ji i  sposobem przechow y­
w a n ia  zapasów m a te ria ło w ych  każdego zak ładu  pracy. D o ­
św iadczenia w yka za ły , że naw e t św ie tn ie  dz ia ła jące zak łady 
p racy  pod względem  p ro d u k c y jn y m  przesta ją  is tn ieć  w  ciągu 
n ie w ie lu  godzin lu b  za trzym u ją  na pew ien czas sw oją dz ia­
ła lność p ro du kcy jną , na sku tek b ra k u  bezpieczeństwa poża­
rowego. W ypadk i, k tó re  ju ż  m ia ły  m iejsce, s tanow ią  groźne 
ostrzeżenia d la  odpow iedz ia lnych  k ie ro w n ik ó w  zak ładów  p ra ­
cy i  wymagają szczególnego zrozum ien ia  n iebezpieczeństwa 
pożarowego, n ie  ty lk o  z ich  strony, ale i  ze s trony  w szyst­
k ic h  bez w y ją tk u  p ra c o w n ik ó w  zak ładu  pracy.

D la tego też in s tru k c ja  o ochron ie przec iw pożarow e j zak ła ­
du p ra cy  ty lk o  w te d y  spe łn i sw oje zadanie, je ś li je j posta­
now ien ia  zostaną w łączone do reg u lam in u  p ra cy  każdego 
p ra co w n ika  zakładu, w raz z odpow iedzia lnością  za je j w y ­
ko n yw a n ie  i  przestrzeganie. K ażdy  bow iem  p ra co w n ik  za­
k ła d u  p racy  posiada określone zadania i  czynności zawodowe

do w yko nyw a n ia . W  zależności od s tanow iska lu b  fu n k c ji 
o b e jm u ją  one określone pomieszczenia, urządzenia, m aszyny, 
m a te ria ły . Otóż, p r a c o w n i k  m u s i  w i e d z i e ć ,  
ja k ieg o  rod za ju  n iebezpieczeństwo pożarowe może powstać 
i  w  ja k i sposób należy n ie  dopuścić do jego pow stan ia  oraz, 
ja k  zachować się w  raz ie  pow stan ia  pożaru, aby n ie  dopu­
ścić do jego rozszerzenia się i  s tłu m ić  go w  zarodku. Te 
obow iązk i przeciw pożarow e muszą być po p ro s tu  częścią 
składow ą n o rm a ln ych  obow iązków  każdego p racow n ika .

N a jtrud n ie jszą , ale i  na jw ażn ie jszą  spraw ą je d n a k  obok 
opracow ania samej in s tru k c ji i  okreś len ia  w  n ie j obow iąz­
k ó w  różnych  k a te g o rii p ra cow n ikó w , jes t nauczenie codzien­
nego u n ik a n ia  n iebezpieczeństwa  pożarowego oraz w ła śc i­
wego zachow ania się w  raz ie  pow stan ia  pożaru w  zakładzie 
pracy.

Dotychczasowa dzia ła lność zapobiegawcza p rzeciw pożaro­
w a stosowana je s t jeszcze w  ¡n iektórych zakładach p racy  do­
syć pow ie rzchow n ie , fo rm a lis tyczn ie , tak , aby stało się je d y ­
n ie  zadość przepisom  p ra w n y m  obow iązu jącym  w  ty m  w zg lę ­
dzie. S tosuje się w ięc g łów n ie  w yw ieszan ie  ta k ie j in s tru k c ji 
w  salach p ro du kcy jn ych , m agazynach, na ko ry ta rza ch , w  
poko jach biurowych itp . Jednak samo ty lk o  przeczytanie 
in s tru k c ji o ochron ie p rzec iw pożarow e j nastręcza ju ż  t r u d ­
ności. P ra co w n iko w i tru d n o  na jczęście j je s t zapam iętać w szy­
s tk ie  je j p u n k ty  a w yko n yw a n ie  je j postanow ień w ym aga 
w yjaśn ień , k tó re  w  in s tru k c ji podane być n ie  mogą, gdyż 
by ła b y  to  wówczas broszura, a n ie  in s tru k c ja . D latego też 
n iezbędnym  w a ru n k ie m  należytego stosowania in s tru k c ji
0 ochron ie  p rzeciw pożarow e j zak ładu  p racy je s t nauczenie 
w szystk ich  p ra co w n ikó w  praktycznego stosowania je j w  co­
dziennej dz ia ła lnośc i zaw odowej oraz p rzypom n ien ia  je j po ­
stanow ień w  pew nych  us ta lonych  odstępach czasu. Szcze­
gó lna uw aga p rzy  ty m  m usi być zw rócona na zapoznawanie 
nowo p rzy jm ow a nych  p ra c o w n ik ó w  z obow iązu jącym i p rze ­
p isam i p rzec iw poża row ym i, z a w a rty m i w  in s tru k c ji.

G łów ną  fo rm ą  nauczania p ra co w n ikó w  zak ładów  p racy 
w  zakresie ochrony p rzeciw pożarow e j p o w in n y  być pogadan­
k i  oraz w y k ry w a n ie  n ie p ra w id ło w o śc i oraz zaniedbań w  za­
k ładzie , k tó re  mogą stać się p rzyczynam i pożarów, następ­
n ie  pouczenie o urządzeniach gaśniczych, sprzęcie p o ża rn i­
czym, ich  obsłudze, użyc iu  oraz zachow aniu  się p ra co w n i­
k ó w  w  raz ie  pow stan ia  pożaru.

Poszczególne g ru py  p ra co w n ikó w  na leży pouczyć je dyn ie  
w  zakresie po trzebnych im  w iadom ości, w y n ik a ją c y c h  z ich  
s tanow isk i  fu n k c ji zaw odowych, za w y tyczne  w  ty m  w zg lę ­
dzie może służyć następu jący p rogram  in s tru k ta ż u  p ra c o w n i­
ków :

Ogólne wiadomości dla wszystkich pracowników

1. K ażdy p ra co w n ik  przed opuszczeniem swego m ie jsca 
p racy  po je j zakończeniu, po w in ie n  m ie jsce to  uporządkować
1 pozostaw ić w  bezwzględnej czystości.

2. Ła tw op a ln e  i  pa lne m a te r ia ły  n ie  mogą być an i suszo­
ne, an i uk ładane, an i przechow yw ane w  bezpośrednie j b l i ­
skości nagrzanych pieców, przew odów  dym ow ych, g rz e jn ik ó w  
centra lnego ogrzewania, in n ych  urządzeń ogrzew niczych, s il­
n ik ó w  e lektrycznych , trans fo rm a to rów , ta b lic  rozdzie lczych 
p rądu  e lektrycznego, w y łą czn ikó w  itp .

3. O p iłk i m eta low e zanieczyszczone sm aram i, szm aty i  od­
p a d k i na leży usuwać z maszyn, s to łów  itp . do zam ykanych 
skrzyń  b laszanych lu b  w y łożonych  w e w ną trz  blachą.

4. N a fty , sp iry tusu , benzyny i  in n y c h  tego rod za ju  cieczy 
ła tw o p a ln y c h  n ie  w o ln o  u ż y w a ć  d o  ro z n ie c a n ia  o g n ia .

5. S i ln i k i  e le k t r y c z n e  p o  z a k o ń c z e n iu  p r a c y  p o w in n y  b y ć  * 
z a w s z e  c a łk o w ic ie  w y łą c z o n e .
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6. P race z u rządzen iam i do spaw ania i  cięcia m e ta li lu b  
lu to w a n ia  m ogą być rozpoczynane dopiero w tedy , gdy na 
m ie jscu  ro b ó t zosta ły  przygo tow ane w łaśc iw e  ś ro d k i gaśni­
cze w ra z  z obłsugą, gotow e do na tychm ia s to w e j a k c ji gaśni­
czej w  raz ie  pow stan ia  pożaru.

7. U rządzenia gaśnicze, sprzęt p rzec iw pożarow y, ś ro d k i 
łączności i  a la rm ow e n ie  m ogą być używ ane do żadnych 
in n y c h  celów, poza ochroną przeciw pożarow ą. K ażdy  w y ­
padek p rzekroczen ia  w  ty m  w zg lędzie  m us i być  zam eldow any 
k ie ro w n ic tw u  zak ładu  pracy. Za tego rod za ju  w ykroczen ia  
p o w in n y  być  stosowane surow e k a ry .

8. N a leży podać sposób a la rm ow an ia  o pożarze w  za k ła ­
dzie pracy.

9. N a leży zapoznać p ra c o w n ik ó w  z u rządzen iam i gaśniczy­
m i, sprzętem  przec iw poża row ym , ś rod kam i gaśniczym i ew en­
tu a ln ie  i  ra to w n iczym i, ich  przeznaczeniem  i  sposobami ich  
użycia  w  raz ie  pożaru.

10. N a leży us ta lić  sposób zachow ania się p ra c o w n ik ó w  w  
w yp a d ku  pow stan ia  pożaru (a la rm ow an ie  o pożarze, zacho­
w an ie  spoko ju  i  rozw ażne dzia łan ie , ew akuację , dyscyp linę  
w  w y k o n y w a n iu  zarzdzeń k ie ro w n ic tw a  akc ją  ra tow niczą).

Obowiqzek personelu nadzorczego
A . P r z e w o d y  g a z o w e :

Sprawdzenie po zakończeniu pracy i  przed wyjściem z po­
mieszczeń :

1. Czy w szystk ie  k u r k i  i zam kn ięc ia  odcina jące d o p ływ  
gazu św ie tlnego są zam knięte?

2. Czy w y tw o rn ic e  ace ty lenu są na leżyc ie  un ie rucho ­
m ione  i  k u r k i  są na leżycie  zam knięte?

3. Czy b u tle  s ta low e z gazam i techn icznym i, ja k  tlen , 
w odór, są dobrze zam kn ię te  i  czy są na leżycie  zabez­
pieczone przed przew rócen iem  się i  upadkiem ?

E l e k t r y c z n e  u r z ą d z e n i a  s i ł y  i ś w i a t ł a :

Sprawdzić po zakończeniu pracy i przed zamknięciem po­
mieszczeń:

1. Czy w szys tk ie  urządzen ia  e lek tryczne  są na leżycie 
wyłączone?

2. Czy w szys tk ie  p u n k ty  św ie tlne  są w yłączone a w y ­
łą c z n ik i zabezpieczone?

3. Czy n ie  pozostaw iono pod nap ięc iem  g rze jn ikó w , 
p iecyków , o p o rn ik ó w  i  in n y c h  tego rod za ju  urządzeń 
e lektrycznych?

M a t e r i a ł y ,  s u r o w c e ,  i c h  o d p a d k i :

Sprawdzić przy zakończeniu pracy i przed zamknięciem po­
mieszczeń:

1. Czy w  szafkach p ra c o w n ik ó w  n ie  p rzechow u je  się 
p ły n ó w  pa lnych , prze tłuszczonych szmat, ub rań  i  in ­
n ych  m a te ria łó w  pożarowo-n iebezp iecznych?

2. Czy w szys tk ie  niebezpieczne m a te ria ły , odpadki, 
o p iłk i,  tro c in y  itp . zosta ły z m ie jsc  p ra cy  usun ię te  i  czy 
n ie  zagrażają pożarem?

S praw dzić  po zakończeniu pracy, p rzed zam kn ięc iem  po­
m ieszczeń:

1. Czy blaszane w zg lędn ie  w e w n ą trz  b lachą w yłożone 
s k rz y n k i na  szm aty przetłuszczone i  in ne  ła tw op a ln e  
m a te r ia ły  są zam knięte?

2. Czy w  p o b liżu  nagrzanych pieców, p rzew odów  z n a j­
du jących  się pod napięciem , ta b lic  rozdzie lczych itp . 
n ie  zn a jd u ją  się m a te r ia ły  palne?

3. Czy pa len iska  p ieców  żelaznych i  in n y c h  czasowo 
używ anych  ognisk są zagaszone?

O g ó l n e  b e z p i e c z e ń s t w o  p o ż a r o w e :

1. Czy w  pomieszczeniach, w  k tó ry c h  dozwolone jest 
pa len ie  ty to n iu , zn a jd u ją  się p o p ie ln iczk i z m a te ria łu  
niepalnego, nape łn ione wodą?

2. Czy n ie  w rzucono n ied opa łkó w  pap ierosów  i  cygar 
do koszy ze śm iec iam i i  w  in ne  n iedozw olone m ie jsca, 
co św iadczy łoby o n iep rzestrzegan iu  zakazu pa len ia  
w  m ie jscach niedozw olonych?

3. Czy d rz w i o g n io trw a łe  oddzie la jące pomieszczenia 
od siebie, są pozam ykane?

4. Czy w szys tk ie  okna  są po p racy  pozam ykane?

5. Czy k la tk i  schodowe i  podw órza  n ie  są zastaw ione 
pakam i, m a te ria ła m i, k tó re  m ogą u tru d n ić  lu b  u n ie ­
m o ż liw ić  w ja zd  i  dz ia ła lność s traży pożarnej?

6. Czy dostęp do ok ien od podw órzy  i  f ro n tu  je s t w o l­
n y  i  czy n ie  un ie m oż liw ia  dostępu s traży pożarnych?

7. Czy w szys tk ie  pom ieszczenia zak ładu  p racy  są 
oznaczone nu m era m i, czy k lucze są opatrzone odpow ia ­
d a ją cym i num eram i?  Czy po zam kn ięc iu  pomieszczeń 
k lucze  z n a jd u ją  się na w a rto w n i w zg lędn ie  w  in n y m  
us ta lon ym  m ie jscu, aby b y ły  w  w yp a d k u  pożaru w  
każdej c h w ili do osiągnięcia?

8. Czy personel zak ładu  p racy  je s t zapoznany z obo­
w ią zka m i p rzec iw poża row ym i, czy zapoznany je s t ze 
sposobem a la rm ow an ia  o pożarze, z przeznaczeniem 
i  użyciem  sprzętu urządzeń pożarn iczych oraz o zacho­
w a n iu  się w  w yp a d ku  pow stan ia  pożaru na zakładzie  
pracy?

W ytyczne powyższe muszą być oczyw iście dostosowane do 
w a ru n k ó w  bezpieczeństwa pożarowego i  p racy  każdego za­
k ła du , p rz y  czym  g ru p y  zagadnień mogą być jeszcze ba rdz ie j 
rozdzie lone.

Szczególna uw aga po w in na  być  zw rócona p rzy  nauczaniu 
obow iązków  p rzec iw poża row ych  na  p row adzen ie  do kum e n­
ta c ji, t j .  ks iążek k o n tro li och rony p rzec iw pożarow e j, w  k tó ­
ry c h  każdy p ra c o w n ik  odpow iedz ia lny  za pewne prace, po­
mieszczenia, urządzenia i  m aszyny stw ie rdza  codziennie  w y ­
konan ie  w szys tk ich  czynności zw iązanych z k o n tro lą  stanu 
bezpieczeństwa pożarowego pow ierzonego sobie odc inka  p ra ­
cy, po zam kn ięc iu  w zg lędn ie  u n ie rucho m ie n iu  maszyn, u rzą ­
dzeń i  pomieszczeń.

Zam ów ienia  na prenum eratę przyjm uję w yłącznie  urzędy  

pocztowe oraz listonosze
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C entra lizac ja  czy decentra lizacja  służby BHP?
G losy w  d ysku s ji

P on iże j podano trz y  głosy w  d y s k u s ji na  tem at w yszczegó ln iony w  ty tu le  i  om ów iony  
w  N r  11/53 naszego m iesięczn ika . In sp e k to rzy  bhp K w i e t n i e w s k i  i  P e l c z a r s k i  
opow iada ją  się za cen tra liza c ją  a pogląd ten zw a lcza ją  da ls i dysku tanc i, p ra co w n icy  C e n ­
t r a l n e g o  I n s t y t u t u  O c h r o n y  P r a c y  —  F i l i p k o w s k i  i  G a r l i c k i  —  po­
w o łu ją c  się na postanow ien ia  zaw arte  w  U chw a le  P re zyd iu m  Rządu z dn. 1 .V III.53  r.

B craTbe noAaHbi HHJKecJieAyiomHe 3 MHeHHH, B03HHKHyBunie bo BpeMH npeHHH Ha TeMy noMemeH- 
Hyio b 3araaBHH HacTosnueft cTaTbH h paccMOTpeii Hyio b N° 11/53 Hamero ejKeMecnmHKa.

HHcneKTopbi rHrneHbi h 6e3onacHOcra Tpyaa tob.tob. KseTHeBCKH h EbmapcKH BbicKa3ajiHCb 3a 
ueHTpajiH3auHeft, npoTHB 3T0My mhchhk) BbicTyrrajin Hayrnwe paóoTHHKH IJeHTpajibHoro HHCTHTyTa 
OxpaHbi Tpy.ua tob.tob. O hjihhkobckh h rapjimj,KH, ccbiJiaacb Ha nocTaHOBJieHHe, 3aKJiioqeHHoe b pe- 
30jiiouHH IIpe3HAHyMa FIpaBHTejibCTBa c aha  1 .V III. 1953 roAa.

Jako p ra c o w n ik ó w  s łużby B H P  jednego z na jw iększych  
w  Polsce Z jednoczeń B u d o w n ic tw a  Przem ysłowego, szcze­
gó ln ie  in te reso w a ł nas a r ty k u ł obyw a te la  Józefa Kaczo­
ra , zam ieszczony w  N r  lis to p a d o w ym  m iesięczn ika  „O c h ro ­
na P ra cy “  p t.: „C e n tra liz a c ja  czy decen tra lizac ja  s łużby 
bezpieczeństwa ru ch u  w  zak ładz ie “ .

Z a in te resow an ie  nasze a r ty k u łe m  je s t ty m  w iększe, że 
w  p rze c iw s ta w ie n iu  do Z jednoczenia B ud ow y  N o w e j H u ty  —  
b u do w y  naszego Z jednoczenia są roz lokow ane w  k i lk u  p u n ­
k ta c h  całego w o jew ództw a.

A u to r  om a w ia ją c  z a le ty  system u c e n tra liz a c ji s łużby bhp 
w z ią ł pod uw agę w łasne  Z jednoczenie zna jd u ją ce  się na 
je d n y m  p la cu  budow y. Jednak o lb rzym ią  w iększość p rzed ­
s ię b io rs tw  bu do w la nych  s tan ow ią  z jednoczenia m ające ro z ­
rzucone b u d o w y  często w  p ro m ie n iu  w ie lu  k ilo m e tró w .

Z a n a liz u je m y  w  p ie rw szym  rzędzie zagadnien ie  e ta tow e 
s łużby b. r., od k tó re j dz ia łan ia  i  często tliw ości je j k o n tro li 
na  b u do w ie  zależy w  dużym  s to p n iu  s tan bezpieczeństwa 
pracy.

K o lega K aczo r w  o m a w ia nym  a rty k u le  poda je  ilość eta­
tó w  s łużby  b h p  ja k o  (jeden) 1 do 500 za tru d n io n ych . Zo­
baczm y ja k  będzie to  w yg ląd a ło  w  2 zjednoczen iach o róż­
n ym  cha rakte rze  usy tu ow a n ia  bu d ó w  i  różnych  stanach 
za trud n ien ia .

D la  p rz y k ła d u  w eźm y duże p rzeds ięb io rs tw o na je d n ym  
p la cu  bu d o w y  oraz podobne m a jące  je d n a k  w ie le  p lacó w  
bu dó w  po łożonych w  dużej od leg łości od siebie.

W  p ie rw szym  w y p a d k u  sy tuac ja  w yg ląd a  następu jąco: 
Z ak ła da m y, że duże zjednoczen ie z a tru d n ia  na  je d n ym  
p lacu  8.000 ro b o tn ik ó w , co p  rz y  w y lic z e n iu  1 do 500 daje 
nam  obsadę s łużby bhp  w  ilo śc i 16 osób. Z  tego m o­
żem y dokonać obsady poszczególnych dz ia łó w  k o m ó rk i bez­
p ieczeństw a ru ch u , b io rąc :

a) K ie ro w n ic tw o  k o m ó rk i —  2 osoby

b) K o m ó rk a  sprawozdaw cza —  1
c) S e k re ta r ia t —  1
d) K o m ó rk a  szkolen ia  bhp —  2

Razem: —  6 osób

J a k  w y n ik a  z powyższego, pozostaje do dyspozyc ji 10 
osób, k tó re  s tanow ić  będą trz o n  in s p e k c y jn y  s łużby b„ r. 
i  p rz y  ty m  u k ła d z ie  oraz ilo ś c i in s p e k to ró w  lu dz ie  c i mogą 
pozostać w  śc is łym  ko n ta k c ie  z budow ą, osiągając dużą 
często tliw ość k o n tro li z m ożliw ośc ią  w yko n a n ia  w szys tk ich  
obow iązków  na s łużb ie  b. r .  ciążących.

A  te raz  zastanów m y się, ja k  w yg lądać  będzie obsada p e r­
sonalna i  p raca  s łu żby  b. r. w  n ieco m n ie jszych  zjednocze­
n iach , pos iada jących b u do w y  roz lokow ane  w  p ro m ie n iu

k ilku d z ie s ię c iu  a na w e t k ilk u s e t k ilo m e tró w  od je d n o s tk i 
k ie ru ją ce j.

Z ak łada jąc , że s tan  z a tru d n ie n ia  dużego zjednoczen ia b u - 
do w l, w yn os i 4.000 ro b o tn ik ó w , o trzym am y do dyspozyc ji 
8 e ta tów  w  s łu żb ie  b. r., k tó rą  w  podobny do poprzedniego 
sposób, p o s ta ra jm y  się us ta w ić  do pracy.

A  w ię c :

a) K ie ro w n ic tw o  k o m ó rk i
b) K o m ó rk a  sprawozdawcza
c) S e k re ta r ia t
d) K o m ó rka  szko len ia  bhp

—  2 osoby
—  1 
—  1

Razem : 5 osób

Pozostają nam  do dyspozyc ji 3 osoby, k tó re  m a ją  n a j­
poważnie jsze zadania, a m ia n o w ic ie  —  op era tyw ną  pracę 
w  te ren ie , po legającą na k o n tro li,  in s tru k ta ż u  itd .

Zobaczm y teraz, ja k a  będzie często tliw ość k o n tro li s łuż­
b y  in s p e k c y jn e j na  te re n ie  z jednoczeń tego ty p u , k tó re  ja k  
n a d m ie n ia liśm y  s tanow ią  w iększość p rze ds ięb io rs tw  b u ­
do w la nych .

Z  a n a lizy  te j w y n ik n ie  nam, że w z iąw szy  pod uw agę 
u tru d n io n e  do jazdy oraz dużą ilość ś re d n ie j w ie lko śc i 
o b ie k tó w  często tliw ość k o n tro l i  będzie w y n o s iła  m aks im um  
1 na  m iesiąc, co spow odu je  bezw zg lędnie oderw anie  się od 
bu dow y in spe k to ra  b. r. a przecież w iem y, że w  zw iąz ­
k u  z c iąg łą  zm iennością  w a ru n k ó w  p ra c y  na budo w ie  k o n ­
tro la  ta  m u s i być  sta ła .

Przechodząc następn ie do sp ra w y  przeszko len ia  w stęp ­
nego p ra co w n ikó w , za p y tu je m y : Co m a na m y ś li a u to r p i­
sząc (c y ta t) : —  „K a ż d y  p ra c o w n ik  fizyczn y  czy też u m y ­
s ł o w y  p o w in ie n  być z a tru d n io n y  dop iero  po p rze jśc iu  
wstępnego przeszkolen ia  w  zagadnien iach B H P “ . —  
Zgadzam y się, że pe rsone low i inż .-techn icznem u a w  szcze­
gólności in spe k to rom : w yko n a w s tw a , k o n tro l i  techn iczne j, 
gospodark i m a te r. itp . —  zagadnien ie bhp  na budow ie  n ie  
p o w in n o  b yć  obce, lecz ja k ie  i  w  ja k i p ra k ty c z n y  sposób 
m o g łyb y  być  w yko rzys ta n e  i  uży tko w an e  w iadom ości 
z dz iedz iny  bh p  przez p ra c o w n ik ó w  księgowości, a d m in i­
s tra c ji i  in n y c h  d z ia łó w  przeds ięb io rs tw a , oraz dlaczego 
m a ją  on i podlegać p rzeszko len iu  wstępnem u?

W  da lszym  c iągu na leża łoby w z iąć pod uwagę, ja k  p ra k ­
tyczn ie  rozw iązać spraw ę u tw o rze n ia  s iec i G. O. P racy  
w  p rzeds ięb io rs tw ach  bu do w la nych  prow adzących ro b o ty  
na k ilk u d z ie s ię c iu  p lacach budów . N a jp ro s tszym  rozw iąza ­
n ie m  b y ło b y  zorgan izow an ie  p lacó w ek  G.O.P. p rz y  każdym  
w ię kszym  p lacu  bu do w y, co p ra k ty c z n ie  rzecz b io rą c  —  
poc iągnę łoby za sobą w yd a tk o w a n ie  o lb rz y m ic h  k w o t na 
ich  o rgan izac je  i  urządzen ia  oraz w p ły n ę ło b y  ty m  sam ym  
na zw iększen ie personelu s łużby b. r.
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N ie  um n ie jsza jąc zadań p laców ek G.O.P. a w p ro s t p rze ­
c iw n ie , uw aża jąc za konieczną ic h  organizację, sądzim y, że 
na te n  te m a t w in ie n  przede w s z ys tk im  w ypow iedz ieć się 
C IO P  a p ro s im y  rów n ie ż  au to ra  a r ty k u łu  dyskusyjnego 
o podanie p ro je k tu  organ, tychże  w  p rzeds ięb io rs tw ach  
o cha rakte rze  naszego zjednoczenia.

Bardzo słuszne i  celowe są uw ag i k o le g i J. Kaczora, w y ­
m ien ione w  pu nkc ie  om a w ia ją cym  zagadnienie schem atu 
organ izacyjnego służby b. r. w  system ie zdecen tra lizow anym , 
gdzie rzeczyw iśc ie  p ra co w n icy  c i uza leżn ien i są od k ie ro w ­
n ic tw a  budów  (zarządów  odc inków ) n ie  spe łn ia jąc  na leżycie 
sw o ich  zadań, są obciążan i d o d a tko w ym i fu n k c ja m i itp . 
D latego też naszym  zdaniem  pom im o, że system  ce n tra liza ­
c j i  s łużby b. r. je s t w p ro s t id e a ln y  w  w a ru n k a c h  jednego 
w ie lk ie g o  p lacu  budow y, je s t on  n ie m o ż liw y  do w p ro w a ­
dzenia w  p rzeds ięb io rs tw ach  pos iada jących k ilkana śc ie  p la ­
ców  budów  w  te ren ie  całego w o jew ód ztw a , z p rzyczyn , k tó ­
re  w yże j p rzy toczy liśm y .

W  zw iązku  z ty m  uw ażam y, że na jlepszym  rozw iązan iem  
zagadnien ia  obsady pe rsona lne j w  p rzeds ięb io rs tw ach  tego 
ty p u  co nasze b y ło b y  w p row adzen ie  un ieza leżn ien ia  p ra ­
c o w n ikó w  s łużby b. r .  od k ie ro w n ic tw a  bu dó w  a u s ta w ie ­
n ia  osobowo i  s łużbowo w p ro s t w  p ion ie  k o m ó rk i b. r. 
z jednoczenia, tra k tu ją c  ich  ja k o  p ra c o w n ik ó w  delegow a­
nych  na czas n ieo k reś lo ny  do pe łn ien ia  obow iązków  w  da­
ne j jednostce.

W  da lszym  c iągu a u to r a r ty k u łu  pisząc o za le tach syste­
m u  scen tra lizow anego w  o rg a n iza c ji s łużby b. r .  m ó w i o co­
dz iennych  odpraw ach , sk ła da n iu  dz iennych  ra p o rtó w  przez 
in sp e k to ró w  itp . Tezy te z p u n k tu  w idzen ia  B ud ow y  N ow e j 
H u ty  m a ją  w ie le  słuszności lecz w  p rzeds ięb iors tw ach
0 cha rakterze bu dó w  rozrzuconych w  te ren ie  są p ra k ty ­
cznie n iem oż liw e , gdyż p rz y n a jm n ie j 50°/o in spe k to rów  
s tra c iło b y  75% czasu p ra cy  na do jazdy.

Ja k  w y n ik a  z ana lizy  d w u  p rze ds ięb io rs tw  bu do w la nych  
w  różnych  typach , zagadnienie ilo śc i e ta tów  i  o rgan iza­
c j i  s łużby b. r. winno* być różne, n p .: je że li w  dużym  
przeds ięb io rs tw ie  na je dn ym  p lacu  służba b. r. scen tra lizo ­
w ana w  ilośc i 1:500 p o tra f i w  p e łn i podołać sw o im  obo­
w iązkom  i  zadaniom , to  p rzy  ta k im  sam ym  stosunku tzn.
1 —  500 w  p rze ds ięb io rs tw ie  rozcz łonkow anym  p ra c o w n i­
c y  c i n ie  będą zd o ln i na leżyc ie  w yp e łn ia ć  sw ych zadań.

W  zw ią zku  z ty m  uw ażam y, że bardzo słuszne są k o n - 
cepcje  p rze w id u jące  obsadzenie dużych budów  in sp e k to ra ­
m i b. r .  ja k  rów n ież  od c in ków  i  zarządów  oraz dodanie do 
pom ocy 1 re fe re n ta  b. r. na każdych 500 za trud n ionych .

Jesteśm y zdania, że tego ro d za ju  a r ty k u ły  dyskusy jne  
za in te resu ją  w ładze cen tra lne  ja k  i  w ładze  zw iązkow e 
i  w  n a jb liższe j p rzysz łośc i p rzyczyn ią  się do w łaściw ego 
rozw iązan ia  p ro b lem ów  o rgan izacy jno -e ta tow ych  służby 
b. r.

Jednocześnie w y ra ża m y  ob. J. K aczo row i słowa uznania 
za pod jęc ie  pierwszego i  cennego głosu na tem a t is to tn ie  
w ażny i  szczególnie p i ln y  w  św ie tle  ■ U c h w a ły  P rezyd ium  
Rządu z dn ia  1.V III.1953 r. w  sp ra w ie  zapew nien ia  postępu 
w  dz iedz in ie  bhp.

M am y nadzie ję , że nasz głos w  d y s k u s ji n ie  będzie os ta t­
n im  i  w y w o ła  ożyw ioną dyskus ję  w śród szeregu p ra c o w n i­
k ó w  s łużby bezpieczeństwa ruch u . .

L. K w ie tn ie w s k i i  J. P e lczarsk i 
Lu be lsk ie  P rzem ysłow e Z jednoczenie B udow lane  w  L u b ­

lin ie .

W  okresie  re o rg a n iza c ji s łużby bhp  w  ca łym  k ra ju  na 
zasadach, k tó re  w y ty c z y ła  nam  uch w a ła  P rezyd iu m  Rządu 
z dn. l.V III,1 9 5 3  r. i  zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
z dn. 15.IX.1953 r., w sze lk ie  p rz y c z y n k i do zagadnienia 
o rg an izac ji te j s łużby  są szczególnie cenne. Toteż z uzna­
n iem  na leży p o w ita ć  w ypow iedź  ob. K w ie tn iew sk iego  
i  Pelczarskiego, po lem izu jącą  z zamieszczoną w  N r  11/53 
n o ta tką  ob. Kaczora.

D ysku s ja  w zbogac iła  się o now e e lem enty, w skazu jąc na 
potrzebę sprecyzow ania pew nych  pojęć.

Ob. K w ie tn ie w s k i i  P e lczarsk i słusznie w yka zu ją , po­
p ie ra ją c  w y w o d y  p rzyk ła d a m i, że n ie  m ożna tra k to w a ć  b u ­
d o w y  je d n o lite j, tzn. za jm u ją ce j jeden n ie rozcz łonkow any 
obszar, ta k  samo ja k  przeds ięb io rs tw a posiadającego szereg 
budów  rozsianych na te ren ie  w o jew ództw a.

Jednakże obaj au to rzy  w y p o w ia d a ją  się rów n ie ż  za sy ­
stem em  c e n tra liza c ji, idąc w ła ś c iw ie  jeszcze da le j, gdyż 
w skazu ją  na potrzebę w yd z ie len ia  służbowego k o m ó rk i bhp 
i  podporządkow an ia  je j jednostce nadrzędne j p rzeds ięb io r­
stwa. Jest to b łędne ze w zg lędów  zasadniczych i  postaram  
się to  wykazać.

Z arów no  ob. K aczo r ja k  i dw a j da ls i au to rzy  b u d u ją  swe 
koncepc je  w  opa rc iu  o dotychczasową p ra k ty k ę  w  teren ie , 
k tó ra  n ies te ty  w  w ie lu  p rzypadkach  w ska zu je  na n ie w ła śc i­
we ustosunkow anie  się d y re k c ji p rzeds ięb iors tw a i  personelu 
k ie row n iczego  do służby bhp.

W  ta k ic h  zakładach in sp e k to r bhp, a zwłaszcza ten, k tó ­
r y  nap raw dę  chce coś w  sw ej dz iedzin ie  zrob ić, jes t s tro ­
ną żądającą, walczącą, a d y re k c ja  s troną  atakow aną, u ch y ­
la ją cą  się od pom ocy i  w spó łp racy.

S tosunek ta k i n ie  je s t w ła ś c iw y  i  on to p ro w a d z i do ta ­
k ic h  b łęd nych  s fo rm u ło w a ń  ja k ' w yże j wskazane.

W łaśc iw y  na tom ia s t stosunek to ten , w  k tó ry m  personel 
k ie ro w n ic z y  z a k ła d u . rozum ie  dobrze zagadnien ie  och rony 
p ra cy  i  zda je sobie spraw ę z ciążącej na  n im  odpow iedz ia l­
ności. P rz y  ta k im  s tosunku n ie  m a m o w y  o u c h y la n iu  się 
bądź u tru d n ia n iu  w y k o n y w a n ia  obow iązków  przez służbę 
bhp. W  ta k ie j s y tu a c ji z ja w i się w spółp raca , pomoc, a przede 
w szys tk im  p o ja w ią  się żądania k ie ro w n ic tw a  pod adresem 
tech n ika  bhp, a n ie  od w ro tn ie , ja k  by ło  w  tych  op isanych 
w yże j przedsięb iorstw ach.

Co rob ić , aby ten  dotychczasowy, n ie w ła ś c iw y  stosunek 
zm ienić? O dpow iedź jes t k ró tk a , aczko lw iek  n ie  da je  p ro ­
s tych  rozw iązań. N a leży m ia no w ic ie  do k ła dn ie  rea lizow ać 
postanow ien ia  zaw arte  w  obu podanych na w stęp ie  podsta­
w o w ych  aktach p ra w n ych .

U ch w a ła  ja k  i  zarządzenie P rzew . P K P G  są zasadniczą 
ram ą, w  k tó re j zm ieścić się m uszą w sze lk ie  koncepc je  orga­
n izacy jn e  oparte  o założenia ideologiczne. A  n a jw a ż n ie j­
szym  założeniem , o k tó ry m  ju ż  w ie le  się m ó w iło  i  p isa ło  
w śród  dz ia łaczy bhp, to  jedność bezpieczeństwa i  h ig ie n y  
p ra cy  z p ro du kc ją .

K a żd y  k ie ro w n ik  na każdym  szczeblu w  h ie ra rc h ii za­
k ła d u  p ra cy  po w ie n ien  ta k  samo dbać o p ro d u kc ję  ja k  
i  o bhp. K ażda organ izac ja  czynności p ro d u k c y jn y c h , każ ­
da in s tru k c ja  w yk o n a n ia  p ra cy  p o w in n a  zaw ie rać w  sobie 
e lem enty  bhp, ta k  ja k  i  każde urządzenie techn iczne po ­
w in n o  być ju ż  skonstruow ane w  sposób zgodny z zasadam i 
bhp. K ie ru n e k  w szys tk ich  pode jm ow anych  obecnie prac 
p o w in ie n  do tego celu p row adzić , a n ie  być k ro k ie m  
wstecz.

P o w in n iśm y  czyn ić  w szystko, aby łączyć a n ie  rozdzie lać 
dz ia ła lność bhp z p ro du kc ją . W szelk ie  w yd z ie lan ie  s łużby 
bhp  z n o rm a ln e j o rg an izac ji p rzeds ięb io rs tw a , przenosze­
n ie  je j ja k  gd yb y  na „d ru g ą  stronę barykady.“ , n ie  jes t 
zgodne z w y tyczo n ym  w yże j k ie ru n k ie m .
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M ożna się zgodzić z tw ie rdzen iem , że w  n ie k tó ry c h  za­
k ła da ch  stan ta k i spow oduje p rze jśc iow e zaham owanie 
pew nych  czynności. Jednakże tam , gdzie s łużba bhp  n ie  
id z ie  rę ka  w  rę kę  z dy re kc ją , z c a łym  personelem  k ie ro w ­
n iczym  techn icznym , ta m  n ie  może być m ow y o znacznych 
i  trw a ły c h  sukcesach. S łużba bhp  n ie  je s t pow o łana  je d y ­
n ie  do czynności k o n tro ln y c h  i  do k a ra n ia  w innych . Zada­
n ia  je j są znacznie szersze. *)

T am  gdzie d y re k c ja  n ie  rozum ie  sw ych obow iązków  
w  dz iedz in ie  bhp, gdzie personel in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y  
n ie  chce, czy n ie  może w spó łdz ia łać  w  re a lizo w a n iu  zasad 
och ron y  p ra cy  —  tam  sam otne dz ia łan ie  zak ładow e j s łuż­
by  bhp  n ie  rozw iąże prob lem u.

N ie  zap om ina jm y  o tym , że w ym ien ion e  na w stęp ie  a k ty  
p ra w n e  oraz uch w a ła  P rezyd iu m  C R ZZ przyn iosą  rów n ież  
w  efekcie  znaczną in te n s y fik a c ję  dz ia ła lnośc i o rganów  
zw iązkow ych  w  zakresie  bhp. Znaczna a k ty w iz a c ja  społe­
cznych in s p e k to ró w  i  k o m is ji och rony p ra cy  po w in na  stać 
się czynn ik iem , k tó rego  b ra k  d a ł się odczuć au to rom  obu 
om aw ianych  a rty k u łó w . W zm ożenie dz ia ła lnośc i k o n tro ln e j, 
w zm ocn ien ie  żądań i  w a lk i o rea liza c ję  s łusznych pos tu la ­
tó w  och rony cz łow ieka  p ra cy  ze s tro n y  czynn ika  społecz­
nego po w in no  p rzyczyn ić  się do oczekiw ane j zm ia n y  nasta­
w ie n ia  d y re k c ji p rzeds ięb io rs tw a do zak ładow e j s łużby bhp, 
k tó ra  teraz s tan ie  się poszuk iw an ym  pom ocn ik iem .

Od czego zacząć? Przede w szys tk im  od szko len ia  perso­
n e lu  in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  w  ja k  na jszerszym  za k re ­
sie. Szkolen ia , w  k tó ry m  po łożony będzie spe c ja lny  nac isk  
na p rzedstaw ien ie  w e w ła ś c iw y m  św ie tle  ro l i,  zadań i  od­
pow iedz ia lnośc i tego persone lu  za stan bh p  w  zakładzie.

Poza szko len iem  chc ia łb ym  zw ró c ić  uwagę na potrzebę 
w łaśc iw ego u jęc ia  organ izacyjnego dz ia ła lnośc i a d m in is tra ­
c y jn e j bhp  w  zakładzie . Chodzi m ia no w ic ie  o w ła ś c iw y  k ie ­
ru n e k  zleceń czy żądań. T a k  ja k  zlecenia z jednoczenia do 
p rzeds ięb io rs tw a p o w in n y  p rzychodz ić  od d y re k to ra  z je d ­
noczenia do d y re k to ra  przeds ięb io rs tw a , ta k  i  dalsze zlece­
n ia  w  p rzeds ięb io rs tw ach  p o w in n y  z podp isem  d y re k to ra  
do tyczyć k ie ro w n ik ó w  poszczególnych dz ia łó w  czy w y d z ia ­
łów . G ospodarzem  te re n u  je s t k ie ro w n ik  danego w yd z ia łu . 
On odpow iada za s tan bhp  na sw o im  o d c in ku  i  on m a m oż­
ność zlecać w yk o n a n ie  ty c h  czy in n y c h  urządzeń czy prac.

Fundusze bhp całego przeds ięb io rs tw a , a c zko lw ie k  pozo­
s ta ją  pod m e ry to ryczn ą  k o n tro lą  słuszności w y d a tk ó w  ze 
s tro n y  s łużby  bhp, p o w in n y  być  je dn ak  zgodnie z usta lo ­
n y m  p lan em  przydz ie lone  do dyspozyc ji poszczególnych 
w y d z ia łó w  czy budów . Jest to  rów n ie ż  oczyw iste  w  s to ­
sun ku  do w y d a tk ó w  in w e s ty c y jn y c h , k tó re  zbiorczo z po­
szczególnych w y d z ia łó w  p lanow ane są d la  całego przedsię­
b io rs tw a .

D yspozycja  funduszam i bh p  przebiega dość różnorodn ie  
w  różnych  p rzedsięb iorstw ach. B y ły b y  pożądane dalsze g ło ­
sy w  d ysku s ji, naśw ie tla jące  tę  sprawę.

Poza p rob lem em  jedności dz ia łan ia  bhp  z  p ro d u kc ją , k tó ­
r y  p rzyczyn kow o  om ó w iłem  pow yże j, ch c ia łb ym  d a le j na ­
w iązać do n ie k tó ry c h  danych z a r ty k u łu  L . K w ie tn ie w ­
skiego i  I. Pelczarskiego. A u to rz y  c i o p a r li się na zasadzie 
p rzy toczone j przez J. Kaczora, że zak ładow a służba bhp  
pow in na  m ieć jeden  e ta t na każde 500 za trud n ionych . Z a­
sada ta , stosowana ju ż  w  o rg a n iza c ji zak ład ów  p ra cy  n ie ­
k tó ry c h  reso rtów , n ie  może być  uznana za sta łą  w  każdym  
p rzyp ad ku . S łusznie L . K w ie tn ie w s k i i  I. P e lcza rsk i w y k a ­
zu ją , że liczba  e ta tó w  w  p rze ds ięb io rs tw ie  w ie lozak łado -

o a r ty k u ł p t. „ In ż y n ie r  bezpieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y "
a. F i l i p k o w s k i e g o  zam ieszczony w  N r  1/51 „O c h ro ­ny P ra c y " .

w y m  może być  z b y t szczupła, je ś li liczba  ro b o tn ik ó w  bę­
dzie m n ie jsza od pewnego m in im u m .

W yda je  się, że zasada ta  dotyczyć p o w in n a  ty lk o  lic zb y  
op e ra tyw nych  p ra c o w n ik ó w  s łużby bhp  a n ie  w szystk ich  
eta tów . T aka  b y ła  p ie rw o tn a  koncepcja  je j pow stan ia , gdyż 
p rz y  u s ta la n iu  tych  założeń p rzypuszcza ln ie  n ie  b rano  pod 
uw agę ta k ic h  s tanow isk  ja k  se k re ta r ia t czy ko m ó rk a  spra­
wozdawcza. Obsada pom ocnicza je s t po trzebna  ju ż  p rz y  
s tan ie  p ięc iuse t za trud n ionych , podczas gdy w e d łu g  om a­
w ia n e j zasady p o w in ie n  b yć  tam  ty lk o  jeden eta t w  ogóle 
(je ś li rozum ieć to  w  sensie przy toczonym  przez L . K w ie t ­
n iew skiego i  I .  Pelczarskiego).

Zgodnie z § 8 U c h w a ły  P re zyd iu m  Rządu z dn. 1 s ie rpn ia  
1953 r. w  zakładach p ra c y  z a tru d n ia ją cych  ponad 500 osób 
może być ju ż  u tw o rzone  s tanow isko  starszego in ż y n ie ra  
bhp. Jest oczyw iste, że u tw o rzen ie  tego s tanow iska n ie  jes t 
jednoznaczne z usta len iem  c a łk o w ite j lic z b y  e ta tów  s łuż­
b y  bh p  w  danym  zakładzie, je s t to  bow iem  z re g u ły  sta­
no w isko  w ieloosobowe.

L iczba  e ta tó w  persone lu  pom ocniczego s łużby bhp  po ­
w in n a  być  usta lana  na  zasadzie in n y c h  założeń n iż  e ta ty  
personelu opera tyw nego. W chodzą tu  w  grę ta k ie  p rzes łan­
k i,  ja k  np. rod za j p rzeds ięb iors tw a, rozcz łonkow an ie  p rzed­
s ięb io rs tw a  i  jego rozleg łość, ogó lny stan bhp, zaawanso­
w a n ie  dz ia ła lnośc i bhp i  ew. inne.

U sta lona  liczba  e ta tó w  pom ocn iczych n ie  podlega p ra w u  
zw iększan ia  w  ta k im  sam ym  stosunku ja k  personelu ope­
ra tyw nego. T u  szybkość w zro s tu  je s t m nie jsza, tru d n o  je d ­
nakże u s ta lić  ja k ieś  ogólne p ra w id ła .

Jest bardzo pożądane, aby poruszone w yże j p ro b le m y  w y ­
w o ła ły  dalszą dyskusję .

S tefan F ilip k o w s k i 
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

*

*  *

Zasadniczy w n iosek  z a w a rty  w  a r ty k u le  inż. F il ip k o w ­
skiego, a dotyczący kon ieczności d e ce n tra liza c ji s łużby bhp 
i  sp rze c iw ia jący  się w y łą cza n iu  w  osobny p io n  s łużby  bhp  
w  przeds ięb io rs tw ach  w ie lozak ładow ych , je s t słuszny.

W yw od y  te  m ożna by  jeszcze uzupe łn ić  w  sposób nastę­
pu ją cy : § 7 U ch w a ły  P rezyd iu m  Rządu z dn. 1 s ie rpn ia  b r. 
i § 1 In s t ru k c ji ra m o w e j z  dn. 16.IX.1953 r . p rz e w id u ją  
u tw o rzen ie  s tanow isk  in ż y n ie ra  w zg l. te ch n ika  bhp, bądź 
w  p rzeds ięb io rs tw ie  bądź w  zakładzie  pracy. W  przedsię­
b io rs tw a ch  w ie lo zak ładow ych , a za ta k ie  m ożna uważać 
z jednoczenia budow lane  —  om aw iane przez L . K w ie tn ie w ­
skiego i  J. P elczarskiego —  z c h w ilą  po w o ła n ia  te c h n ik ó w  
bh p  w  poszczególnych zakładach (budowach) m uszą być 
on i —  zgodnie z zacy tow anym i p rzep isam i —  podporząd­
k o w a n i zastępcy k ie ro w n ik a  zak ładu  do sp ra w  techn iczno- 
eksp loa tacy jnych , a n ie  k ie ro w n ik o w i k o m ó rk i bhp  dz ia ­
ła ją c e j bezpośrednio p rz y  dy re k to rze  przeds ięb io rs tw a . 
G dyb y  log iczn ie  ro z w ija ć  da le j a rgum enty , p rzem aw ia jące  
rzekom o za podporządkow an iem  te ch n ikó w  bh p  w  poszcze­
gó lnych  zakładach k ie ro w n ik o w i k o m ó rk i bh p  w  c e n tra li 
p rzedsięb iorstw a, z pom in ięc iem  k ie ro w n ik ó w  zakładów , 
m ożna b y  do jść da le j do po s tu la tu  podporządkow an ia  ca­
łego pe rsone lu  bhp  w  zakładach i  p rzeds ięb io rs tw ach  sze­
fo m  kom ó rek  bhp  w  w yższych jednostkach  o rg an izacy jnych  
z pom in ięc iem  d y re k to ró w  przeds ięb iors tw . Ten k ie ru n e k  
rozum ow an ia  je s t w ięc  oczyw iśc ie  b łędny.

T y m  n ie m n ie j p rz y  p rz y ję c iu  zasady de ce n tra liza c ji s łuż­
b y  bhp w  przeds ięb io rs tw ach  w ie lo zak łado w ych  i  podpo­
rząd kow an ia  te j s łużby k ie ro w n ic tw u  techn icznem u w  po­
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szczególnych zakładach, po w s ta ją  pewne zagadnien ia  w  za­
kres ie  uno rm o w an ia  s tosunków  m iędzy k ie ro w n ik ie m  k o ­
m ó rk i bh p  w  zarządzie p rzeds ięb io rs tw a  a  służbą bhp 
w  poszczególnych zakładach.

O bawy, podniesione przez ob. Kaczora, co do wyznacze­
n ia  n ieodpow iedn ich  lu d z i na te s tanow iska  przez k ie ro w ­
n ik ó w  zak ładów  i  co do po w ie rzan ia  im  do da tko w ych  fu n k ­
c ji,  s ta ły  się dziś ju ż  n iea k tu a ln e , bow iem  postanow ien ia  
U c h w a ły  i  In s t ru k c ji  zabezpieczają odpow iedn ie  k w a lif ik a ­
c je  personelu bhp  i  zakazu ją  pow ie rzan ia  im  in n ych  czyn­
ności. P onadto k ie ro w n ik  k o m ó rk i bhp  w  zarządzie p rzed ­
s ięb io rs tw a m a w p ły w  na dobór personelu bhp  w  poszcze­
gó lnych  zakładach, w  m yś l bow iem  § 2 ram o w e j in s tru k c ji 
p rz y jm o w a n ie  i  zw a ln ia n ie  persone lu  technicznego bhp 
w  poszczególnych zakładach może następować ty lk o  za zgo­
dą d y re k to ra  p rzedsięb iorstw a, a w ięc  —  ja k  na leży rozu ­
m ieć —  na  w n iosek, w zg l. po w ys łu c h a n iu  o p in ii k ie ro w ­
n ik a  k o m ó rk i bhp  w  przeds ięb io rs tw ie .

Z  nadrzędności zarządu p rzeds ięb io rs tw a (zjednoczenia) 
w  s tosunku do poszczególnych zak ład ów  i  o d c in kó w  w  za­
kres ie  p lan ow a n ia  i  o rgan izow an ia  p ro d u k c ji w y n ik n ie  sze­
reg u p ra w n ie ń  d la  k ie ro w n ik a  k o m ó rk i bh p  w  s tosunku do 
pod leg łych  zak ład ów  w  zakresie  k o n tro li,  pom ocy, k o o rd y -

A L B IN  M IR O Ń C Z U K
M in is te rs tw o  P racy  i  O p ie k i Społecznej

Przeglqd przepisów z zakresu

1. W  D z ie n n iku  U s taw  P.R.L. N r  46 pod poz. 227 o p u b lik o ­
w ane zostało R O Z P O R ZĄ D ZE N IE  z dn ia  30 lip c a  1953 r. 
w  sprawie bezpieczeństwa i higieny pracy w  hutach ołowiu.
D otyczy ono bh p  w  hu tach  o ło w iu  i  w  dz ia łach h u tn ic tw a  
o ło w iu  stanow iących  oddzie lńe zak łady  p ra cy  ja k  zak łady 
p rażen ia  i  sp iekan ia  rud , ra f in a c ji i  od lew an ia  o ło w iu  oraz 
w y ro b u  fa rb  o łow ianych . W  dz ia le  I I  rozporządzenia za w a r­
te są p rze p isy  och rony otoczenia h u t o ło w iu  oraz lo k a liz a c ji 
h u t now obudow anych .

H u ty  o ło w iu  p o w in n y  być urządzone w  sposób zabezpie­
cza jący otoczenie h u ty  przed s zko d liw ym  dzia łan iem  substan­
c j i  w yd z ie la ją cych  się p rz y  p ro d u k c ji (pary, gazy i py ły ). 
S zkod liw e  dla  zd ro w ia  odpadk i stałe, c ie k łe  i  gazowe p o w in ­
n y  być  un ie szkod liw ian e  (przez oczyszczanie m echaniczne 
lu b  chemiczne, ja k  poch łan ian ie , spalanie, rozcieńczanie, 
zobo ję tn ian ie , odprow adzan ie  do zam kn ię tych  zb io rn ikó w ) 
i  usuwane z hu ty .

N ow opow sta jące h u ty  o ło w iu  (z w y ją tk ie m  zak ładów  w y ­
ra b ia ją cych  fa rb y  o łow iane) p o w in n y  być położone w  od­
leg łośc i co n a jm n ie j 1.000 m  od os ied li lu b  dz ie ln ic  m iesz­
ka lnych . D z ia ł I I I  rozporządzen ia zaw iera  p rzep isy dot. s k ła ­
dow ania  i  tra n s p o rtu  ru d  o łow iu . W  szczególności w  no w o­
pow sta jących  hu tach  o ło w iu  w y ła d o w yw a n ie  i  tra n s p o rt ru d  
p o w in n y  odbyw ać się w  sposób m echan iczny i  zhe rm etyzo- 
w a n y  z zastosowaniem  w e n ty la c ji ssącej.

P rzepis ten  na leży także stosować w  hu tach  ju ż  is tn ie ją ­
cych w  m ia rę  m echan iczne j m ożliw ośc i. P raco w n icy  n a ra ­
żen i na  w dycha n ie  p y łó w  zaw ie ra jących  o łów  lu b  na za­
nieczyszczenie n im i c ia ła  p o w in n i być  zaopatrzeni w e w ła ś ­
c iw y  sprzę t och rony osobistej oraz odzież specja lną.

P rzep isy dz ia łu  IV  i  V  n o rm u ją  szczegółowo zagadnienia 
bh p  p rz y  prze rob ie  ru d  o ło w iu  oraz o trz y m y w a n iu  o ło w iu  
z rud y . D z ia ł V I  rozporządzenia odnosi się do pomieszczeń 
p ra cy  w  hu tach  o łow iu .

W  pom ieszczeniach h u t  o łow iu , w  k tó ry c h  p raży  się ru d y  
o łow iane, sp ieka się je  lu b  stap ia , w y tw a rz a  się i  p rze rab ia  
o łów  m eta liczny, w y tw a rz a  się, m ie le , przesiewa, sk ła du je  
lu b  p a ku je  t le n k i o ło w iu  (np. g le jtę  lu b  m in ię ) pow in na  być 
zapew niona co n a jm n ie j dz ies ięc iokro tna w y m ia n a  po w ie ­
trza  na godzinę ( je ś li n ie  w ysta rcza  w e n ty la c ja  na tu ra ln a  
na leży za insta low ać sztuczną). D z ia ł ten zaw ie ra  także p rze ­
p isy  dot. u trzym a n ia  czystości w  pom ieszczeniach (zm yw anie 
podłóg, oczyszczenie ścian itd .).

n a c ji p la n ó w  p ra cy  kom ó rek  bhp  w  jednostkach  pod leg łych. 
M . in . mogą być  w prow adzone pe riodyczne od p ra w y  z p e r­
sonelem  bhp poszczególnych zakładów , k tó re , podobn ie ja k  
od p ra w y  na szczeblu cen tra ln ych  zarządów, m ogą p ro w a ­
dzić do us ta lan ia  w iążących d y re k ty w  rzeczowych, n ie  
w p row adza jąc  s łużbow ej zależności m iędzy p ra c o w n ik a m i 
s łu żby  bhp  wyższych i  niższych szczebli. Z  uw a g i na s tru k ­
tu rę  p rzeds ięb io rs tw a w ie lozakładow ego i  na kon ieczny 
w yższy poziom  k w a lif ik a c ji  k ie ro w n ik a  ¡służby bhp  w  za­
rządzie  p rzeds ięb io rs tw a mogą być tu  scen tra lizow ane pe w ­
ne czynności np. w  zakresie sprawozdawczości i  p la n o w a ­
n ia  nak ładów , o p in iow an ia  p ro je k tó w , u d z ia łu  w  k o m is ji 
oceny p ro je k tó w  in w e s tycy jn ych , szko len ia  personelu in ­
żyn ie ry jn o -tech n iczneg o  itp .

N ie w ą tp liw ie  w ięc  obow iązu jące dziś now e pods taw y d la  
o rg an izac ji s łużb bhp  są dostateczne do re a lizo w a n ia  w  ra ­
m ach p rzeds ięb io rs tw a w ie lozakładow ego rzeczowej pom o­
cy i  oparc ia  ty c h  s łużb w  poszczególnych zakładach bez 
ła m an ia  podstaw ow e j zasady ścisłego łączenia zagadnień 
och rony p ra cy  z zagadn ien iam i p ro d u k c ji.

Rom an G a r lic k i

C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

bezpieczeństwa i higieny pracy

D z ia ł V I I  zaw ie ra  p rzep isy h ig ien iczno -san ita rne .
N ow obudow ane h u ty  o ło w iu  p o w in n y  posiadać urządzenia 

h ig ie n iczno -sa n ita rne  usytuow ane w  następu jące j ko le jn ośc i:
1. szatn ię  —  ro zb ie ra ln ię  na odzież ochronną,
2. u m y w a ln ię  i  n a try s k i,
3. szatn ię  —  rozb ie ra ln ię ,
4. pomieszczenie do czyszczenia odzieży specja lne j.
N a tom ias t w  hu tach  is tn ie ją cych  odzież po w in na  być p rze­

chow yw ana w  dw u  oddzie lnych pom ieszczeniach (szatniach) 
spec ja ln ie  do tego celu przeznaczonych, p rz y  czym  odzież 
spec ja lna  pow in na  być oddzie lona od odzieży dom ow ej. M ię ­
dzy ty m i dw iem a sza tn iam i p o w in n a  się m ieścić  um yw a ln ia . 
U m y w a ln ie  i  n a try s k i na leży zaopatrzyć w  dostateczną ilość 
bieżącej c iep łe j i  z im ne j w o d y  oraz w  m y d ło  i  szczotk i do 
rąk .

K ażd y  p ra co w n ik  h u ty  o ło w iu  po w in ie n  o trzym ać w y łącz ­
n ie  do swego u ż y tk u  ręczn ik , środek do czyszczenia zębów 
oraz szklankę, k tó re  p o w in n y  być przechow yw ane w  sposób 
zabezpieczający je  przed zanieczyszczeniem. Odzież spec ja l­
na  zanieczyszczona sub s tanc jam i zaw ie ra ją cym i o łów  po ­
w in n a  być czyszczona g ru n to w n ie  przez zak ład  p ra cy  co 
n a jm n ie j raz  na tyd z ie ń ; oczyszczanie i  p ra n ie  je j poza za­
k ładem  je s t w zb ron ione.

P rzy  p ra cy  z o łow iem  lu b  jego zw iązkam i n ie  w o ln o  pa lić  
ty to n iu . Spożyw anie po s iłkó w  przez p ra c o w n ik ó w  dozwolone 
jes t je d y n ie  w  ja d a ln i. P raco w n icy  s ty k a ją c y  się w  czasie 
p ra cy  z o łow iem  lu b  jego zw iązkam i p o w in n i o trzym yw ać 
i  spożywać na te ren ie  zak ładu  p ra cy  300 m g w ita m in y  C.

P raco w n ikom  na leży dostarczać w o d y  do p ic ia , k tó ra  m usi 
być przechow yw ana w  sposób zabezpieczający ją  przed za­
nieczyszczeniem  s z k o d liw y m i substancjam i, p rz y  czym  p ra ­
cow n iko m  z a tru d n io n ym  w  w y s o k ie j tem pe ra tu rze  na leży 
dostarczać w o d y  gazowanej o zaw artośc i 0,5% soli kuchen­
ne j.

Dopuszczenie do p ra cy  w  huc ie  o ło w iu  może m ieć m ie jsce 
je d yn ie  na podstaw ie  zezwolenia lekarza . N iezależnie od ba­
dania wstępnego na leży przeprow adzać badania okresowe co 
n a jm n ie j co trz y  miesiące.

2. W  dz ien n iku  U s taw  P.R.L. N r  46, pod poz. 228 o p u b lik o ­
w ane zostało R O Z P O R ZĄ D ZE N IE  z dn ia  16.IX.1953 r. 
w  sprawie higieny pracy w  zakładach stosujących przy p ro­
dukcji rtęć i je j związki.

W  pomieszczeniach, w  k tó ry c h  w y k o n u je  się pracę z r tę ­
cią i  je j zw iązkam i pow inno  przypadać na jednego p ra cow ­
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n ik a  na jlic zn ie jsze j zm iany  (poza przestrzen ią  za ję tą  przez 
urządzenia i  sprzęty) co n a jm n ie j 15 m 3 pow ie rzchn i. O d­
ległość m iędzy s tan ow iskam i p racy  n ie  może być m nie jsza 
n iż  1,5 m.

Podłoga p o w in n a  być g ładka, szczelna, bez szpar i  p ę k ­
n ięć —  z m a te ria łu  nadającego się do zm yw an ia  wodą. R ów ­
nież pow ie rzchn ie  ścian i  s u fitó w  p o w in n y  b yć  rów ne, g ład ­
k ie  i  nadaw ać się do zm yw an ia . ,

M ie jsca  ze tkn ięc ia  się ścian ze sobą, z su fite m  oraz pod­
łogą p o w in n y  być szczelne i  zaokrąglone.

Z  uw a g i na  to, że dostosow anie stanu pod łóg i  s u fitó w  do 
w ym ogów  us ta lonych  w  rozporządzen iu w ym aga n ie raz p rze­
róbek, w e jśc ie  w  życie tych  p rzep isów  zostało odroczone na 
18 m iesięcy.

Ściany, s u f ity  i  po d łog i p o w in n y  być m y te  co n a jm n ie j 
raz  na dobę.

Pom ieszczenia przeznaczone do p ra cy  z rtę c ią  lu b  je j zw iąz­
k a m i p o w in n y  być oddzielane od in n y c h  pomieszczeń pracy, 
p rz y  czym  n ie  w o ln o  ta m  przebyw ać osobom n ie z a tru d n io - 
n y m  bezpośrednio p rz y  tych  pracach.

W  pom ieszczeniach p ra cy  na leży zapew nić co n a jm n ie j 
dz ies ięc iokro tną  w ym ia n ę  po w ie trza  na godzinę. Stężenie p a r 
r tę c i m eta liczne j n ie  może p rzekroczyć 0,00001 m g /1.

Badan ie p o w ie trza  na zaw artość p a r r tę c i n ie  może odby­
w ać się rzadzie j n iż  raz na tydz ień .

Prace p rz y  p rze le w an iu  r tę c i p o w in n y  być w yko nyw a ne  
w  szafach w yc iągo w ych  (dygestoriach) z m echan icznym  w y ­
ciągiem . T e rm in  w e jśc ia  w  życ ie  tego p rzep isu  zosta ł od­
roczony na 18 m iesiąćy.

Dalsze przep isy  zaw ie ra ją  szczegółowe postanow ien ia  dot. 
s to łów  przeznaczonych do p rac z r tę c ią  m eta liczną  oraz spo­
sobów  przechow yw an ia  rtęc i.

P raco w n icy  na rażen i na  dz ia ła n ie  p a r r tę c i p o w in n i uży ­
w ać odpow iedn ie j odzieży specja lne j oraz n a k ry ć  .g łow y. 
Odzież specja lna po w in na  być czyszczona, na p ra w ia na  i  p ra ­
na w  zakładzie p ra c y  co n a jm n ie j raz  na tydz ień . W  raz ie  
po trzeby  na leży stosować sprzęt och ron ny  dróg oddechowych 
w  postac i apa ra tów  izo lu jących  lu b  m asek z poch łan iaczam i 
p a r rtęc i.

P raco w n icy  na rażen i na rtęc icę  p o w in n i o trzym yw a ć  co­
dziennie do spożycia w  czasie pracy 300 m g w ita m in y  C.

P rzep isy dz ia łu  IV  rozporządzenia zaw ie ra ją  m . in . po­
stanow ien ia  dot. szatni, w yd a w a n ia  ręczn ików , zakazu p a le ­
n ia  ty to n iu  w  pomieszczeniach, w  k tó ry c h  w y k o n u je  się prace 
z rtęc ią  lu b  je j zw ią zka m i itd .

Do p racy  z rtę c ią  lu b  je j zw ią zka m i mogą być  dopuszcza­
ne je dyn ie  osoby za k w a lifik o w a n e  przez lekarza . P raco w n icy  
za tru d n ie n i p rz y  te j p ra cy  p o w in n i być pod s ta ły m  nadzo­
rem  lekarza  i  lekarza  dentysty , p rz y  czym  w p row adza  się 
obow iązek p rzeprow adzan ia  okresow ych (co 3 m iesiące) ba ­
dań le k a rs k ic h  w  ośrodku badań chorób zaw odowych.

3. W  Dzienniku U staw  P.R.L. N r  46, pod poz. 229 opubli­
kowane aostało R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  z dnia 24 września 
1953 r. w  sprawie bezpieczeństwa i higieny pracy przy szyb­
kościowym skrawaniu metali.

D otyczy to  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  p ra c o w n ik ó w  
za trud n ionych  p rz y  szybkościow ym  s k ra w a n iu  m e ta li na rzę­
dz iam i o części tnące j, w yko n a n e j ze sp iekanych  w ę g lików , 
a w  szczególności p rz y  szybkościow ym  toczeniu , frezow an iu  
i  w ie rc e n iu  m e ta li, ja k  rów n ież  p rz y  ostrzen iu  i  u tw a rd za ­
n iu  ostrzy  narzędzi przeznaczonych do szybkościowego s k ra ­
w a n ia  m e ta li.

Szybkościowe sk ra w a n ie  może być w ykonane  na o b ra b ia r­
kach odpow iedn io  skonstruow anych  zapew nia jących bez­
pieczne w y k o n y w a n ie  te j p racy. Jeś li ob ra b ia rka  n ie  s łu ży ła  
up rzedn io  do tego celu, to  p o w in n a  być odpow iedn io  dosto­
sowana, p rz y  czym  szybkościowe skraw an ie  może być w y ­
kon yw a ne  dopiero po zbadan iu  o b ra b ia rk i przez ko m is ję  
złożoną z fachow ców .

O b ra b ia rk i przeznaczone do szybkościowego sk ra w a n ia  m u ­
szą być poddaw ane okresow ej k o n tro li.

D z ia ł I I  rozporządzenia zaw ie ra  szczegółowe p rzep isy  do­
tyczące Szybkościowego toczenia.

W  szczególności p rz y  szybkościow ym  toczen iu  m e ta li po ­
w in n y  być stosowane odpow iedn ie  ś ro d k i techniczne zapo­
biegające po w staw an iu  i  grom adzen iu  się na toka rce  w ió ­
ró w  c iąg łych , a zwłaszcza:

1. u rządzenia do rozd rab n ia n ia  w ió ró w  c iąg łych ,
2. urządzen ia  u m o ż liw ia jące  pow staw an ie  w ió ró w  s p ira l­

nych  i  odprow adzające te  w ió ry  w  sposób bezpieczny i  w  
s tronę na k tó re j p ra c o w n ik  n ie  je s t za trud n iony ,

3. samoczynne urządzenie usuw ające spod noża pow sta jące 
w ió ry  ciąg łe  do spec ja lnych  zb io rn ikó w , w ó zków  lu b  na 
p rzenośn ik i.

Z ab ran ia  się b ra n ia  go łą rę ką  w ió ró w  c iąg łych  schodzą­
cych spod noża.

D z ia ł I I I  rozporządzenia do tyczy szybkościowego frezow a­
n ia  m e ta li, dz ia ł IV  —  szybkościowego w ie rcen ia  m e ta li, 
a dz ia ł V  —  ostrzen ia na rzędzi do szybkościowego sk ra w a n ia  
m e ta li. P rz y  w szys tk ich  pracach poprzedn io  w ym ie n io n ych  
p ra co w n icy  p o w in n i używ ać odzieży obcis łe j bez luźnych  
zw isa jących  części, o rękaw ach ciasno sp ię tych  w  przegubie 
oraz p o w in n i posiadać odpow iedn ie  n a k ryc ie  g ło w y  (czapkę, 
beret). Poza tym , gdy zachodzą w y p a d k i odrzucania od ła m ­
ków , m ogących spowodować u ra zy  oczu, na leży p ra c o w n i­
kom  przydz ie lać  odpow iedn ie  ś ro d k i zapobiegające ty m  u ra ­
zom, ja k  ekrany , o k u la ry  ochronne itp .

N iezależn ie od przep isów  om awianego rozporządzenia s to ­
su je  się p rzy  szybkościow ym  s k ra w a n iu  p rzep isy  z dn ia  
28 k w ie tn ia  1951 r. w  sp raw ie  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra ­
cy na ob rab ia rka ch  do m e ta li (Dz. U. N r  25, poz. 192). Roz­
porządzenie to  okreś la  m. in ., że każda z w y k ła  o b rab ia rka  
do m e ta li po w in na  być  zaopatrzona w  w y łą c z n ik  lu b  sy ­
stem  w y łą czn ikó w , łą tw o  dostępny ze s tanow iska roboczego 
i  u n ie m o ż liw ia ją cy  w łączen ie  przypadkow e . N a tom ias t ob ra ­
b ia rk i szybkobieżne i  w ie lona rzędz iow e p o w in n y  być w y p o ­
sażone w  w y łą c z n ik i od ległościowe lu b  przeciążeniow e, bądź 
w  oba ty p y  jednocześnie, nadto  o b ra b ia rk i szybkościowe po­
w in n y  posiadać ham ulce, um o ż liw ia ją ce  szybk ie  ic h  za trzy ­
m anie. O b ra b ia rk i p o w in n y  być ta k  ustaw ione, aby w sze lk ie  
czynności zw iązane z ich  obsługą w y k lu c z a ły  niebezpieczeń­
s tw o  dla  otoczenia.

P onadto p rze jśc ia  m iędzy  o b ra b ia rk a m i n ie  mogą być za­
staw ione  p rze dm io tam i u n ie m o ż liw ia ją c y m i swobodę k o m u ­
n ik a c ji w e w n ą trz  zak ładu  i  samą obsługę ob rab ia rek. O bra ­
b ia rk i na leży ustaw iać n a  odpow iedn ich  fundam entach . 
W  celu u ła tw ie n ia  obsług i oraz zapobieżenia a w a rio m  na leży 
stosować sm arow an ie  sam oczynne wszędzie gdzie to  jes t 
m ożliw e , zaś p rz y  obróbce p rze dm io tów  c iężk ich  pow in no  
się stosować odpow iedn ie  urządzen ia  pom ocnicze do ich  pod­
noszenia. P raco w n icy  obs ługu jący  o b ra b ia rk i p o w in n i być 
zaopatrzeni w  urządzenia zabezpieczające przed od p ryska m i 
w ió ró w  ( ja k  np. o k u la ry  ochronne, łam acze w ió ró w  itp .). 
U suw an ia  w ió ró w  na leży dokonyw ać p rzy  pom ocy sprężone­
go pow ie trza , gąbk i, szczotek, ha czyków  itp . C h w y tan ie  w ió ­
ró w  gołą ręką  je s t w zbron ione. Tam , gdzie to  je s t m oż liw e  
i  celowe na leży stosować urządzenia do usuw ania  w ió ró w .

M ontaż i  na p ra w ia n ie  ob rab ia re k  pow in no  być dokony­
w ane przez odpow iedn io  w y k w a lif ik o w a n y  personel. Przed 
p rzystąp ien iem  do na p ra w y  na leży o b rab ia rkę  w y łączyć, za­
bezpieczyć przed p rzyp a d ko w ym  w łączen iem , na obrab iarce 
um ieścić tab licę  z napisem : „N a p ra w a  —  n ie  u ru cha m iać“ .

Do sam odzie lnej p ra cy  p rz y  ob rab iarce może być dopusz­
czony je d y n ie  p ra co w n ik , posiada jący odpow iedn ie  k w a l i f i ­
kac je  oraz odpow iedn i stan zdrow ia , s tw ie rd zo n y  zaśw iad­
czeniem le k a rs k im .'

Jeże li ja k o  p ły n u  chłodzącego używ a się n a fty  lu b  o le ju  
na leży p ra c o w n ik o w i p rzyd z ie lić  odpow iedn ią  odzież o ch ron ­
ną, zaś do w yc ie ra n ia  rą k  odpadk i baw e łn iane  lu b  czyste 
szm aty.

Do m yc ia  rą k  po w in na  być zapew niona dostateczna ilość 
c iep łe j w o d y  i  m yd ła , a w  raz ie  po trzeby  rów n ie ż  ś ro d k i 
do zm yw a n ia  tłuszczów.

P onadto om aw iane rozporządzenie zaw ie ra  szczegółowe 
przep isy  dotyczące obsług i w ie rta re k , w ytacza rek, toka rek , 
freza re k  i  s truga rek .

4. W  D z ie n n iku  U s ta w  P.R.L. N r  47 pod poz. 233 o p u b li­
kow ane zostało R O Z P O R ZĄ D ZE N IE  z dn ia  12 s ie rpn ia  
1953 r .  w  sprawie bezpieczeństwa i  higieny pracy w  gazow­
niach komunalnych.

D otyczy  ono bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  p ra co w n ikó w  
za tru d n io n ych  na te ren ie  ja k  i  poza terenem  gazow ni k o ­
m un a lnych , t j .  gazow ni pozostających w  zarządzie p rezyd iów  
rad  na rodow ych . O m aw iane rozporządzenie n ie  dotyczy ga­
zow n i pozostających w  zarządzie M in is te rs tw a  G órn ic tw a .

Potrzeba ustawowego un o rm o w an ia  bhp  je d y n ie  w  gazow­
n iach  ko m u na lnych  uzasadnia się tym , że z re g u ły  chodzi 
tu ta j o n ie w ie lk ie  gazownie, w  k tó ry c h  stan b h p  pozostaw ia ł 
w ie le  do życzenia, wobec czego is tn ia ła  p iln a  potrzeba us ta ­
w ow ego zabezpieczenia podn ies ien ia  poziom u bh p  w  p ie rw ­
szej l in i i  w  tych  gazowniach. N a tom iast gazow nie pozosta­
jące w  ge s tii M in . G ó rn ic tw a  są to  duże zak łady  p ra cy  s to­
jące na  znacznie w yższym  poziom ie pod wzg lędem  bhp.
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Pow ołane rozporządzen ie zaw ie ra  w  dzia le  I I  p rzep isy  do - 
yczące urządzeń techn icznych  i  p ro d u k c y jn y c h  gazowni.

S tanow iska p ra c y  w  gazow niach na leży rozmieszczać w  
sposob zabezpieczający p ra c o w n ik ó w  przed bezpośrednim  
dz ia łan iem  gazów, pa r, p y łó w  lu b  dym ów .

Z b io rn ik i z  cieczam i go rącym i, ż rącym i lu b  tru ją c y m i 
um ieszczone nad s tan ow iskam i p ra cy  lu b  p rze jśc iam i, p o w in ­
n y  posiadać urządzenia w  postaci ry n ie n  od p ływ ow ych  lu b  
spec ja lnych  pomostów_ zabezpieczających p ra c o w n ik ó w  z n a j­
d u ją cych  się pod ziem ią. W  p rzypadkach  p rze lew an ia  się za­
w a rto ś c i z b io rn ik a  lu b  w yc ie ka n ia  cieczy przez k u r k i za­
w o ry , o d p ły w y  a lbo w  m ie jscach po łączenia ru r .

Z uw ag i na niebezpieczeństwo w yb uch u  w  n ie k tó ry c h  po ­
m ieszczeniach gazow ni (np. pom ieszczenia, gdzie zn a jd u ją  
się ap a ra ty  z zam kn ię c iam i w o d n ym i, odsmałacze, itd .) n ie  
w o ln o  w  tych  pom ieszczeniach ustaw iać s iln ik ó w  spa lin o ­
w y c h  i  gazowych z zap a ln ika m i o tw a rty m i, s i ln ik i  z zapal- 
n i am i m agne to e le k trycznym i mogą być ins ta low ane, je że li 
p rzew ody ssący i  w yd m u ch o w y  są w yprow adzone naze- 
w n ą trz  b u d yn ku  • a urządzenia e lek tryczne  p o w in n y  być 
buchuWane W SP° SÓb zabezP ieczający przed pow stan iem  w y -

Pomieszczenia te ja k  rów n ież  pomieszczenia, w  k tó ry c h  
p rzechow u je  lu b  p rze rab ia  się m a te r ia ły  ła tw opa lne , n ie  
mogą byc ogrzewane w o ln y m  ogniem , lecz ty lk o  ogrzew a­
n iem  cen tra ln ym  pa ro w ym  lu b  w odnym .

D z ia ł I I I  rozporządzen ia zaw ie ra  przep isy  no rm u jące  bhp  
p rz y  poszczególnych pracach w  gazow niach (napraw a i  k o n -
rveh l e t° r t  aPara tó w  chłodzących lu b  oczyszczają-
cych gaz, z b io rn ik ó w  itd .). W chodzenie do n ieczynnych

ządzen. gazow ni dozwolone je s t je d yn ie  p rz y  zabezpiecze­

n iu  wchodzących p ra c o w n ik ó w  lin k a m i bezpieczeństwa i  za­
opa trzen iu  ich  w  sprzęt och rony osobiste j, d róg oddecho­
w ych  (maska lu b  apa ra ty  tlenow e). P raco w n icy  c i p o w in n i 
być sta le  dozorow ani przez osoby pozostające na zew nątrz 
w ym ien ion ych  urządzeń.

Z abron ione jes t spawanie lu b  lu to w a n ie  w  gazow niach 
urządzeń będących pod ciśn ien iem  lu b  zaw ie ra jących  sub­
s tanc je  ła tw opa lne . Prace prowadzone w  gazowniach, zagra­
żające w ybuchem  lu b  zatruc iem , na leży pow ie rzać p ra cow ­
n ik o m  dośw iadczonym  i  p rzeszko lonym  w  zakresie bezpie­
cznego i  n ieszkod liw ego d la  zd row ia  w y k o n y w a n ia  pracy.

P rzep isy dz ia łu  IV  rozporządzenia n o rm u ją  bh p  p ra cy  
p rz y  w yko pa ch  dla  ru r  gazowych oraz p rz y  u k ła d a n iu  ru r  
gazowych pod^ ziem ią, a dz ia łu  V  bhp, p rz y  w y k o n y w a n iu  
p ra c  in s ta la c y jn y c h  urządzeń gazowych.

D z ia ł V I  zaw iera  p rzep isy h ig ie n iczno -sa n ita rne  obow ią ­
zujące w  gazowniach. W  gazow niach p o w in n y  być urządzone 
um yw a ln ie , szatn ie i  n a try s k i. Spożywanie p o s iłk ó w  przez 
p ra c o w n ik ó w  może m ieć m ie jsce je d yn ie  w  ja da ln iach . P rzy  
pracach w ym aga jących  och rony osobistej p ra co w n ika  przed 
oparzeniem , skaleczeniem  i  za truc iem  na leży przydz ie lać  
odpow iedn ią  odzież spec ja lną i  sprzęt och rony osobistej.

P raco w n icy  p rz y jm o w a n i do p racy  w  gazow ni p o w in n i 
byc badan i przez lekarza, poza ty m  okresow o po sześć m ie ­
sięcy. W  raz ie  s tw ie rdzen ia  choroby zaw odowej na leży p ra - 
chOTobę przesunąć do in n y ch robó t n ie  na raża jących na taką

V / końcu  rozporządzenia zobow iązu je  s ię  zak łady  p ra cy  do 
w yw ieszen ia  teks tu  rozporządzenia oraz opracow an ia  szcze­
gó łow ych in s tru k c ji d la  poszczególnych s tanow isk  pracy.

Pomysły racjona liza torskie
W  dn iach  17 i  18.XI.53 ob radow a ła  w  Sosnowcu K o m is ja  

O ceny P om ys łów  R a c jon a liza to rsk ich  nadesłanych w  r a ­
m ach k o n ku rsu  ogłoszonego przez Z w iązek  Z aw odow y P ra ­
c o w n ik ó w  P rzem ys łu  Chemicznego, Zarząd G łó w n y  w  Sos­
nowcu.

W  sk ład  pow o łane j K o m is ji w esz li p rzeds taw ic ie le : Z. G. 
Z. Z. P. P. Chem. w  Sosnowcu, re d a k c ji „C h e m ik a “ , M in i­
s te rs tw a  C hem ii, C. I. O. P. oraz p rze ds taw ic ie l m ie jscow e­
go p rzem ys łu  chemicznego. P rzew odn iczącym  K o m is ji zo­
s ta ł w y b ra n y  k ie ro w n ik  S e kc ji B H P  p rz y  Zarządzie G łó w ­
n y m  Z. Z. P. P. Chem. w  Sosnowcu.

K o m is ja  m ia ła  do rozpa trzen ia  145 w n ioskó w ; ob e jm u­
jących  szerok i w a ch la rz  zagadnień, począwszy od p ros tych  
zabezpieczeń np. w łazów , szybów  w in d , aż do opraco­
w ań  poszczególnych e tapów  p ro d u k c ji.  Na ogół w  pracach 
ko n ku rso w ych  czyn n ik  bhp  b y ł u w zg lę dn io ny  w  w yso k im  
s topn iu . K ry te r ia  oceny po m ys łó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h  b y ły  
ta k ie  same ja k  w  po p rzedn im  kon ku rs ie , to  znaczy p u n k ­
tow ano za e lem enty  bhp, w artość techniczną, w artość eko­
nom iczną, w yksz ta łcen ie  ra c jo n a liza to ra  i  za m ożliw ość 
rozpow szechn ian ia  pom ys łu  w  przem yśle..

Jedna z p ra c  nagrodzonych do tyczy ła  w yb itne go  u sp ra w ­
n ie n ia  tra n s p o rtu  stężonego kw asu  solnego ze z b io rn ik ó w  
fab ryczn ych  do cys te rny  ko le jo w e j, z po m in ięc iem  s iły  lu ­
d zk ie j, co przed usp raw n ie n ie m  b y ło  bardzo męczące 
a przede w s z y s tk im  niebezpieczne z u w a g i na  to , że cz ło­
w ie k  n iós ł ba lon szk lany  z kwasem , w ch o d z ił na schody 
i  p rze le w a ł kw as do zb io rn ika . P om ys ł po lega ł na przesta­
w ie n iu  z b io rn ik ó w  pośredn ich  na w yższy poz iom  i  um iesz­
czeniu pom py ro ta c y jn e j przed z b io rn ik ie m  pośrednim . 
V / e fe kc ie  tego usp ra w n ie n ia  p raca  cz łow ieka  ca łko w ic ie  
odpadła.

D a lszym i c iekaw ie  op racow anym i b y ły :  u sp raw n ie n ia  m e­
to d  p racy, usp ra w n ie n ia  procesów  techno log icznych , u rzą ­
dzenia sygna lizacyjne , os łony osobiste, zabezpieczenia przed 
w y p a d k a m i itp .

C iekaw y  je s t fa k t, że w iększość nadesłanych prac, to  
op racow an ia  ro b o tn ik ó w  n isko  lu b  średn io  k w a lif ik ó w a -  
nych . N ie k tó re  z tem a tó w  d o tyczy ły  e lem en ta rnych  zagad­
n ień  h ig ie n y  pracy, co z je dn ę j s tro n y  św iadczyło  o bezdu­
sznym  tra k to w a n iu  tego zagadnien ia  przez k ie ro w n ic tw o  
zak ład ów  a z d ru g ie j, o ży w o tn y m  i  n ieodosobn ionym  za­
in te re so w a n iu  ro b o tn ik ó w  ty m  problem em , czego dow o­
dem  b y ło  podaw an ie  różnych  w a r ia n tó w  rozw iązan ia  tego 
samego zagadnienia.

Jedną z n ie w ie lu  nega tyw nych  uw ag  je s t to, że w  op ra ­
cow an iu  pew nych  p ro je k tó w  n ie  w id z ia ło  się pom ocy tech ­
n ik a  czy in żyn ie ra , k tó ry  p o w in ie n  je j ud z ie lić  w  fo rm ie  
d y s k u s ji nad pom ysłem  czy w  fo rm ie  oceny ry s u n k u  lu b  
ra d y  ja k  na leży go w ykonać, N a szczęście b y ły  to  n ie liczne  
w y ją tk i.

Po d w u d n io w e j dz ia ła lnośc i K o m is ja  zdecydow ała n ie  
p izyzna ć  I  nagrody, lecz rozb ić  ją  na p ierw szą i  dw ie  d ru ­
gie. Pow odem  tego b y ł b ra k  pom ysłu  rac jona liza to rsk iego , 
k tó ry  w  p u n k ta c ji ogólne j gó row a łb y  nad p o m ys ła m i za­
k w a lif ik o w a n y m i do nag rody  d ru g ie j. Jeden z pom ysłów  
b y ł rzeczyw iśc ie  w yso k ie j w a rto śc i p rzem ysłow e j, lecz n ie  
sp e łn ia ł w a ru n k ó w  k o n k u rs u  zosta ł w ięc  odrzucony, cho­
ciaż m ia ł w p ły w  na ocenę ogólnego poziom u.

N a g i odzoine p o m ys ły  to w  70°/o prace zb iorow e.

P odsum ow ując, s tw ie rd z ić  można, że poziom  ko n ku rsu  
b y ł w ysok i, liczba  p rac nadesłanych b y ła  trz y k ro tn ie  w ię k ­
sza n iż  w  ro k u  u b ie g łym  i  duża z n ich  część to  prace zb io - 
1 owe, co m ia ło  zasadniczy w p ły w  na ich  opracow anie te ­
m atyczne  i  techniczne.

Życzyć b y  na leżało aby ta k ic h  ko n ku rsó w  b y ło  w ięce j, 
bo os ta tn i n ie  ty lk o  o d z w ie rc ie d lił n iedoc iągn ięc ia  stanu 
bhp  na te ren ie  p rzem ysłu , lecz przede w szys tk im  b y ł dow o­
dem  żyw otnego za in te resow an ia  ro b o tn ik ó w , m a js tró w , 
tech n ikó w , in ż y n ie ró w  spraw ą z lik w id o w a n ia  tego stanu.

S tefan O pa łko
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Recenzje

R edakc ja  czasopisma „ P r z y j a c i e l  p r z y  p r a -  
c y “  zam ieściła  w  num erze 9 r. 1953 a r ty k u ł s p  o ł. i  n  s p. 
M . O g ó r k a  p t. „B Ę D Ę  JESZCZE A K T Y W N IE J  W A L ­
C Z Y Ł  O LE P S ZE  W A R U N K I P R A C Y “ . A r ty k u ł te n  jest 
jedną  z odpow iedzi na w ezw an ie  R e d a kc ji do nadsy łan ia  in ­
fo rm a c ji z dz ia ła lnośc i in sp e k to ró w  społecznych w  teren ie . 
Z os ta ły  w  n im  poruszone różne zagadnien ia  organ izacyjne, 
m ó w i m. in . o p racy  in sp e k to ró w  grupow ych , a także o w spó ł­
p ra cy  z k ie ro w n ic z y m  personelem  techn icznym , radą za k ła ­
dow ą i  k o m ó rką  p a r ty jn ą  i  jednocześnie om aw ia  osta tn ie  
re z u lta ty  dz ia ła lnośc i nad  podn ies ien iem  poziom u ochrony 
pracy. W  części a r ty k u łu  om aw ia jące j rea liza c ję  zobow ią­
zań m a jących  polepszyć w a ru n k i ochrony p racy  h u tn ik ó w  
na stanow iskach gorących, szczególnie w  okresie la ta , pisze 
co następu je : „N ieda w n o  C e n t r a l n y  I n s t y t u t  
O c h r o n y  P r a c y  za ins ta low a ł w  huc ie  apara t do 
n a w ilża n ia  i  chłodzenia pow ie trza . A p a ra t dz ia ła ł doskonale. 
Szkoda, że po okresie  p ró b n ym  m us ie liśm y go oddać in n e j 
hucie. B iu ro  k o n s tru k c y jn e  naszej h u ty  rozw aża obecnie 
p ro je k t zbudow an ia  s iła m i za łog i tak iego  urządzen ia  k lim a ­
tyzacyjnego. G dyby  to  się udało, nas i s ta lo w n icy  odetchnę­
l ib y  z u lgą. Stosowane dotychczas urządzen ia  do w a lk i z p y ­
łem, są bardzo kosztow ne i  n ie  zawsze skuteczne. Sądzę, że 
rozw iązan iem  tego zagadnien ia  p o w in ie n  za jąć się C e n ­
t r a l n y  I n s t y t u t  O c h r o n y  P r a c y ,  ja k  
rów n ież  nas i in żyn ie row ie , tech n icy  i  ro b o tn ic y -ra c jo n a liz a - 
to rzy . Ja sam p ra cu ję  rów n ie ż  nad  p ro je k te m  urządzenia 
chw yta jącego i  odprowadzającego p y ł do specja lnych z b io r­
n ik ó w “ .

In ic ja ty w a , z ja k ą  w ys tę p u je  au to r a r ty k u łu , je s t bardzo 
cenna z jedne j s trony  d la  p ra c o w n ik ó w  in s ty tu tó w  nauko ­
w ych , z d ru g ie j s tro n y  d la  p ra c o w n ik ó w  zak ładów  p rze m y­
s łow ych  —  k ie ro w n ic tw a  technicznego, in sp e k to ró w  społecz­
nych . W ysuw an ie  ko n k re tn y c h  po trzeb te re n u  przez perso­
n e l bezpośrednio s tyka ją cy  się z p ro d u kc ją , po tw ie rdza  słusz­
ność us taw ien ia  te m a ty k i p rac in s ty tu tó w , po tw ie rdza  a k tu ­
alność zagadnień i  w a rtość  os iągnię tych rezu lta tów , z d ru ­
g ie j s trony  p rzekazyw an ie  w łasnych  spostrzeżeń u m o ż liw ia  
szersze w drożen ie  osiągnięć w  in n y c h  zakładach o podobnych 
w a run kach  pracy. W spom niany przew oźny apara t k l im a ty ­
z a cy jn y  p o w in ie n  się znaleźć n ie  ty lk o  w  każde j hucie , ale 
także w  zakładach ceram icznych p rz y  obsłudze p ieców  cera­
m icznych  w  zakładach koksochem icznych itp .

D la  in fo rm a c ji poda je się, że M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  za ­
m ó w iło  w  M in . Przemi. Lekk iego  25 ta k ic h  apara tów  d la  
hu t. N a leży przypuszczać, że w  1954 r . apa ra ty  te  zostaną 
w yp rod ukow an e  w  ta k ie j ilośc i, że zaspokoją po trzeby in ­
nych  zakładów .

N ależy po dkre ś lić  jeszcze jedną  i  może na jw ażn ie jszą  k o ­
rzyść p łyną cą  z bezpośrednich w yp ow ied z i lu d z i z n a jd u ją ­
cych się b liże j s tanow isk  p racy, to  jes t odważne i  jasne sta­
w ia n ie  zagadnień, k tó re  n u r tu ją  w  przem yśle.

Insp . społ. M . O górek porusza p ro b lem  p y łu  w ie lko p ieco ­
wego, uw aża jąc, że: „n a jw ię k s z y m  w ro g ie m  je s t p y ł, 
a zwłaszcza drobne cząsteczki żużla  w ie lkopiecow ego, k tó re  
unoszą się w  p o w ie trzu  i  osiadają g rubą  w a rs tw ą  na ca łym  
te ren ie  h u ty “ . S praw a ta  je s t is to tn ie  bardzo w ażna d la  hu t, 
bow iem  p y ł i  drobne cząsteczki żużla w ie lkop iecow ego uno­
szą się nad  ca łym  terenem  hu t, p rzedosta ją  się do h a l p ro ­
d u kcy jn ych , a także do dom ów  m ieszka lnych, po łożonych 
b lis k o  os ied li robo tn iczych . W  ty c h  w a ru n ka ch  w a lk a  z n ie ­
k o rz y s tn y m i w a ru n k a m i w y s tę p u ją c y m i w  ha lach  p ro d u k ­
cyjnych, na dm ie rną  tem pe ra tu rą , p ro m ien io w an ie m  c ie p l­

nym , s z k o d liw y m i gazam i i  p a ra m i oraz py łem  sta je  się n ie ­
s łychan ie  u trud n iona .

C e n t r a l n y  I n s t y t u t  O c h r o n y  P r a c y  
p ra cu je  nad  ty m  zagadnieniem . A u to r  a r ty k u łu  in fo rm u je  
nas, że p o d ją ł się rów n ież  opracow ania tego zagadnienia i  za­
chęca do tego także ra c jo n a liz a to ró w  i  in żyn ie ró w . Ic h  ud z ia ł 
w  rozw iąza n iu  poruszonego tem a tu  może być  bardzo cenny, 
gdyż w ie le  zagadnień z dz iedziny ochrony p racy  m ożna roz­
w iązać na drodze zm iany  lu b  z rac jon a lizow a n ia  przebiegu 
procesu p rodukcy jnego .

R edakc ja  „ O c h r o n y  P r a c  y “ , docen ia jąc z a in i­
c jow aną fo rm ę  w sp ó łp racy  i  k o n ta k tu  z lu d ź m i p rze b yw a ją ­
cym i w  ścisłe j łączności z p ro d u kc ją , p ra gn ie  zachęcić do 
u trz y m a n ia  ko respondenc ji z naszym  pism em , co w  w yso k im  
s topn iu  p rzyczyn ić  się może do pom yślne j re a liz a c ji U ch w a ły  
z dn. 1.8.53 r. w  sp raw ie  zapew nien ia  postępu w  dz iedz in ie  
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy. U chw a ła  ta  je s t dowodem  
tro s k i R ządu i  P a r t i i  o cz łow ieka  p ra cy  i  m o b iliz u je  z jedne j 
s trony  lu d z i n a u k i, wyższe ucze ln ie  i  in s ty tu ty , z d ru g ie j 
zaś lu d z i bezpośrednio zn a jd u ją cych  się w  p ro d u k c ji,  b iu ra  
k o n s tru k c y jn e  i  p ro je k to w e . D latego w ym ia n a  doświadczeń 
.i spostrzeżeń oraz w ysu w an ie  a k tu a ln y c h  w ażnych p ro b le ­
m ów  w in n a  znaleźć swe odb ic ie  w  czasopismach, k tó re  s łu ­
żą postępow i technicznem u.

.1. H orbaczew ski

O D P O W IE D Ź  N A  R EC EN ZJĘ

U p rze jm ie  proszą  o zamieszczenie na łam ach Waszego cen­
nego p ism a odpow iedzi dysku sy jn e j na recenzją d r H e n ry k a  
H u m m la  zaw artą  w  N r. 819 (75— 76) Waszego pism a.

Recenzja do tyczy m o je j b ro szu ry  po pu la rn e j przeznaczo­
ne j d la  tra k to rzys tó w .

Jestem przede w szys tk im  w dzięczny d r  H u m m lo w i za to , 
że b y ł ła skaw  poddać k ry ty c e  m o ją  skrom ną pracę popu­
la rną .

K ry ty k a  je s t w a ru n k ie m  naszego postępu, a w  k o n k re t­
n y m  p rzyp a d ku  m o je j b roszury , po zw o li ona d ru g ie  je j w y ­
danie znacznie popraw ić . P rzy ję te  je s t w  naszym  życ iu  spo­
łecznym , że w  ogn iu  tw ó rcze j k r y t y k i  w id z im y  obok b łędów  
i  b ra k ó w  rów n ież  i  osiągnięcia, ta k  ja k  przedstaw ia  się n a ­
sze życie i  p raca  budow n iczych  nowego u s tro ju  P o lsk i L u ­
dow e j. Otóż z tego p u n k tu  w idzen ia  może na leża łoby pod­
nieść, że oddanie do rą k  naszej m asy tra k to rz y s tó w  te j 
p ie rw sze j n ie w ą tp liw ie  jeszcze słabej b roszury , je s t pe w n ym  
osiągnięciem  a k c ji ośw ia ty  san ita rn e j w  PG R i  POM . 
N ie  u lega w ą tp liw o śc i, że b roszura  m im o  swoich b ra k ó w  
i  n iedociągn ięć przeczytana po raz  p ie rw szy  przez naszego 
trak to rzys tę , zw raca  jego uw agę na zupe łn ie  podstaw ow e 
zagadnienia h ig ie n y  i  bezpieczeństwa pracy. N apisanie ta ­
k ie j b roszu ry  n ie  przysz ło  ła tw o . P isać ta k , aby być przez 
ro b o tn ik a  zrozum ianym , aby n ie  p rze ja sk ra w iać  ro l i  szkod li­
w ości dziś, k ie d y  toczy się w a lk a  o k a d ry  tra k to rz y s tó w  
i  w yko n a n ie  p la n u  p ro d u k c ji ro ln e j, je s t znacznie tru d n ie j,  
an iże li napisać pracę naukow ą.

P rze jdę  te raz  do m ery to ryczn ych  za rzu tów  recenzenta.

W  p u n k c i e  1 recenz ji m a d r  H u m m e l ra c ję  o ty le , 
że na leża łoby wskazać p rzy  om a w ia n iu  leczenia przezięb ie­
n ia  na rosnącą ciągle sieć p u n k tó w  fe lcze rsk ich  i  p ie lę g n ia r­
skich , pisząc o sza liku  m ia łe m  ra c ję  w  sensie m e ry to ry c z ­
nym , na leżało w spom nieć o kon ieczności dobrego u k ry c ia  
pod na rzu tką .
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W  p u n k c i e  2 w spom ina d r  H u m m e l o re sp ira to ­
rach  p rze c iw p y ło w ych , je s t to  spraw a zupe łn ie  n ie rea lna  
i  św iadczy o tym , że recenzent n ie  zna terenu, n ie  zna 
PO M , a to je s t źle. Co się tyczy  sp raw y w ody do z m y ­
w a n ia  oczu —  to  słusznie m ożna użyć w o d y  czystej, a n ie  
przegotow anej.

W  spraw ie  za tru c ia  t le n k ie m  w ęg la  na leżało z m o je j s tro ­
n y  is to tn ie  rozszerzyć zdanie i  w spom nieć ja śn ie j o m o ż li­
w ości za truc ia  na w e t na w o ln y m  pow ie trzu . T a k  samo zga­
dzam  się z d r  H u m m lem  co do tego, że na leżało m etodykę 
sztucznego oddychan ia  ilus trow a ć.

0  wstrząsach, czy li d rgan iach  t ra k to ra  napisa łem  z róż­
nych  pow odów  bardzo skrom nie, całe to  zagadnienie na razie 
je s t p rzedm io tem  badań, to  sarno do tyczy pasów, a n ie  chcia­
łem  przedwcześnie, na raz ie  n ieuzasadnienie straszyć t r a k ­
to rzystów .

W  p u n k c i e  4 n ie  m a ra c j i d r  H um m el, n ie  docenia­
ją c  sp raw y porażenia prądem .

W  p u n k c i e  5, rów n ież  w ych od z i to, że d r  H u m m e l 
w spó ln ie  z C IO P  n ie  zna p racy  i  życ ia  PO M , może naw e t z ja ­
w iskom  ty m  ta k  n o w y m  w  naszej rzeczyw istośc i z b liska  się 
n ie  p rz y jrz a ł. To samo do tyczy jego uw ag o p ie rw sze j po­
m ocy. D latego też tru d n o  m i z n im  dyskutow ać.

M a  ra c ję  recenzent w y ty k a ją c , że po m in ię to  spraw ę odzie­
ży  zapy lone j i  b ru dn e j.

1 znow u w  św ie tle  tego, co d r H u m m e l pisze o a lk o h o liz ­
m ie  w śró d  tra k to rz y s tó w , w idać, że n ie  zna w a ru n k ó w  życia 
i  p ra cy  naszych tra k to rzys tó w .

U w ag i jego odnośnie pa len ia  pap ierosów  są słuszne.

Mogę uspokoić d r H u m m la  co do tego, że lite ra tu ra  ra ­
dziecka i  k ra jó w  de m okra c ji lu d o w e j, a także li te ra tu ra  za­
chodn ia je s t przez nas p iln ie  stud iow ana. N ies te ty  po zyc ji 
tyczących się tra k to rz y s tó w  p ra w ie  n ie  ma. D la tego też n ie  
m ia łem  p ie rw o w zo ru  d la  m o je j b roszury , a to  co napisałem  
w y n ik ło  z c iąg łe j naszej obserw acji życ ia  i  p racy  naszych 
tra k to rz y s tó w  w  P O M  na w s i —  na ro li.

Co je s t słuszne w  rece nz ji d r  H u m m la , to  z wdzięcznością 
w yko rzys ta m  d la  p o p ra w ie n ia  IX w yd an ia  broszury.

Na raz ie  podzie lę się z recenzentem  dużą sa tys fakc ją  ja k ą  
m am , w idząc pew ną wdzięczność okazyw aną m i przez t r a k ­
to rzystów , k tó rz y  b roszurkę  z dużym  za in teresow aniem  prze­
czyta li.

D r Józef F rey tag
*  •  *

Powyższą odpow iedź au to ra  na recenzją zam ieściliśm y  
w  całości z obow iązku  dz ienn ika rsk iego. N ie  uw ażam y je d ­
nak, aby a u to r u d o w o d n ił niesłuszność ty c h  k ry tyczn ych  
uw ag recenzenta, co do k tó ry c h  zarzuca m u  nieznajom ość  
te renu  bądź spraw y.

W łaśc iw a p o le m ika  polega je d yn ie  na podaw an iu  rzeczo­
w ych  uzasadnień swego stanow iska.

R e d a k c j a

„ CO N A L E Ż Y  W IE D Z IE Ć  O S Z K O D L IW O Ś C IA C H  C H E ­
M IC Z N Y C H  W  P R Z E M Y Ś L E “  —  d r  K a z i m i e r z  W ą- 
t  o r s k i .  W yd. P ań s tw ow y Z ak ła d  W y d a w n ic tw  L e k a r­
sk ich , W arszaw a 1953, s tron  92, rys. 4, Bs.

Książeczka o w yże j w skazanym  ty tu le  ukaza ła  się na p ó ł­
kach ks ię ga rsk ich  z przeznaczeniem  d la  pom ocn iczej p rze ­
m ys ło w e j s łużby zdrow ia . O ty m  czy ks iążka ta  odpow iada 
sw em u przenaczeniu za o p in iu ją  n ie w ą tp liw ie  fachow cy na 
łam ach czasopism le ka rsk ich . P rzyda tność je j jednakże p rze ­
kracza zakreślone ra m y  a ob e jm u je  sw ym  zasięgiem  także

i techn iczną służbę bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  w  zak ła ­
dach. Z  tego p u n k tu  w idzen ia  je s t rzeczą celową zrecenzo- 
w ać om aw ianą pracę na łam ach m iesięczn ika „O  c h  r  o- 
n  ą P r a c  y ‘‘.

O to  po kró tce  treść.

W  rozdzia le  p ie rw szym  przedstaw iono w  sposób ogólny 
pog ląd na dz ia łan ie  tru c iz n  zaw odowych. W ytłum aczone 
zostało zw ięźle  z ja w isko  uczu len ia  na dz ia łan ie  tru c iz n  (a le r­
gia), w ystępow an ie  tru c iz n  i  in n y c h  szkod liw ośc i p rzem ysło ­
w ych , sposób d z ia ła n ia  (k ró tk i i  d łu g o trw a ły ) i sam oobro­
na u s tro ju . N astępny rozdz ia ł om aw ia rodza je  tru c iz n  i  ich 
sw oiste  dzia łan ie . W skazano na podz ia ł t ru c iz n  w g ich  w ła ­
ściwości, w g  dz ia łan ia  na u s tró j oraz m echan izm  za truc ia  
różnych  rod za jów  tru c izn . U w yp u k lo n o  ro lę  na rządów  w e ­
w n ę trzn ych  i  dz ia łan ie  tru c iz n  na te narządy. W  szczegól­
ności om ów iono k ró tk o  dz ia łan ie  t le n k u  w ęg la  i cy ja n o w o ­
doru.

T rzec i z k o le i rozdz ia ł om aw ia  system atyczne, w g  p rze ­
m ys łów , poszczególne cho roby zawodowe i  za truc ia . Om ó­
w iono  ko le jn o  p rze m ys ły : gó rn iczy w ęg low y, gó rn iczy n ie - 
w ęg low y, m e ta low y, hu tn iczy , m aszyn ciężk ich, m a te ria łó w  
o g n io trw a łych , w łó k ie n n iczy , chem iczny, e lek tro techn iczny , 
b u d o w la n y  i  pom ocnicze, p o lig ra ficzn y , drzew ny, p a p ie rn i­
czy oraz skórzany. Rozdzia ł cz w a rty  porusza zagadnienie 
bezpieczeństwa p racy  w  p ro d u kc ja ch  szkod liw ych  d la  zd ro ­
w ia  a rozdz ia ł p ią ty  om aw ia  a lkoho l ja ko  czyn n ik  sp rz y ja ­
ją cy  za truc iom .

Książeczka kończy się o p tym is tyczn ym  akordem , w  k tó ­
ry m  stw ie rdzono  w yraźn ie , że zatńucia p rzem ysłow e n ie  sta­
now ią  niezbędnego aspektu pracy. Poznanie n iebezpie­
czeństw i  zastosowanie ś ro d kó w  do ic h  zw a lczan ia  do p ro ­
w adzić może do ich  ca łkow itego  w ye lim in o w a n ia .

P rzy  o m a w ia n iu  szkod liw ości w  danym  przem yśle a u to r 
w y lic z a  je  m o ż liw ie  w yczerpu jąco , p rz y  czym  je ś li rodza je  
tru c iz n  p o w ta rz a ły  się, an a lizu je  je  w  je d n ym  m ie jscu, po­
w o łu ją c  się ty lk o  potem , w  raz ie  po trzeby, na ju ż  zam iesz­
czony opis.

W  poszczególnych opisach tru ją c y c h  sub s tanc ji podano 
k ró tk o  w ystępow an ie , dz ia łan ie  na u s tró j p rze w le k łe  i  ostre; 
często w ys tę p u ją  dane liczbow e daw ek toksycznych i  stę­
żeń dopuszczalnych w  po w ie trzu . N astępn ie  wskazano na 
zasadnicze m etody p ie rw sze j pom ocy i  leczeniu.

System atyczn ie om ów iono: p y ł k rzem ionko w y , cynk , o łów , 
rtęć , kw a sy  i  zasady, a lu m in iu m , b izm u t, cynę, kadm , k o ­
b a lt, magnez, m angan, m iedź, m o libden , n ik ie l,  cy ja n e k  po­
tasu, a rseniany, arszenik, arsenowodór, - an tym o n  i  jego 
zw iązk i, f lu o rk i,  ch rom iany , jo d k i' i  b ro m k i m e ta li, m ró w ­
czany, octany, w in ia n y  i  szczaw iany m e ta li, c h lo rk i,  azota­
n y  i  s ia rczany, tle n e k  w ęgla , am oniak, acetylen , cy ja n a m id  
w apn ia , t le n k i azotu, s ia rkow odó r, fos fo row odór, fos fo r, 
s ia rczek sodu, ro ta n in y , fo rm a lin ę , fen y len d ia m in ę  (urso l). 
P onadto wskazano na w ie le  in n y c h  szkod liw ośc i i  źródeł 
chorób zaw odow ych.

P rzys tęp ny  u k ła d  i  s ty l książeczki n iep rze ładow any te r ­
m in o lo g ią  le ka rską  s tw a rza ją  przydatność danych d la  tech ­
n iczne j s łużby bhp  w  zakładzie. In ż y n ie r i  te c h n ik  bhp  w ie ­
le  może skorzystać s tu d iu ją c  dane dotyczące d z ia ła n ia  na 
u s tró j, dopuszczalnego stężenia oraz p ie rw sze j pom ocy, k tó ­
rą  jeszcze n ie je d n o k ro tn ie  in ic ju je . Zwłaszcza począ tku jący  
p ra c o w n ic y  s łużby bhp  zna jdą  w  om aw iane j książce pod­
staw ow e dane, s taw ia jące  zagadnienie chorobowości zaw o­
dow e j. W łaściw e zrozum ien ie  ks ią żk i je s t je d n a k  m oż liw e  
dopiero przez lu d z i, m a jących  ukończoną co n a jm n ie j szko­
łę  zawodową, co zresztą odpow iada zam ierzen iom  au tora  
w  odn ies ien iu  do p rzem ys łow e j s łużby zdrow ia .
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Jest oczyw iste, że w  p u b l ik a c j i tego ro d z a ju  n ie  można 
by ło  om ów ić a n i w sze lk ich  szkod liw ośc i an i też w szyst­
k ic h  przem ysłów . W yczerpu jące om ów ien ie  w ym aga łoby  
w ie lu  ob ję tośc iow ych  dzie ł. Jednakże w y d a je  się, że w  p rz y ­
ję ty m  u k ład z ie  w a rto  b y  ponadto  poruszyć p rzem ys ł spo­
żyw czy  i  ro ln y  oraz gospodarkę kom u na lną  (kana lizac ja , ga­
zow nie, oczyszczanie śc ieków  etc.) i  n ie k tó re  u s łu g i (np. 
p ra ln ie  chem iczne). N ie  zw iększy to zb y tn io  ob ję tośc i a ro z ­
szerzy zakres stosowania.

U k ła d  zasadniczo n ie  bu dz i zastrzeżeń. N ie k tó re  jednakże 
u jęc ia  i  tw ie rd z e n ia  b rzm ią  n ie  ca łkow ic ie  zgodnie z ogól­
n y m i ten d e n c ja m i d o k try n y  och rony  p racy  bądź m ogą n a ­
suw ać m y ln e  w yobrażen ia . N ieścis łości te n ie  m a ją  zasadn i­
czego znaczenia d la  p rze m ys łow e j s łużby zd ro w ia  i  w  ty m  
uk ładz ie  n ie  w ym a g a łyb y  w iększe j k o re k tu ry , jednakże je ś li 
p rz y jm ie m y  rozszerzone zastosowanie ks ią żk i, wówczas b y ło ­
b y  celowe w  nas tępnym  w y d a n iu  n ieścis łości te sprostować.

Odnoszą się one w  znacznej w iększości do w skazań za­
pobiegawczych, ja k ie  z w y k le  a u to r w y licza  po zakończeniu 
op isu każde j substanc ji. W y liczen ie  to  je s t na  ogół w y licze ­
n ie m  ilośc io w ym  tzn. w ym ie n io n o  w sze lk ie  środk i, ja k ie  
m ogą znaleźć zastosowanie, n ie  uszeregowano ich  jednakże 
pod w zg lędem  m etody  uży tko w an ia . I  ta k  np. p rz y  om aw ia ­
n iu  szkod liw ośc i m anganu (str. 40) podano n a jp ie rw , że 
przed za truc iem  c h ro n i m aska a po tem  wskazano także na 
urządzen ia  te c h n ik i bhp  (m echanizacja, w e n ty la c ja , e le k tro ­
f i l t r y  etc.). K o le jność  n ie  je s t w łaśc iw a . P ow in n o  b y  się 
wskazać n a jp ie rw  na urządzenia techniczne a na końcu  m a­
skę ja k o  na z ło  konieczne, stosowane wówczas, gdy ś ro d k i 
techniczne są niedoskonałe.

P odobny b ra k  k ro p k i nad i  w ys tę p u je  także na s tr. 41, 
gdy m ó w i się (u góry s trony), że dobra w e n ty la c ja  i  resp i­
ra to ry  zabezpieczają przed zatruc iem . N ie  w iadom o w ła ś c i­
w ie  czy re s p ira to ry  stosu je się razem  z w e n ty la c ją  czy n ie ­
zależnie. Czy trzeba na łożyć maskę, gdy w e n ty la c ja  je s t 
dobra? M ożna b y  i  ta k i w n iose k  w yciągnąć.

Założenie, że c z y te ln ik  w  każdym  p rzyp a d ku  u s ta w i za­
gadn ien ie  w łaśc iw ie , może być zawodne.

Podobne n ieścis łości w ys tę p u ją  jeszcze w  k i lk u  in n ych  
m ie jscach (str. 54 —  cy janow odór, s tr. 57 —  f lu o rk i,  str. 69 
—  s ia rkow odó r, str. 77 —  cem ent, str. 81 —  fo rm a lin a ).

Rozdzia ł p t. „Bezpieczeństwo p racy  w  p ro du kc jach  
szkod liw ych  d la  zd ro w ia “  jes t tre ś c iw y m  i  b a rw n y m  opisem 
m etod zapobiegania w yp a d ko m  i  chorobom., S tanow i on lo ­
giczne uzupe łn ien ie  rozdz ia łów  poprzedn ich , jednakże b ra k  
w  n im  naw iązan ia  do up rzedn io  w y licza n ych , bądź k ró tk o  
w spom n ianych, m etod p ro f i la k ty k i,  ó k tó ry c h  m ó w iłe m  po­
w yże j. Odnosi się w rażen ie  ja k b y  rozd z ia ł ten  po w sta ł n ie ­
zależnie, gdyż ju ż  d ru g ie  zdanie b rz m i: „W  ty m  rozdzia le  za­
s tan ow im y  się czy jesteśm y wobec ty c h  niebezpieczeństw  
bezs iln i i  bezbronn i czy też m am y dobre i  skuteczne ś ro d k i 
och rony“ .

Ze w zg lędu  na to, że w y licza n e  w  poprzedn ich  rozdz ia ­
łach  ś ro d k i p ro fila k ty c z n e  są zasadniczo s ta le  te same 
(herm etyzacja , w e n ty la c ja , och rony osobiste) sugerow ałbym , 
aby w  następnym  w y d a n iu  pom inąć je  w  ty m  m ie jscu  p ra ­
w ie  ca łkow ic ie  (z w y ją tk ie m  uzasadnionych p rzyp ad ków  —  
np. fos fo row odór) a oprzeć się ty lk o  na rozdzia le  specja lnym , 
k tó ry  zagadnienie us ta w ia  w  sposób w ła ś c iw y  i  ca łkow ic ie  
z rozum ia ły . W  rozdzia le  ty m  trzeba by  je d y n ie  sprostować 
pewne nieścis łości i  ta k :

(1) str. f 84 —  w iersz 28 —  niebezpieczeństwo do tyczy 
w ła śc iw ie  w a ru n k ó w  p ra cy  a n ie  samej p ra cy , gdyż 
inaczej b y ło b y  n ieusuw a lne. B łą d  ten zresztą pope ł­
n ia  często w ie lu  a u to ró w  a je s t on następstwem  da w ­
nych  po jęć o n ieuchronnośc i w yp ad ków , k tó re  poza 
ty m  au to r słusznie i  m ocno zwalcza.

(2) str. 88 —  w ie rsz  6 —  w y n ik a  z teks tu , że chodzi w ła ­
śc iw ie  o odzież spec ja lną (ochronną) a n ie  roboczą. To 
samo w  w ierszu  8, 10, 12. Odzież robocza n ie  p o w in ­
na  być używ ana tam , gdzie wchodzą w  grę szkod liw o ­
ści chemiczne.

(3) str. 89 —  w ie rsz  1 —  n ie  każd y  ty p  o k u la ró w  och ron­
nych  po w in ie n  m ieć o tw o rk i w e n ty la cy jn e . O k u la ry  
w  opraw ce gum ow ej (tzw . przeciw chem iczne) c h ro ­
niące przed p ryska n ie m  żrących  cieczy, n ie  m a ją  w e n ­
ty la c ji.

(4) str. 89 —  w iersz 5 —  p rz y  w y lic z e n iu  rod za jów  sprzę­
tu  ochronnego dróg oddechowych au to r n ie  w ym ie n ia  
sprzętu opartego na doprow adzan iu  świeżego p o w ie ­
trz a  z zew ną trz , k tó ry  je s t trze c im  znanym  rodza jem  
och ron  d ró g  oddechowych.

(5) s tr. 89 —  w ie rsz  7 od d o łu  —  n ie  je s t ścisłe, że d la  
t le n k u  w ęg la  n ie  m a pochłan iaczy. B ra k  poch łan iaczy 
h o p k a lito w y c h  je s t p rze jśc io w y i  ta k  można by  to 
przedstaw ić.

(6) s tr. 89 —  w iersz 4 od d o łu  —  n ie  w spom niano o za­
sadniczej p rzyczyn ie  stosow ania sprzę tu  izo lu jącego, 
m ia n o w ic ie  o spadku stężenia tle n u  w  p o w ie trzu  po­
n iże j g ran icy , k tó ra  czyn i jeszcze po w ie trze  zda tnym  
do oddychania.

(7) s tr. 90 —  w iersz os ta tn i —  n ie  podano ja k i k re m  lu b  
ja k a  maść p o w in n a  być zastosowana. Jeś liby  p rzy jąć , 
że w y licza n ie  m aści i  k re m ó w  b y ło b y  w  ty m  u ję c iu  
n iew łaśc iw e , to m ożna b y  zaznaczyć, że są one róż­
ne i  ja k  na leży podejść do sp ra w y  ich  w yboru .

W yliczone nieścis łości czy b ra k i n ie  u jm u ją  w a rto śc i po­
żytecznego w y d a w n ic tw a  a usunięcie  ic h  p o z w o li na pe ł­
n ie jsze w yko rz y s ta n ie  danych i  szersze zastosowanie.

S tefan F ilip k o w s k i



Warunki prenumeraty czasopism technicznych na rek 1954
Adm inistracja Czasopism Technicznych Naczelnej Organizacji Technicznej, Pań­
stwowe Wydawnictwa Techniczne, W ydawnictwa Komunikacyjne i Filmowa 
Agencja Wydawnicza wprowadzają następujące warunki prenumeraty czaso­

pism technicznych na rok 1954.

L.
p. Na m a  czasopisma

A b o n m e n t
Opłata normalna Oplata ulgowa

roczna pó ł­
roczna

kwar­
talna roczna pół­

roczna
kwar^
Ulna

1 2 3 4 5 6 7 S

CZASOPISMA NAUKO W O-TECHNICZNE

1. Architektura 180,— 9 0 , - 45,— 90,— 45,— 22,50
2. Budownictwo Przemysłowe 108,— 54,— 27,— 5 4 , - 2 7 , - 13,50
3. Gazeta Cukrownicza (kwartalnik) 1 8 , - 9 , - 4,50 1 2 , - 6,— 3 , -
4. Gaz, Woda i Techn. Sanit. 7 2 , - 36,— 18,— 38,— 18,— 9,—
5. Gospodarka Wodna 9 6 , - 4 8 , - 2 4 , - 5 4 , - 27,— 13,50
6. Gospodarka Cieplna (dwumiee.) 48,— 24,— — — — —
7. Inżynieria  i Budownictwo 108,— 54,— 27,— 54,— 27,— 13,50
8. M ateria ły  Budowlane 7 2 , - 36,— 18,— 36,— 18,— 9,—
9. Odzież 5 4 , - 27,— 13,50 — —  ' —

10. Ochrona Pracy 7 2 , - 36,— 1 8 , - — — —
11. P ołlgrafika (dwumies.) 36,— 18,— — 18,— 9,— —
12. Przegląd Budowlany 108,— 54,— 2 7 , - 54,— 27,— 13,50
13. Przegląd Elektrotechn. 108,— 54,— 2 7 , - 5 4 , - 27,— 13,50
14. Przegląd Geodezyjny 7 2 , - 36,— 18,— 36,— 18,— 9 —
15. Przegląd Mechaniczny 108,— 54,— 2 7 , - 54,— 2 7 , - 13,50
16. Przegląd Papierniczy 60,— 30,— 1 5 , - 36,— 18,— 9,—
17. Przegląd Skórzany 60,— 30,— 15,— 36,— 18,— 9,—
18. Przegląd Spawalnictwa 5 4 , - 27,— 13,50 36,— 18 — 9,—
19. Przemysł Chemiczny 108,— 54,— 27,— 54,— 27,— 13,50
20. Przegląd Techniczny 108,— 54,— 2 7 , - 54,— 27,— 13,50
21. Przegląd Telekom unik. 72,— 36,— 18,— 36,— 18 — 9 , -
22. Przemysł Drzewny 7 2 , - 3 6 , - 18,— 36,— 18,— 9,—
23. Przemysł Rolny 1 Spoż. 90,— 45,— 22,50 54,— 27,— 13,50
24. Przemyśl W łókienniczy (dwumies.) 54,— 27,— — 27,— 13,50 —
25. Szkło i Ceramika 54,— 27,— 13,50 36,— 18,— 9,—
26. Technika Lotnicza (dwumies.) 5 4 , - 27,— — 36,— 18,— —
27. Technika M otoryzacyjna 72,— 36,— 18 — 36,— 18,— 9,—28. Cement, Wapno, Gips 54,— 27,— 13,50 36,— 18,— 9,—
29. Drogownictwo 72,— 36,— 18,— 36,— 18,— 9,—30. Energetyka (dwumies.) 72,— 36,— 36,— 18,—
31. H utn ik 108,— 54,— 27,— 54,— 27,— 13,50
32. N afta 72,— 36,— 18,— 36,— 18,— ,9,—
33. Przegląd Górniczy 108,— 54,— 27,— 54,— 27,— 13,50
34. Przegląd Odlewnictwa 72,— 3 6 , - 18,— 3 6 , - 18,— 9 , -

C ZA S O P IS M A  POPULARNO -TECHNICZNE

35. Chemik 54,— 2 7 , - 13,50 18,— 9 , - 4,50
36. Horyzonty Techniki 36,— 1 8 , - 9,— —
37. Mechanik 108,— 54,— 27,— 36,— 18,— 9,—
38. Motoryzacja 60.— 30,— 15.— 18,— 9,— 4,50
39. Technik Przem. Spożywcz. 36,— 18,— 9 , - — —w —
40. Gospodarka Węglem 36,— 18,— 9 , - — — —
41. Wiadomości Elektrotechn. 36,— 1 8 - 9 , - 18,— 9,— 4,50
42. Wiadomości Telekomunik. 36,— 18,— 9,— 18,— 9 — 4,50
43. Wiadomości Górnicze 5 4 , - 2 7 , - 13,50 18,— 9,— 4.50
44. Wiadomości Hutnicze 54,— 27,— 13,50 18,— 9,— 4,50
45. W łókiennictwo 36,— 1 8 , - 9,— _
46. Kinotechnik 3 6 , - 18,— 9,— — —

Przy czasopismach: „Technik Przemysłu Spożywczego“, „Horyzonty Tech­
n ik i", „W łókiennictwo“, „Odzież“, „Ochrona Pracy", „Gospodarka Cieplna", 
„Gospodarka Węglem" i „Kinotechnlk*- — ze względu na niskie ceny obowią­
zuje tylko prenumerata normalna.

P R E N U M E R A T A  N O R M A L N A
Zgłoszenia na prenumeratę normalną na 

rok 1954 przyjm ują wyłącznie urzędy pocz­
towe oraz listonosze miejscy i- wiejscy.

Term in zgłaszania prenumeraty norm al­
nej no okres kw artalny, półroczny lub  
roczny upływa z dniem 10 każdego m ie­
siąca poprzedzającego okres prenumeraty.

P R E N U M E R A TA  U LG O W A

A. C ZA S O P IS M A  
N A U K O W O -T E C H N IC Z N E

Z prenumeraty ulgowej czasopism nau­
kowo-technicznych na rok 1954 korzystać 
mogą jedynie:
1) członkowie stowarzyszeń naukowo-tech­

nicznych, zrzeszonych w  N O T
2) członkowie K lubów  Techniki i Racjona­

lizacji
3) studenci szkół wyższych

B. C ZA S O P IS M A  
P O P U L A R N  O -T E  C H N IC Z N E

Z prenumeraty ulgowej czasopism popu- 
larno-technicznych na rok 1954 korzystać 

-mogą:
1) członkowie stowarzyszeń naukowo-tech­

nicznych
2) członkowie K lubów  Techniki i Racjona­

lizacji
3) studenci szkół wyższych
4) uczniowie szkół zawodowych

Sposób zam awiania prenumeraty ulgowej
Zamówienia na prenumeratę ulgową po­

w inny być sporządzane zbiorowo —  nie 
imiennie, lecz ilościowo —  na każdy tytu ł 
czasopisma oddzielnie, nie mniej niż 
5 egzemplarzy każdego tytułu.

Zamówienia te łącznie z należnością 
przyjmować będą koła zakładowe, a od 
członków nie zrzeszonych w  kolach —  od­
działy ' stowarzyszeń naukowo-technicz­
nych, przekazując je  w  odpowiednich ter­
minach bezpośrednio do P P K  „Ruch“ 
w  Warszawie, Stalinogrodzie lub w Lodzi, 
w  zależności od miejsca wychodzenia cza­
sopisma.

Analogiczny tryb  postępowania obowią­
zuje studentów i uczniów szkół zawodo­
wych z tym, iż na uczelniach prenumeratę 
przyjmować będą koła naukowe uczelni, 
a w szkołach zawodowych —  dyrekcja  
szkoły.

Term iny składania zgłoszeń 
na prenumeratę ulgową

Zamówienia kw artalne na 1954 r. n a leży ' 
zgłaszać w  terminach:

I I  kw artał do 1 marca 1954 r.
I I I  „ „ 1  czerwca 1954 r.
IV  „ „ 1  września 1954 r.
Należność za prenumeratę zbiorową,

ulgową lub normalną dla czasopism nie 
mających ceny ulgowej należy wpłacać na 
następujące konta: 
dla czasopism poz. od 1 do 8

*  10 „ 15
*  38 „ 23
.  25 „ 27, 29, 36, 37,

\  ’ 38, 39, 41, 42
1 46

P P K  „Ruch", Warszawa, Centralna Ekspe­
dycja, ul. Srebrna 12 konto P K O  
N r 1-14000/110;
dla czasopism poz. 9, 16, 17, 24 i 45. Od­
dział PPK  „Ruch“ w  Łodzi, konto P K O  
N r VII-9907/110;
dla czasopism poz. 28 i od 30 do 35 oraz 
poz. 40, 43 i 44, Oddział P P K  „Ruch“ S ta- 
linogród, konto P K O  N r III-17783/110.



C ena z ł 6.—

INFORMACJA
w sprawie rozpowszechniania w roku 1954 prac Insiyiulów Naukowo- 

Badawczych wydawanych przez Państwowe Wydawnictwa Techniczne
Podobnie jak w  roku 1953 Prace Instytutów Naukowo-Ba- Zakłady pracy, instytucje 1 osoby prywatne, które pragną 

dawczych będą rozprowadzane w roku 1954 systemem a bo- zapewnić sobie otrzymywanie kolejnych zeszytów Prac IN I*  
namentowym. w roku 1954 powinny przesiać zamówienie na ich dosta­

wę do:

KSIĘGARNI TECHNICZNEJ »DOMU KSIĄŻKI«
W arszaw a , uL Bracka 20

Zamówienie należy składać na formularzu, który otrzymać 9. 
można w tej księgarni Zamówienia złożone na rok 1953 
traca ważność po wysłaniu przez księgarnię ostatniego ze­
szytu Prac IN B  za rok 1953. Na rok 1954 każdy abonent po­
winien złożyć nowe zapotrzebowanie.

Przesłane zamówienie zobowiązuje do odbioru i opłacania 
wszystkich zeszytów (lub tylko zeszytów zamówionej serii) 
wychodzących w ramach planu wydawniczego danego in­
stytutu na rok 1954.

Zw roty nie będą przyjmowane.

Na podstawie zamówień księgarnia «Domu Książki» wysy­
łać będzie zamawiającemu kolejne zeszyty Prac IN B  za 
rok 1954.

Przesyłka nastąpi w  miarę ukazywania się poszczególnych 
zeszytów za zaliczeniem pocztowym z doliczeniem kosztów 
przesyłki. Na odbiorcy ciąży obowiązek wykupienia z poczty 
paczki zaraz po zawiadomieniu o nadejściu, gdyż zwłoka 
powoduje odesłanie paczki przez pocztę z powrotem do księ­
garni, niepotrzebną korespondencję i  koszty powtórnego 
wysłania.

Księgarnia dostarczać będzie również na zamówienie po­
szczególne zeszyty Prac IN B  z roku 1951, 1952 i  1953 w  przy­
padku posiadania ich na składzie.

W  roku 1954 będą w  obrocie księgarskim »Domu Książki« 
prace następujących instytutów:

Instytutu Urbanistyki I A rchitektury w  seriach:

I .  A r c h i t e k t o n i c z n a  *

I I .  U r b a n i s t y c z n a

I I I .  T e r e n y  z i e l e n i  i u k ł a d y  w l e l k o -  
p r z e s t r z e n n e ,

10. Instytutu Techniki Budowlanej w  seriach:

I. M a t e r i a ł y  B u d o w l a n e

I I .  K o n s t r u k c j e  B u d o w l a n e
I I I .  D r o g i  i  M o s t y ,

11. Instytutu Budownictwa Mieszkaniowego,

U . Instytutu Organizacji I Mechanizacji Budownictwa,

13. Instytutu Technologii Krzemianów,

14. Głównego Instytutu Przemysłu Solnego I  Spożywczego, 
IŁ  Instytutu Przemysłu Mleczarskiego,

IŁ  Instytutu Elektrotechniki,

17. Przemysłowego Instytutu Telekom unikacji,

IŁ  Instytutu Łączności,

19. Instytutu W łókiennictwa,

1. Głównego Instytutu Górnictwa w  seriach:

A. G ó r n i c t w o  (obejmuje: górnictwo właściwe, me­
chaniczną przeróbkę węgla, petrografię, geologię 
węgla itp.),

B. K o k s o w n i c t w o  i b a d a n i a  w ę g l a  (obej­
muje: koksownictwo, wytlewanie, chemiczną prze­
róbkę węgla i  węglopochodnych, badania analitycz­
ne itp.).

Ł  Instytutu Mechanizacji Górnictwa,

Ł  Instytutu Naftowego w  seriach:

A . K o p a l n i c t w o

B. R a f i n e r i e ,

4. Instytutów  M inisterstwa Hutnictw a,

9. Instytutu Odlewnictwa,

Ł Instytutów  M echaniki (łączne wydawnictwo Instytutów :
Metaloznawstwa i Aparatury Naukowej, Obrabiarek
i  Obróbki Skrawaniem oraz Obróbki Plastycznej),

T. Instytutu Spawalnictwa,

1  Instytutu Techniki Cieplnej,

IŁ  Instytutu Jedwabiu Naturalnego,

81. Instytutu Przemysłu W łókien Łykowych,

88. Instytutu Celulozowo-Papierniczego,

83. Instytutu Gospodarki Kom unalnej,

84. Centralnego Instytutu Ochrony Pracy,

85. Instytutu Ekonomiki 1 Organizacji Przemyślu w  seriach: 

0. O g ó l n o p r z e m y s ł o w e j

01. P r z e m y ś l u  c i ę ż k i e g o

02. P r z e m y s ł u  l e k k i e g o

03. R o l n i c t w a  o r a z  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e ­
m y s ł u  r o l n e g o  1 s p o ż y w c z e g o ,

U w a g a .  Wskazane jest, aby abonenci poszczegól­
nych serii „01“ „02“ lub „03“ zam awiali 
równocześnie serię „9“

Instytutu W zornictwa Przemysłowego.

•D O M  K S IĄ 2K I«
____  PAŃSTW OW E
W YD A W N IC TW A  TEC H NICZNE


